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Zaproszenie do przedpłaty | 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi półrocznie w miejscu od (1 
lipca do końca grudnia) 6 zl.. pocztą 
8 zł; ćwierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w miejseu 3 zt, po- 
cztą 4 zł; miesięcznie (od 1 do koń- 
Ga każdego miesiąca) w miejscu 1 s4., 
Pocztą | zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni (k tó- 
rzy prenumeruja od 1 lipea| 
do końca grudnia) otrzymuje | 
„Przewodnik naukowy i literacki“, do- | 
datek miesięczny do „Gazety Lwow- | 
Skiej* bezpłatnie; ćwieróroczni zaś i 
Miesjęczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik prenume- 
Iowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
Półrocznie 2 zł.. ćwierórocznie 1 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


W drugiej połowie czerwca b. r. z2- 
szły w przebiegu chorób epidemieznych w 
kraju następujące zmiany : 

Ospa, tyfus brzuszny i plamisty wyga- 
sają coraz bardziej, nalomiast przybiera wię- 
ksze rozmiary odra, kłonica i dysenieryz. 
p spa wybucała w Godziskach sia- 
ża t w Bielanach w powiecie bialskim w 

Takuszowieach w pow. bocheńskim, w Sie- 
G Skach w pow. grybowskim, w Rzepniowie 
„pow. kamioneckim, w Ncwej-wsi w pow. 


ME wreszcie w Zabłociu pod Zyw- 


many nie nadto w Pisarzowy w powiecie 
nej owskimi, w Głogoczowie, w Rabie wyż- 
myć] tadziszow ie , 
Rh GU w Zakopanem w pow. nowo- 
Ea oA w Zakluczynie w pow. wielickiw, 
żywi p w Źywcu i w Moszezaniey w pow. 

eckim. Z ogólnej liczby leczonych 218 


Spoleczna praca kobiet. 


Die F, 
Frau auf dem socialen Gebiete, von Dr. Lorenz 
v. Stein, Stuttgart 1880. 


I 


gi j "zed kilku laty znakomity pisarz nie- 
stępi l, prof. dr. Stein, przedstawił w przy- 
js zwł Sposób i lekkiej formie a mimo to z 
s ością naukową stanowisko kobiety w ży- 
„u ekonomieznem, wykazując, ile korzyści 

ręsactwa przysporzyć może kobieta gospo- 
RE wu jednostek i całego społeczeństwa w 
kj mnym „zakresi» swojej działalnosci domo- 
kia wielkie, zdumiewające rezultaty eko- 
onzas ane wydaje ta na pozór drobiazgowa 
b rz cdNoŚĆ w codziennie powtarzających się 
potrzebach „życia i wydatkach łożonych na 
Jest Zaspokojenie, jak dobroczynnym wreszcie 
e wpływ kobiety gospodarnej i rządnej na 
7 zystkie stosunki życia we wszystkich kla- 
As ; p ałszywi opiekunowie rodu niewieście- 
eyi tórzy pod oklepanem hasłem emancypa- 
dk chcieliby wyrwać kobietę z wrżekonio 
śsnego dla niej zakresu i rzucić ją w wir 
vagó dostępnych dotąd tylko dla męzkiego 
mysłą i charakteru, mogliby, jeżeli w do- 
ko pre propagu ą mrzonki swoje, prze- 
kary: się z tej rozprawy, jak wielką krzy- 
` wyrządziłoby społeczeństwu i na jak 

elkie straty naraziłoby je niezawodnie ze- 
Twanie z „dotychczasowemi pojęciami o za- 
> esie kobiety i jej stanowisku wobec sto- 
unków społecznych. Nawet ten, kto nie chce 
uszanować tradycyi, stawiając je na równi z 
rzesądami, dla kogo obojętnym jest wszel- 
3 pim w ustroju stosunków domowych 
Ai ecznych, przyznać musiał po przeczyta- 
u rozprawy prof. Steina zgubność skraj- 


li w Zagórzu w pow. robatyńskim; panuje 


Krzyśzowieach w pow. | 


FN 


Lipca 1880. 


Sobota 10 


CZA 


minia $ zł. 


(asraty obliezaję się po 7 centów 
Hkarssaia po Ś ck od. miejses jednego wiersza. 
fnzeraty nrry mujaą w Austryi i Niemozech 
zrnikio sganevć «*omgów: we Francyi w Paryżu 
Ke«mg 4 Ene Olóman$ $. 
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chorych ospowyeli, wyzdrowiało 108 (50 pre.) ; r 
zmarło 28 (1%8 pre.), pozostaje w leczeniu | rych wyzdrowiało 185 (42 prov.), zmasło 
82 chorych w 17 miejscowościach, |70 (2i pre) pozostaje 

Tyfus brzuszny wybuchł w Za-'1?0 w 12 gminach. 2N 
lesiu w pow. buczackim, w Gromcu w pow. | Dysenterza pźnuja w 4 


NE bryen (wiele daje do myślenia sam fakt, że 


wiinach ; W Bukareszcie uznano już potrzebę 


Z ogólnej liczby leczonych 328 cho- | starezy nawet na przednia straż kor- 


pusu. Ale z politycznego stanowiska 


chrzanowskim, w Belejowia w pow. doliń- (w pow. jasielskim, praomyskim, sqdoskim i : obmyślenia srodków ostrożności i to 


skim i w Zarzeczu w pow. jarosławskim, | sanockim); z '45 chorye} wyzdrowiało @o-! nie w niewiun 


| nadto panuje w Woli radłowskiej i w Bo- j tąd 29 (30 pre.), zmało I3(9 pre), poso- 
rzęcinie w pow. brzeskim, w Kalny w pow. 
dolińskim, w Ostrowie w pow. jarosławskim, | 
w  Zrotowieach i Jaksmanicach 
przemyskim, w Zamku w pow. rawskim. w | kowskim; z 1753 leczonych chorych wyzdro- 


Odra panuje w 56 gminach w iwo- 


staje- w leczeniu 103 chorych w 4 gminach. | 


w pow. |wiatach, głównie w pow. zbaraskim i ezort- | 


ej formie dyplomatycz- 
nego przedstawienia leez w formie ka- 
rabinów i bagaetów. 

Po ostatniej wojnie wschodniej 
obawy Rumunii mogą poniekąd służyć 


Artasowie w pow. żółkiewskim w końcu w | wiało 1052 (60 pre), umarło 52 (prawie 3 | za kryteryum niebezpieczeństw, jakie 


| pre.), reszta pozostaja w leczeniu. 
268 na Ly- | Koklusz panuje w 15 gminach v- 
k: pre.), | śmiu powiatów. Smiertelność 3 pre. 
i eczeniu 141 | Z e. k. Namiestnietwa. 
chorych w 14 gminach. 5 Lwów, dnia 4 lipea 1880. 
Tyfus plamisty wybuchł w Zawo- » 
zie, Zw ierzynie i w Wołosatem w pow. liskim = = = = 


CZĘŚĆ NIKURZĘDOWA 


nn A WRZE RAI AP WARZZEDI TE 


Rycerce górnej w pow. Żywieckim. 
Z ogólnej liczby leczonych 

fas brzuszny wyzdrowiało 18 

umarło 7 (85 pre.), pozostaje 


| 
zaś od dłuższego czasu w Cewkowie w pow. | 
ciszanowskim, w Ustrzykach górnych, Be: 
veźnicy niżnej, Myezkowcach w pow. li- 
skim , (razem przeto p:nuje tyfus plamisty 
w 6 gminach powiatu liskiego), dalej w Szko- 
dnem w pow. ropczyckim, w Horożannie 
| wielkiej w pow. rudeckim, w Rogóżnie w 
R sauborskim. w  Lisistyczech w pow. | 


Ees, 10 lipca. 


Drobnostką militarną ale nie po- 
lityczna. jest to podwyższenie stanu 
rumuńskiej piechoty, o którem doniósł 
nam onegdaj telegram z Bukaresztu. 

Z ogólnej liczby leczonych 807 chorych ka i, być, środki y E RS wobec 
|na tyfus plamisty wyairewiato 200 (65 pie.), | niebezpiecżeństwa, którego telegram 
umarło 8 (22 pre.), pozostaje w leczenia 99. | bliżej nie określił, które jednak dla ni- 

Szkarlatyna panuje w 10 gminach |kogo nie stanowi zagadki. Rumunia 
szesciu AN sł manta 2 chorych | nie obawia się przecież wewnętrzuych 

zdrowiało 52 (0 pre.) zmarło rawie | os ha MORE 
18 pre y pózGsiaje omów 59 A niepokojów, bo do tego 2, KAŻ a 
| Biouiea (diphteritis) wybuchła w | Stawy ani w politycznych adi „W Spi- 
| Korościutynie i Jezierzanach w pow. buczee | łeeznych stosunkach. Także i przeciw 
| ekim, W Tużyłowie w pow. kařuskim, w| Kuzo-Wołochom: nie potrzebuje rzad 
| Nienadówce w R kneppe, JE rumuński wysyłać wojsk, bo ei bje- 
nieczu w pow. kołomyjskim (już wygasła), w A AC] WE, . 
I Sosnowia A pow. EL RAA w POMÓWAE ASY „prosili 50 LA Iko o subwencyę 
kach w pow. robatyńskim, w Baworowie w | pieniężną. aby mogli wystąnić przeciw 
i pow. tarnopolskim, w Delawie w pow. tłu- Grekom w razie aneksyi Tessalii, sa- 
|mackim. Pauuja nadto w Chocimierzu w | mej Rumunii zaś nic złego zrobić nie 
w pow. horodeńskim , w Bouszowie w pow. | mogli, ani nie mogą. Powiedzieliświy, 
|rohatyńskim, w Dzieduszycach wielkich w | zo jestto drobnostka militarna, bo tych 
kilka batalionów, o które Rumunia po- 
większa stan piechoty swojej nie wy- 


stryjskim, W Matkowie w pow. turczańskim, 
w końcu w Strutynie w powiecie złoczew- 
skim. 


| pow stryjskim, w Tustoługu w pow. tarnopol- 
[skim w końcu w Pomorzanach w pow. zło- 
, czowskim. 


i 
i 


sytuacya na Wschodzie przedstawia. 
Rumunia, któr» tyle ofiar poniosła w 
r. 1877, a w rok później, zamiast co 
zyskać, doznała boleśnej amputacyi te- 
rytoryalnej, której dotąd nie może za= 
pomnieć mimo zajęcia Dobruczywliiie 
pragnie już pewnie takich zawikłań 
wojennych ia Wschodzie, któreby w 
przewodniej ruyśli i dążności miały 
być tylko konivnuacyaą wyprawy ros- 
svjskiej z r. 1877. Rumunia nie nale- 
ży dalej do rzędu tych żywiołów pół- 
wyspu bałkańsziego, które zepsute po- 
woazeniem niezasłużonem i protekcyą 
Rossyi cheiałyby prowokować nowa 
wojnę w przekonaniu, że na niej tylko 
zyskąć mogą. Jeżeli zatem telegram 
przynosi wieść mobilizacyjne z Buł- 
garyi lub Czas aogóry, to niekoniecznie 
trzeba je brać na seryo, dopóki z sa- 
mego Petersburga nie dano hasła wo- 
jennego. A powyższych uwag wypły- 
wa, że jeżeli dziś Rumunia czyni ja- 
kiekolwiek przygotowania wojskowe, 
to można przypuszczać, że pobudka 
do tego kroku jest nie chęć wywoła- 
nia burzy bez trosiiwości o własny 
los, że zatem zanosi się na wypadki, 
niezgodne z kierunkiem wytkniętym 
rozwojowi kwestyi wschodniej na kon- 
gresie berlińskim. 

Jest to już dziś nie utartym fra- 
zesem dziennikarskim lecz powszech- 


nych murzonek emancypacyjnych już ze sta- 
nowiska racyonaloyeh poglądów na życie. 
Pierwsza rozprawa prof dr. Steina o 
kobiecie, doc.ekała się w krótkim ezasie kil- 
ku wydań i przekładów a rozgios ten był 
zupełnie zasłużonym. Taka sauia nagroda 
należy się i najświeższej jego pracy, ttóra 


| ta kwestya wszystkich w swoim rodzaju ogar- 
| niająca zatrzymywać się u drzwi, które wie- 
| eznie otworem stoją dla wszystkiego, co głę- 
! boko się uezuwa, miałażby być pozoawiona 

przystępu do serca zobieeego ? Kwestya spo- 

-ezna -tanowi zadanie całej ludzkości. A ja- 
| kiegokolwiek stanowiska bedziemy się na mą 


rozbiera stanowisko i zadanie kubisty wobec | zapairywać, zawsze przyjść muusimy do prze- 
kwestyi wystawiających cały dzisiejszy po-, kouania, że jest ona jakby wielkim wypad- 
rządek społsczny na ciężką próbę i stanowi; kiem elementarnym , ogarnisjącym wszyst- 
niejako uznpełnienienie pierwszej rozprawy | kich i wszystko do kcła. Wszyscy myślimy 
o kobiecie, Szlachetne pojmowanie stanowi- | o tej kwestyi, wszyscy pracujemy nad jej 
ska kobiety i jej zadań przebija się i w tej! rozwiązaniem, a przecież fłktem jest, że ni- 
nowej pracy prof. Steina na każdym kroku. | gdy jeszcze nie zastanawialiśmy się nad tem 
Życzyć jej należy jak vajwięcej wydań i prze- | na seryo, co w tej mierze nie czuć, lecz czy- 
nić miałaby kobieta, jako drugi obok męż- 


kładów na obce języki, bo rzadko zdarza się | 
spotkać książkę, w której szlachetna dążuość ' czyzny potężny czynuik we wszystkich spra- 
| wach ludzkich ? 


nie Naginająca się do modnycb i popular- 
nych prądów opinii łączy się z naukową ści- ; Kwestya społeczna w dzisiejsz=m tych 
słością w przedstawieniu rzeczy i łatwą a | wyrazów znaczeniu niepodobna jest jnż do 
przyjemną formą w podawaniu konkluzyj. tego, co pod tem dawniej rozumiano. Da- 
Spieszymy zatem ze Sprawozdaniem o tej | wniej stawiano ją na równi z ubóstwem i 
bardzo ciekawej i pożytecznej nowości nau- | ograniczano środki zaradcze do tego, co je- 
kowo literackiej, dnosika dla jednostki uczynić mogła Wtedy 
Od przedstawienia doniosłości kwestyi | zadanie kobiety mogło się kończyć na miło- 
społecznej w góle zaczyna się rozprawa! sierdziu dla ubogich, na jatmużnach , ale 
prof. Steina. Któż nie wie, mówi autor, jak! wtedy nie można było jeszcze mówić o wła- 
poważne i doniosłe są sprawy, które obej- | ściwem społecznem zadaniu kobiety. Inaczej 
muje kwestya społeczna, te dwa wyrazy, które rzecz się ma, odkąd w pojęciu kwestyi spo- 
są dziełem teraźniejszości? W nauce i poe- | łecznej ubóstwo jednostek przestało być uwa- 
zyj, w indywidualnej dobroczynności i po- | żane za treść a natomiast stał się nią oj:ólny 
tężnych stowarzyszeniach , na ulicy i w za- | pauperyzm i kwestya robotnicza. Pauperyzm 
ciszu domowem. tak w ustawodawstwie i| zostający do ubóstwa w takim stosunku jak 
administracyi państwa jak i w działalności ogólna niemoe całego organizmu do lokalne- 
korporacyi i gmin — wszędzie spotykamy się | go tylko cierpienia, wymega zastanowienia 


z kwestyą społeczną. Wszędzie jest ona tą | się nad całością stosunków ekononicznych a | stwa, 


samą a przecież inaczej się przedstawia i kwestya robotnicza nad całością stosunków 
mało kto zapewne mniema, że wreszcie je- | społecznych. W tej formie kwestya społeczna 
steśmy już bliżej celu, którego szukamy, że | musiała wywołać ogólne zaniepokojenie i skło- 
już niebawem rozwiązane zostaną zadania, | nić państwo do interwencji ustawodawczej i 
wobec których stoimy. Cała ludzkość myśli | administracyjnej. W miarę jak pod wpływem 
o kwestyi społecznej i cała ładzkość ją od- rozmaitych zmian stosunki ciągle się prze- 
czuwa; od wieku „całego przewyższa ona o | kształeały, kwestya społeczna wydobyła się 
całą głowę wszelkie inne sprawy. Miałażby | z zacisza domowego na ulicę, z ciasnych gra- 


nie współczucia na szeroką arenę dyalektyki, 
nawet na pole administracyi i życia konsty- 
tueyjaego. Wobec takiego zwrotu zdawałoby 
się, że ceły ciężar zadania spadł na ród mę- 
ski a kobieta tylko z dala przypatrywać się 
może walkom 1 z.biegom a reformę ustroju 
stosunków spułecznych. Ale zdaniem prof. 
Steina tak być mi» powinno. Jeżeli przeszłość 
zapomniała o kobiecie, lub nie umiała nale- 
życie ocenić jej wpływu, to dziś, gdy nie- 
bezpieczeństwo wzrasta, wypada koniecznie 
wciągnąć w grę iakże kobietę jako równo- 
rzędną siłę społeczną. Na tem stanowisku 
jednak samo uczucie już nie wystarcza ; po- 
trzeba myśleć i działać razem z całem spo- 
łeczeństwem. 

Cóż jednak ma kobieta czynić, co wie- 
dzieć i czego chcieć powinna? Aby odpo- 
wiedzieć na to pytanie, autor uważa za nie- 
zbędne przedstaw Ć najpierw czytelnikom swo- 
im istotę kwestyi społecznej w jej ogólnych 
objawach. Stosunsi i obiawy życia, które u- 
ważane są za źródło a zarazem i treść kwe- 
styi społecznej, są tak stare jak Świat. Mi- 
nio to tysiące lat upłynęły, zanim obudziła 
się świadomość t'go, co zawsze istniało. Jak 
długo istnieje luszkość, zawsze były różnice 
między ludźmi, zawsze były klasy wyższe i 
niższe, zawsze kl:sy te walczyły z sobą, Za- 
wsze stropa słabsza i uciskana złorzeczyła 
Bogu i ludzkości, jeżeli cierpieć musiała z 
przyczyn, których nie wywołała, zawsze wre- 
szeie strona pokonana przygotowywała się do 
nowej walki. Wzlki społeczne w starożytnej 
Grecyi i w starożytnym Rzymie, bunty chłop- 
które w późniejszym okresie dziejów 
równocześnie wybuchły w całej Kuropie z 
tych samych przyczyn, wreszcie nowożytne 
rozruchy społeczne — wszystko to stanowi 
jeden i ten sam ponury obraz, wszędzie prze- 
bijają te same uczucia i te same żądze. Istnia- 
ły zatem. zawsze wszystkie pierwiastki kwe- 
styi społecznej, chociaż sama ta kwestya nie 
istniała tak zdefiniowana jak w naszych cza- 


nie uznaną i faktami historycznemi 
stwierdzoną prawdą polityczną, że 
Rumunia tylko na Zachodzie opierać 
się powinna, jeżeli nie chce doczekać 
się gorszych jeszcze niespodzianek 
aniżeli w r. 1878. Nigdy zbyt liczną 
nie była garstka tych krótkowidzących 
warchołów, która w Austryi upatry- 
wała nieprzyjaciółkę żywiołu rumuń- 
skiego lub Rumunii jako państwa. 
I ta nieliczna garstka nie istnieje już 
dzisiaj, bo sprawa Bessarabii i Dobru- 
czy wyłeczyła z niechęci do Austryi 
tych, którzy podstaw do niechęci nie szu- 
kają w kapryśnem urojeniu lub weale 
nie oglądają się na podstawę, lecz 
zawsze mają przed oczyma dobro oj- 
czyzny. Każdy zatem batalion rumuń- 
ski, któryby został dziś zmobilizowany, 
uważany być może tylko za posiłek 
Zachodu, za sprzymierzeńca tej potę- 
gi, której losy każą stanąć z bronią 
w ręku w obronie traktatu berliń- 
skiego. 

Być może, że przyszła konflagra- 
cya na Wschodzie oprócz Rumunii 
inne jeszcze państewko półwyspu bał- 
kańskiego znalazłaby po stronie Za- 
chodu. Mamy tu na myśli Serbię, 
która wprawdzie nie nie straciła w r. 
1877, lecz owszem wiele zyskała te- 
rytoryalnie, ale mimo to doznała tyle 
przykrości, że inaczej dziś patrzeć 
musi na Petersburg i na Zachód. 
Serbia była faworytka Rossyi, ale dziś 
już nią nie jest. Od pamiętnej mowy 
cara Aleksandra, wygłoszonej na schył- 
ku r. 1876 w Moskwie, od tej mowy, 
która niemal tchórzostwem napiętno- 
wała Serbów a wysławiała Czarno- 
górców jako bohaterów. Serbia nie 
otrzymała dowodu, że był to tylko wy- 
buch chwilowej niechęci a nie objaw 
ostygającej sympatyi. Od tego czasu 
Czarnogórcy już nieraz doznali nowej 
łaski z północy a Serbowie tak są 
traktowani, że mają wszelkie powody 
obawiać się o swoją przyszłość w ra- 
zie, gdyby wypadki zdały ich na ła- 
skę Rossyi. 


Sejm krajowy. 


(XVII posiedzenie dnia 9 lipca.) 


Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11, 
m. 23 przed południem pod przewodnictwem 
marszułka J. E. Ludwika hr. Wodziekiego. 

Ze strony rządu J. W. p. Filip Zale- 
ski, wiceprezydent e. k. Namiestnietwa. 


Posłów obeenych 105. 

P. Madejski złożył do laski wniosek 
z projektem noweli zmieniającej $ 34 ustawy 
o zniesieniu prawa propinacyi, a mianowicie 
przepisy o dochodzeniu przekroczeń w spra- 
wach propinacyjnego prawa wyszynku. 

Petycyj wniesiono 21, ogółem zaś do- 
tychczas 518. W liczbie dziś wniesionych 
jest 5 od p. Konstantego Ramulta, notaryu- 
sza w Bochni w różnych przedmiotach. 


Do komisyi podatkowej odesłano pety- 
cyę wydz. pow. Kossów z załączeniem 9 pe- 
tycyj przeciw podwyższeniu podatku grun- 
towego, wydz. pow. Tarnów i oddziału Ru- 
decko-gródeckiego towarzystwa gospodarcze- 
go w tymże przedmiocie, tudzież Konstante- 
go Ramulta o sprawdzenie sum nadpłaco- 
nych w każdym powiecie tytułem kosztów 
egzekucyjnych zaległości podatkowych, zwrot 
tych sum i przeznaczenie ich na ogólne 
cele powiatów. 

Do komisyi budżetowej odesłano pety- 
cye: klasztoru pp. Bazylianek w Jaworowie 
o subwencję dla zakładu naukowego żeń- 
skiego, kółka pedagogicznego rawskiego o 
dodatek drożyzniany, Platona Kosteckiego o 
podwyższenie płacy, gm. Bursztyna o wspar- 
cie dla pogorzelców. 

Komissyi administracyjnej przekazano 
petycye: Wydziału pow. w Nowym Targu i 
oddziału rudecko - gródeckiego Tow. gosp. 
o reformy w wyrobie i sprzedaży soli, rek- 
toratu szkoły politechnicznej o głos wirylny 
w sejmie dla rektora, tudzież Salomona Cha- 
jesa o usunięcie trudności przy dostawie 
drzewa do Kulparkowa. (o do tej ostatniej 
petycyi przemawiał p. hr. Krukowiecki 
przeciwko odesłaniu jej do komissyi pety- 
cyjnej. 

Do komisyi prawniezej odesłano pety- 
cye Konstantego Ramulta o ograniczenie 
ogólnej wolności podpisywania weksli i o 
określenie w ustawie hipotecznej różnicy 
pomiędzy większą i maiejszą własnością 
ziemską, oraz obszarów dworskich i gmin 
Jabłoniea ruska, Hroszówka i Ulnez o przy- 
łączenie do starostwa w Brzozowie. 

Petycye Konstantego Ramulta o spo- 
wodowanie uregulowania pociągów kolei 
między Krakowem a Rzeszowem, i Justyna 
Dziubińskiego o veniam aetatis odesłano do 
komissyi petycyjnej, petycyę o utworzenie 
drogi salinarnej baniańskiej do komissyi dro- 
gowej, petycyę Konstantego Ramulia o za- 
pobieżenie dalszemu niszczeniu lasów niepo- 
łomiekich, do komissyi kultury krajowej, zaś 
petycyę gm. Mrzygłód o gimnazyum w Sa- 
noku do komissyl edukacyjnej. : 

Wreszcie co do petycyl 17 dłużników 
banku włościańskiego z gmin Sosnowie i 
Drozdowie o zwolnienie ich od płacenia dłu- 
gów temuż bankowi i lichwiarzom, zabiera 
głos p. hr. Krukowiecki, i z oburze- 
niem oświadcza, że jest to paszkwil nikcze- 
mny. f 
Gminy Sosnowiec nie ma w przemyskiem, 
jest tylko Sośnica, gdzie bank włościański 
nietylko chłopców ale i trzech żydów wywła- 
szczył Mowca sądzi, iż pismo to jest pod- 
robionem i podsuniętem w tym celu, ażeby 
ludowi naszemu przypisać przekonania i za- 
miary, jakie wśród niego nie istnieją. Mnie- 


sach. Stosunki nowoczesne uwydatniły wię- 
cej różnicę klas i z tego powodu kwestya 
społeczna nabrała takiego znaczenia a socya- 
lizm stał się potęgą groźną, z którą liczą się 
państwa i rządy. s 

Z jakiegokolwiek bądź stanowiska za- 
patrywać się będziemy na życie społeczne, 
zawsze uznać to musimy, że majątkowa po- 
zycya jednostki oddziaływa na całe jego sta 
nowisko społeczne i stosunek wobec dru- 
gich, panuje nad nią, wytyka jej zakres dzia- 
łania i wpływu. Rozdział dóbr stał się naj- 
silniejszym czynnikiem nietylko w życiu jed 
nostki lecz zarazem dla całego ustroju ludz- 
kiego społeczeństwa. Posiadanie stało się pod- 
stawą tego ustroju a szczególnie ze stanowi- 
ska prawa publicznego, w konstytucji i ad- 
ministracyi. Im mniej kto posiada, tem mniej- 
szy brać może udział w prawach publicznych, 
a ponieważ na tym udziale głównie opiera 
się prawna wolność i równość, przeto można 
nawet powiedzieć, że pozycya majątkowa wy- 
twarza nierówność. Wpływ ten majątku nie 
ogranicza się do jednostki, przechodzi na 
dalsze pokolenia. Największa miłość i troskli- 
wość ojcowska o los rodziny nie zdoła prze- 
łamać niewzruszonych prawideł ekonomicz- 
nych. Pozycya majątkowa rozstrzyga 0 całem 
wychowaniu dzieci i i h przyszłem stanowi- 
ska, zatem o następnem pokoleviu. Prawda, 
że można się dorobić majątku i mimo po- 
chodzenia z biednych rodziców wspiąć się 
bardzo wysoko w hierarchii majątkowo-spo- 
łecznej, ale zmiany takie będą zawsze tylko 
wypadkami odosobnionerni, z których reguła 
nie da się wysnuć. Ten stan rzeczy w połą- 
czeniu z tak rozwiniętą dziś zasadą i świado- 
mością równości, wytwarza niezadowolenie 
lub niechęć, która udzielać się musi dalej, 
wszystkim, wśród równych warunków żyją- 
cym. Tego szerzenia się niechęci wstrzymać 
niepodobna, bo w życiu ekonomicznem i spo- 


łecznem nie da się zaprowadzić kwarantana. 
A zreszta coby pomogła nawet kwarantaua, 
skoro źródło choroby społecznej pozostałoby 
nadal? Ta niemożność nsunięcia źródła róż- 
nicy majątkowej wytwarza w klasie upo- 
śledzonej negacyę całego porządku społecz- 
nego, negacyę d: ktowaną zawiścią i niechęcią 
a tem samem głuchą na wszelkie głębsze 
refieksye. | 
Posiadanie jest przedewszystkiem tylko 
faktem i dopiero, gdy go prawo uzna nietykal- 
nem wobee innych osób, zmienia się w włas- 
ność. Jeżeli własność jest czynną i wytwarza 
z dóbr, z których się składa, nowe, staje 
się kapitałem. Kapitał więc nierówno po- 
dzielony wytwarza tę różnicę między jednost- 
kami, która charakteryzuje ustrój społeczny. 
Negacya zatem porządku społecznego, która, 
jak wyżej powiedzieliśmy, powstaje w klasie 
upośledzonej, zwraca się głównie przeciw po- 
siadaniu, własności i kapitałom. Czy uwagi 
te wyczerpują już kwestyę społeczną? Prof. 
Stein nie uznaje tego i szuka dalszych mo- 
tywów, w czem myśl o pięknem stanowisku 
kobiety na tem polu staje się dlań prze- 
wodniczką. I cóż bowiem, pyta prof. Stein, 
zyskalibyśmy na tem, jeżeliby zniesiono po- 
siadanie, własność i kapitał, jeżeliby w tem 
zrównano wszystkich ludzi tak, że każdy po- 
siadałby tyle eo drugi, czyniłby to samo, eo 
drugi? Każda jednostka straciłaby niejako 
wszelką wartość dla drugiej, zapanowałaby 
zupełna jednostajność nietylko w posiadaniu 
lecz także w pojęciach i uczuciach a tem 
samem nastałaby zupełaa stagnacya życia. 
Absolutna harmonia w takiem znaczeniu by- 
łaby absolutną śmiercią. Powstaje tedy błędne 
koło: życie wytwarza nierówność a zniesie- 
nie tej nierówności równa się smierci! Prof. 
Stein szuka innej drogi do rozwiązania kwestyi. 
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mani petenci deklarują tam. że siekierami bro- | 
nić będą nietylko zasady niepłacenia długów ale 
nawet podatków. Mowea wnosi wyrażenie z 
powodu tej petycyi oburzenia i wzgardy, 
gdy jednak hr. Marszałek wniosku tego jako 
wchodzącego w meritum nie dopuścił, żąda 
odczytania petyeyi, co po przemówieniu p. Józ. 
Jasińskiego przeciw odczytaniu odrzu- 
cono i odesłano petycyę do komisyi wybra- 
nej dla wniosku p. hr. Krukowieckiego. 


Porządek dzienny rozpoczyna pierwsze 
czytanie wniosku p. dr. Majera w spra- 
wach szpitalnych krakow skich. 

Wnioskodawca wstrzymuje się od ob- 
szerniejszego uzasadnienia, eo zaś do formal- 
nego traktowania, to ze względu, iż idzie tu 
głównie o rzeczy odnoszące się do kliniki, 
wnosi odesłanie do komisyi edukacyjnej, co 
uchwalono. 

Poseł Smarzewski imieniem ko- 
misyi budżetowej zdaje sprawę 2 projekto- 
wanej przez Wydział krajowy zmiany w eta- 
cie urzędników krajowych. 

Wydział krajowy żąda stałej zmiany 
etatu przez zwinięcie jednej posady kanceli- 
sty a utworzenie posady sekretarza, komisya 
nie zgadza się z tym wnioskiem, ale ze 
względów na potrzeby służby i na lata służ- 
by p. Bernarda Kalickiego, koneypisty, wno- 
si upoważnienie Wydziału krajowego do na- 
dania mu raugi i płacy sekretarza. 

Poseł ks. Jasienieki nie nie ma 
przeciw nadaniu rangi, sprzeciwia się tylko 
przyznaniu płacy. 

Poseł hr. Krukowiecki przypo- 
mina, że p. Kalicki otrzymał przed kilku la- 
ty veniam studiorum, skoro zaś okazuje się, 
że pomimo braku studyów jaśnieje w po- 
śród innych talentem dającym mu prawo 
do takich wyróżnień, to należałoby ztąd wno 
sić, że szkoły są niepotrzebne. Mowca wno- 
si przejście do porządku dziennego nad wnio- 
skiem i przechodząc do kwestyi ogólnych 
zarzuca Wydziałowi krajowemu, że zanadto 
mnoży urzędników i pisaninę biurową za- 
miast zwięźle i krótko urzędować. Na do- 
wód, że to jest możebnem, mowca przyta- 
|cza zdanie dr. Zyblikiewicza, który miał po- 
wiedzieć: „Miałem trzech urzędników, któ- 
rzy się uskarżali na zbytek pracy, oddaliłem 
wszystkich, zamianowałem na ich miejsce 
jednego i ten robi wszystko, nie narzeka- 
jąc.“ W wydziale rachunkowym, jak się miał 
dowiedzieć mowca, ma być z 10 ludzi nie- 
przydatnych, którzy są trzymani przez wzgląd 
na ich osobiste położenie. Mnożenie urzędni- 
ków mnoży pisaninę i przewleka sprawy, bo 
jeden na drugiego się spuszcza. Jeżeli p. 
Kalicki jest tak uzdolnionym urzędnikiem, 
to niech czeka aż się miejsca opróżni, tak 
jak J. E. p. minister skarbu, który przed 
chwilą wszedł do tej sali, musiał czekać, aż 
zawakuje posada ministra i na skromniejszem 
stanowisku poprzestawać. 

Poseł dr. Hoszard, jako członek 
Wydziału krajowego objaśnia, że p. Kalicki 
już oddawna pełni faktycznie obowiązki se- 
kretarza, wypada zatem, aby płacę odpowie- 
dnią pobierał. 

Poseł ks. Jasienieki raz jeszcze 
zabiera głos, przemawiając przeciw obciąża- 
niu budżetu takiemi uwzględnieniami dla po- 


_| jedynczych urzędników. 


Poseł Pietruski, jako członek Wy- 
działu krajowego, oświadcza się również za 
wnioskiem komisyi. 

Po przemówieniu p. ks. Jasienie- 
kiego dla s.rostowania faktu i odpowiedzi 
sprawozdawcy odrzucono wniosek przejścia 
do porządku dziennego, a przyjęto wniosek 
komisyi. 

W dalszym ciągu tenże sprawozdawca 
zdaje sprawę z przedłożenia komisyi budże- 
towej w przedmiocie żądanego przez e. k. 
Radę szkolną krajową kredytu dodatkowego 
na rok 1679 na zasiłki dla funduszów okrę- 
gowych. 

Komisya nie zgadza się z tem żądaniem 
ze względów formalnych. Po zamknięciu ra- 
chunków za rok 1879 nie można uchwalać 
kredytów dodatkowych na ten rok, pozostaje 
tylko droga usprawiedliwienia się z przekro- 
ezenia badżetu. Sprawozdanie wyraża się z 
uznaniem o dwuletniej gorliwości Rady szkol- 
nej w organizowaniu szkół, ale Sejm musi 
dbać o to, ażeby tuka gorliwość w jednym 
kierunku nie wyezerpywała funduszów po- 
trzebuych w innych, niemniej ważnych kie- 
runkach. 

Z tych powodów komisya wnosi. 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

1. Wydatki z krajowego funduszu szkol- 
nego, na rachunek roku 1879 poczynione, o 
ile przekraczają praliminarz, mają być w 
sprawozdaniu o zamknięciu rachunków z roku 
1879 usprawiedliwione. 

2. Sejm wzywa c.k. Radę szkolną, aby 
wyjąwszy nieodzowną konieczność, nie wy- 
dawała takich rozporządzeń, które prowadzą 
do przekraczania rocznych preliminarzy. 

Wnioski te przyjęto bez dyskusyi. 

Z kolei następowały sprawy drogowe, 
ponieważ jednak od sprawozdawcy p. Mę- 
cińskiego nadszedł telegram z zawiado- 
mieniem, że z powodu słabości żony mogą- 
cej się stać groźną i dziś jeszcze przybyć nie 


może, hr. Marszałek widział się zmaszonym 
usunąć ten przedmiot z porządku d:iennego 
i przystąpić do rozpraw o udzieleniu mia- 
stu Tarnopolowi prawa poboru kopytkowego 
na dalszy trzy lata. 

Sprawozdawcą Wydziału krajowego jest 
p. hr. Badeni. 

Wydział krajowy w koncesyaeh na ko- 
pytkowe zaprowadził niektóre zmiany w da- 
wniejszych warunkach, a mianowicie doda- 


niem warunku, że gmina obracać będzie na | 
cele drogowe nietylko cały dochód z opłaty * 


kopytk:wego, lecz nadto użyje w tym celu 
prestacyj mieszkańców miasta według po- 
stanowień ustawy drogowej, oraz zobowiąże 
się do utrzymywania swoim kosztem wszel- 
kich dróg publicznych nieeraryalnych w 
swoim obrębie. 

Zmiany te dały powód do długiej dy- 
skusyi. 

Poseł Grocholski w obszernem 
przemówieniu sprzeciwia się zmianom zasa- 
dniczym w przywileju i wykazuje, na jakie 7 
ciężary naraziłby miasta obowiązek utrzymy- 
wania swoim kosztem dróg krajowych i po- 


wiatowych, które w znacznej nieraz długo- - 
ści przechodzą przez ich terytorya. Mowea - 


zapowiada poprawki zmierzające do usunięcia 
tych zmian. 


Pose hr. Krukowieecki 


przypo- 


mina, że walczył już i nadal wszędzie i zno- ` 


wu walczyć będzie zasadniczo przeciw ko- 
pytkowemu. Jest to zdaniem mowcy haracz 
składany przez gminy okoliczne miastom, 
tym Benjaminkom społeczeństwa, które po- 
noszą stosunkowo małe ciężary a mają bar- 
dzo wielkie wygody. Wyobrażają one sobie, 
że są ogniskami oświaty, a są częstokroć 
tylko ogniskami rozsyłki egzekutorów podat- 
kowych. (Wesołość). Zr'sztą w mniejszych 
miastach kopytkowe nie idzie na te cele, na 
które jest przeznaczone, bo z wyjątkiem Kra- 
kowa i Stanisławowa, drogi miejskie wszę- 
dzie są złe. Mowca stara się udowodnić to 
przykładami i krytykuje gospodarstwo miej- 
skie w Przemyślu, błota w Tarnopolu i róż- 
ne nieporządki w Tarnowie. 


Poseł Spławiński prostuje twier- 
dzenia poprzedniego mowcy eo do Tarnowa, 
p. dr. Waygart eo do Przemyśla, wresz- 
cia p. dr. Max eo do Tarnopola. Ten osta- 
tni wybrany jeneralnym mowcą, przemawia- 
jąc w imieniu swojem oraz pp. Tyszko w- 
skiego i Franciszka Jasińskiego, 
podnosi wysoko znaczenie miast, o których 
mury rozbijały się nieraz najazdy nieprzyja- 
cielskie. Co do ustawy aamej mowca zapo- 
wiada poprawki w tym samym duchu, co p. 
Grocholski. 

Poseł hr. Krukowiecki w formie 
sprostowania faktu stara się odpowiedzieć 
wszystkim poprzednim mowcom, co jednak 
wywołało wielką wrzawę i wołania, ażeby 
mowca granie sprostowania faktycznego nie 
przekraczał. Upominany w tym względzie 
przez wice-marszałka ks. biskupa Stupnickiego, 
który chwilowo objął przewodnictwo obrad, 
mówca kończy kilkoma słowy, wyrażając po- 
wątpiewanie, czy Tarnopol swojemi murami 
zdołałby jaki najazd bisurmański powstrzy- 
mać. (Wesołość i gwar). 

Po odpowiedzi sprawozdawey, 
który przyznał niejaką słuszność niektórym 
uwagom hr. Krukowieckiego, zwłaszcza pod 
względem nienależytego stanu dróg w mia- 
stach, zwrócił jednak uwagę, że kwestya za- 
sadnicza co do kopytkowego nie powinna 
być podnoszoną przy specyalnej ustawie dla 
jednego miasta, przystąpiono do dyskusyi 
szczegółowej. 

Przy art. 5 p. Abrahamowicz 
zwrócił uwagę, że ten artykuł zostaje w sprze- 
czności z art. 1, gdy bowiem art 1 mówi 
tylko o drogach „miejskich*, w art. 5 jest 
mowa o drogach „publicznych  nie-raryal- 
nych“, to jest nietylko miejskich, ale także 
krajowych i powiatowych przez terytorya miast 
przechodzących. Mowca wnosi zatem, aby 
w artykule 5 użyć tej samej stylizacyi, co 
w art. 1. 

Poseł Grocholski oświadcza, że ta ` 
poprawka czyni zadość jego żądaniu, dlatego 
od zapowiedzian=j swojej poprawki odstępuje. 

Dy prz mówieniach p. dr. Maxa i 
sprawozdawcy, którzy wzajemnie oświadczyli, 
że w skutek uchwalenia tej ezy innej sty- 
lizacyi obecny stan rzeczy się nie zmieni, 
artykuł według wniosku Wydziała krajowego 
przyjęto. 

W art. 9 p. Grocholski wniósł 
wykreślenie wzmianki o prestacyach, na co 
się zgodził sprawozdawca z uwagi, że art. 6 
zasadę prestacyi utrzymuje, poczem arty- 
kuł z tą zmianą uchwalono i przyjęto całą 
ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnie po krótkich przemówieniach 
pp: Franciszka Jasińskiego, hr. Kruz 
kowieckiego, Tyszkowskiego 1 
sprawozdawcy przyjęto takąż samą ustaw 
dla Kołomyi ze zmianami w poprzedniej u* 
chwalonami, 

W końeu uchwalono bez dyskusyi ze 
zwolenia na pobory myta w Babinie, Rudkacb; 
Łososinie górnej. Gniewczynie Ł»ńcuckiej 
Gumniskach, Wadowicach, Kaniowie starym; 
Chrzanowie i Swaryczowie. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2, mi 
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17. Następne posiedzenie z powodu braku 
obszerniejszych przedmiotów przygotowanych 
przez komisye i niepewności przyjazdu p. 
Męcińskiego odbędzie się dopiero w ponie- 
działek doia 12 lipca o godz. 11 rano. Po- 
rządek dzienny nie został ogłoszony, lecz 
będzie rozesłany posłom. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Freycinet, Gambetta i Simon). 


Znany współpracownik Figara Daudet , 


ogłasza w tym dzienniku sprawozdanie z roz- 
mowy, którą miał dnia 26 marca z p. Frey- 
cinetem. W rozmowie tej podniósł francuski 
prezydent ministrów, że jedynie dlatego po- 


: Juliusz Simon. Ten ostatni nie pominął żad- 


nej sposobności. aby dać poznać Gambecie, 
Że ma w nim rywala; omało też nie udało 
ni się teraz pogrzebać amnestyi, chodziło 
|tylko o kilka głosów. projekt zdawał się już 
| nawet być zupełnie stracony, gdy naraz po- 
prawka, na którą poprzednio nie zwrócono 
| uwagi, stała się pomostem, na którym rząd 
mógł wykonać odwrót. Zresztą cała ta spra- 
wa kończy się widocznie połowicznem zwy- 
cięstwerm Juliusza Simona i połowiczną klę- 
ską Freycinela. To da Gambecie wiele do 
myślenia i do zastanawiania się nad tem, 
że przeciwnicy jego nie zwątpili jeszcze, że 
są dość silni i że niejedną jeszcze będzie 
musiał pokonać trudność, aby posiąść raj- 
wyższą władzę Najbliższa przyszłość pokaże, 
jaki wpływ wywarły te wypadki na Freyci- 
necie, zdaje się jednak, że pogłoski o jego 


zostaje u steru, ponieważ po nim nastąpili- | ustąpieniu są jeszcze przedwczesne. Ale jak ci 
by „ludzie gwałtowni"*. Niech tylko Jezuici | się pomylili, którzy w tym uzdolnionym mężu 
rozejdą się spokojnie, to innym kongrega- | stanu widzieli tylko ślepe narzędzie Gam- 


cyom będę się starał dać spokój. „Moje sta- 
nowisko jest w obecnej chwili smu ne — 
miał powiedzieć p. Freycinet — i jestem 
gotów ustąpić; pozostaję tylko z poczucia o- 
bowiązku; tak, ustąpię zaraz, jeśli tego za- 
żądają, ale proszę mi dowieść, czy ustąpie- 
nie moje uratuje kogo lub eoś*. Choćby w 
tem sprawozdaniu była tylko odrobina praw- 
dy, to i w takim razie taki ton w ustach 
naczelnika rządu musiałby dziwić w najwyż- 
szym stopniu. Nie można jednak powiedzieć, 
aby ostatnie przemówienie pana Freycineta 
w senacie w sprawie amnestyi świadczyło o 
większem zaufaniu do siebie, o pewności sie- 
le i stanowczości. Æ% przemówienia tego 
przebija się tylko rezygnacys, poddanie się 
żelaznej konieczności. „Nie możemy dać się 
wodzić na pasku opinii publicznej, powie- 
dział p. Freycinet w odpowiedzi ua zarzuty, 
że w kilku tygodniach zmienił swoje zapa- 
trywanie na amnestyę, ale nie możemy też 
rozpoczynać z nią walki. Skoro widzimy, że 
ię wytworzyło poważne zdanie w parlamen- 
tie pomiędzy członkami, którzy są naszymi 
naturalnymi sprzymierzeńcami, wspierający- 
mi naszą polityke, musimy się z tem liczyć“. 
rzypomiina to słowo pewnego francuskiego 
naczelnika partyi, który powiedział: Jestem 
waszym szefem, muszę iść za waszem zda- 
niem, P. Freycinet wracał kilkakrotnie do 
argumentu, że w razie, gdyby amnestya nie 
została teraz ogłoszona, wymusiliby ją rady- 
kaliści przy najbliższych wyborach, a lepiej 
teraz zr:bić ustępstwo, aniżeli później, Tru- 
dno dopatrzyć się w całej tej mówie choć 
£ząstki owej silnej i męskiej energii i sta- 
uowęzości, jaka znamionowała pierwsze wy- 
stąpienie Freycineta. W reerzy samej odno- 
SI Się wrażenie, jak gdyby się miało do czy- 
piera z mężem stanu, który czuje swoje 
eszywe stanowisko j nosi się z myślą po- 
E go. Wiadomość o ustąpieniu Frey- 
"EE nie byłaby już z psychologicznych 
zględów niespodzianką. W przeciwieństwie 
> teo więcej poważnego jak niezłomnego 
b, Ac zamiarach Francuza, ciekawą mu- 
GG, ae Się rzeczą obserwować postawę 
jąc + Y, którego rozum chłodno oblicza- 
poen ża Pęsbiegłość zdradza włoskie pocho- 
sap 04 można o t-m powątpiewać, że 
to Gambetia swoj ini two 
Pizbędeputo © wpływem na ministerstw 
sprawy „A owanych przyspieszył rozwiązanie 
styi dia syg 151: Gumbelta potrzebował amne- 
to prz lose osobistej polityki; możnaby na 
m ua: cały szereg argumentów; naj- 
odniegj, 7 © jest ten, że Gambetta pierwszy 
dro cse Z niej korzyść. Ułatwia on sobie 
azen do najwyższej władzy, rozbraja cały 
dla <Ę przeciwników, którzyby mogli stać się 
Niego niebezpiecznymi i niedogodnymi i 
RI kę pd się do ewentualnej roli zbawcy 
są? eczenstwa, Nadto mógł Gambetta skorzy: 
iw; tej sposobności, aby się przedstawić 
nię eN Jako osobistość decydująca a wraże- 
tg Jakie zrobiło jego wystąpienie, jest już 
; a przez się bardzo charakterystyczne. 
Zaz pczch, pisze między innemi Nutional- 
Aertung, czytano mowę p. Gambetty i uznano 
Jų za arcydzieło retoryki, w którem przebie- 
gle są ominięte właściwe punkta decydujące. 
Gambetta schlebia w tej mowie Francuzom, 
k 'm schlebiał pierwszy Napoleon, jak im 
k ambetia sam schlebiał, gdy swojemi kłam- 
iwemi sprawozdanianii o zwycięstwach fran- 
euzkieh 3 A . . : Lp Y 
i klęskach niemieckich pokrzepiał u- 
ki or na duchu Francuzów. Gambetta trak- 
wk Francuzów, jak to czynili inni Włosi, 
tórzy umieli ich opanować, gra na ich sła- 
ościach jak na instrumencie. Swojem ostat - 
Biem wystąpieniem ugodził w samo sedno. 
rzez Vilka dni rozprawiano tylko o jego 
mowie. Francyi zdawało się, że znowu sły- 
Bzy mówiącego władcę, bez którego jakoś w'- 
docznie nie może się obyć, za którym jakby 
Instynktowo tęskni i nie brakło nawet gło- 
sów : Gambetta jest władzcą, Cezarem. Wo- 
bec tego tryumfu Gambetty zbladła jeszcze 
bardziej niepozorna figurka. prezydenta Gre- 
vyego. Tymczasem Gambetta, wygłosiwszy 
mowę, schował się znowu do namiotu. jemu 
pozostała sława i wieniec laurowy, na Freyci- 
neta zaś spadły ciężar i nieprzyjemności po- 
łączone może z poświęceniem własnych prze- 
konań. Tam, gdzie Gambetta spodziewa się 
odnieść tryumf, znajduje się też zawsze p. 


betty, tak z drugiej strony nie ziściły się na 
dzieje tych, którzy przypuszczali w nim że- 
lazną energię w p"zeprowadzeniu własnej 
woli. Wszakże nie pomylimy się zapewne, 
przypuszczając, że prezydent gabinetu fran- 
cuskiego obecnie nie jest wcale zadowolony 
z siebie i narzuconej mu woli. 


(Obrońcy Dulcigna). 

Ze Skodry albańskiej pisze 30 z. m. 
korespondeat Tagblattu: Kwestya albańska 
stała się piekacą. Naczelnicy ligi musieli o- 
statecznie p zyjść do prz konania, że bez- 
czynność, jakiej dotychczas oddawali się oni 
sami i ich zwolennicy, prowadzi tylko do 
rozterek i musi się skończyć zupełnym u- 
padkiem ligii, tudzież swobód kraju. Wado- 
ność, że Duleigno ma być oddane Czarno- 
góreom, miasto, w którem walka rasowa 
wre najgoręcej, wywołała w szeregach ligi 
wielkie zaniepokojenie. Duleigno bowiem 
jest bogatem miastem zamieszkanem prze- 
ważnie przez muzułmanów, a Turey, którym 
nie byłoby zgoła nie zależało na wydaniu 
ubogich szezepów górskich, Hotiów i Gru- 
dów, nie mogli pogodzić z swojem sumie- 
niem religijnem, ażeby wydać Czarnogórecom 
swoich współwyznawców mieszkających na wy- 
brzeżu morza adryatyckiego. Zaledwie nade- 
szła wiadomość o tym nowym dyplomaty- 
cznym półśrodku, powołano telegraficznie do 
Skodry burmistrza z Duleigna, Hadzi Ome- 
ra Betsi, a ten gorliwy obroń:a niezawisło- 
ści Albanii uczynił 'naiychmiast zadość we- 
zwaniu ligi. Gdy stanął przed wielką radą 
ligi, zapytano go, jak też okręg Duleigno 
zamierza zachować sie wubec vstutniego po- 
stanowienia dyplomacyi ? Burmislrz dał taką 
odpowiedź: „Dalcjgno podd- się woli wy: 
sokiej ligi i wszelkiemi siłami walczyć bę- 
dzie przeciw wspólnemu wrogowi, a zwła- 
szeza, gdy zoslane poparte przez ligę.“ 
Dnia 23 z. m. odjechał burmistrz do Dal- 
cigna w towarzystwie dodanych mu oficerów 
i żandarmów, celem zorganizowania powsta- 
nia Po krótkiej naradzie z koryfeuszami 
miasta, wydano krótką proklamacyę, której 
ustęp ostatni tak opiewał : „Albańczycy | kto 
jest przyjacielem naszej ojczyny — a przy- 
jacielem jest każdy, bo pomiędzy nami nie 
ma nikczemnika, któryby nie kochał ziemi, 
a której się uredził — ten niechaj chwyta 
za broń i nie tracąc czasu stanie na wska- 
zanym mu posterunku.“ Zaledwie żelieli 
(wywoływacze) ogłosili tę proklamacyę, spo- 
kojne zazwyczaj miasto przybrało całkiem 
inną fizyognomię. W je 'nej chwili pozamy- 
kano wszystkie sklepy i domy, a na płacach 
publiecnych pojawily się niezliczone tłumy 
ludzi uzbrojonych. Z tysiąca piersi wydoby- 
ło się prastare hasło wojenne Albańczyków. 
Z wielsą trudnością udało się naczelnikom 
uspokoić tłumy rozentuzyazmowane, ule nej- 
trudniej było zapobiedz starciu z azyatycką 
załogą, ktora z początku miała zamiar wy- 
stąpić przeciw tumaltuautom. Samo miasto 
postawiono matychmiast w stan obronny, 
główne komumkarye poprzerywano, a pa- 
trole ezuwały nad utrzymaniem porządau. 
Po tych przygotowaniach nastąpiły dalsze 
wypadki, które korespondent Tagblattu tak 
opisuje : 

Dnia 26 z. m doszło rozdrażnienie lu- 
ensei do punktu kulminacyjnego, gdy pe- 
wien mieszkanice Dulvigna, nazwiskiem FT. hir 
Mehemed Aga, przywiózł z Antivari wiado- 
mość, że czarnegórski komendant kaz ł mn 
zakomanikować współobywatelom następują- 
cą nowinę: „Dnia 29 w nocy wkroczy my 
do Dulcigna!* Wiadomość t» zakomuniko- 
wana telegraficznia do Skodry wywołała 
tam niezwykły popłoch. Mieszkańcy wsi po 
łożonych ma wybrzeżu, obawiając się w 
pierwszym rzędzie niepożądanych odwiedzin 
Czaraogórców, schronili się z rodzinami do 
Skodry i przesadnemi wiadomościami zanie- 
pokoili niezmiernie stolicę. Nawet sama liga 
straciła odwagę. Pozamykano natychmiast 
wszystkie bramy forteczne, kazano uderzyć 
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Odezwa nie pozostała bez skutku. Jeszcze | wym, i że szpieg wysłany w kierunku An- 
tego samego dnia, 26 z. m. wieczorem, kie- | tivari powrócił z wiadomością, że czarnogór- 
dy roze:zła się wieść alarmująca, wyruszyło | ska straż przednia, licząca około 600 ludzi, 
w pochód 500 mieszkańców Skodry. Ani je- | stoi nad strumykiem Megrud, niedaleko wsi 


den z wezwanych nie zawahał się chwycić 


za broń, tylko jeden bodża, Mullah Mustafa. | 


słynny derwisz, który fanatycznie głosił 
wojnę ekstermiuacyjną przeciw giaurom, za- 
mienił się nagle z przestrachu w człowieka 
spokojnego, perswadując swoim współobywa 
telom, „że grzechem jest przelawać krew 
ludzką.“ Ale te przedstawienia na nie się 
nie przydały i apostoł pokoju musiał wbrew 
swej woli jako „ochotnik“ podążyć także do 
ohozu w Dulcigao. Dnia 27 z. m. o świcie, 
straciła także Škodra, w skutek wielkiego 
napływu ochotników z okolicy, swą cechę pv- 
kojową i zamieniła się w wielki obóz. Najpierw 
wkroczyło do niej 800 ochotników ze szczepu 
Gruda i *00 ochotników ze szezepów Hotti 
i Szelmanik. Każdy klan wysłał ze swego gro- 
na najbitniejszych ludzi, a dzikim mieszkań- 
com gór było tak spieszno zatopić swe kan- 
czary W piersiach cdwiecznych wrogów, Ż8 
po 10 godzinnym marszu w ciągu nocy, od- 
poczęli tylko kwadrans i wśród dzikich o- 
krzyków pomaszerowali dalej w kierunku 
wybrzeża. Z nimi szli także emigranci z 
Podgorycy i Spużu odstąpionych Czarnogó- 
rze; było ich 180 Są to straszliwa postacie, 
okryte bliznami. Każdy z nich byłby chęt- 
nie rozpoczął już walkę w samej Skodrze. 
Z fizyegnomij tych ludzi możnaby wniosko- 
wać, ża jedynem ich zajęciem jest rabunek 
i mordy. Dalej przybyli Dukaczyńcy 4 swo- 
jemi sztandarami, które, według podań ln- 
dowych, pochodzą jeszeze z czasów wielkie- 
go króla macedońskiego. Były tam reprezen- 
towane także i inne szczepy z gór mirydy- 
ckich, jednem słowem: na placu greckim 
były reprezeutowane wszystkie szczepy w 
swych oryginalnych strojach. Wkrótce zapa- 
nowało też na cienistym placu ochocza ży- 
cie obozowe. Na rozmaitych punktach roz- 
łożono ognie obozowe, pomiędzy piramidami 
z karabinów uwijały się tłumy mieszekańów 
miasta, ażeby oglądać dzikich synów gór, 
którzy z niepospolitą uprzejmością przyjmo- 
wali hołdy składane im przez mieszczan 
i przed wymarszem uczcili ich niepospolitą 
„serenadą*. Wśród odgłosu rozstrojonej gę- 
šli i kilku kobz, tudzież nieznośnych piszeza- 
łek odezwały się spiewy, poczem synowie 
gór albańskich zaczęli teńczyć na wzór swych 
praojców i zaintopowali dzikim chórem sta- 
rą pieśń bojową itóra tax opiewa: „Naprzód, 
dv walki; rzućcie się na (/zarne góry, syno- 
wie A/banii! Rozszarpcie wsogł, lwy ze Sko- 
dry; zgniećcie żarloeznego 1 tchorzliwezo 
wilka z Czarnych gór! Naprzód do * siki 
Mirydyci, wierni bracia i towarzysze broni; 
pomóżcie nam wyluord wać wszystkich wro- 
gów c» do mogi, tak, ażeby kobiety nie- 
wiernych przelewały krwawo łzy i ażeby 
śmierć każdego naszego bohatera była tysiąc 
razy pomszezoną*. Było to ni*zwykłe wido- 
wis'o. Te dzikie postacie, skaczące i krzy- 
czące przy bladem świetle pochodni były po- 
dobne do czartów, trzymających hanczary w 
zębach a srebrem wykładane pistolety w o- 
bu rękach. Dzień wczorajszy przyniósł nam 
nowe chmury wojenne; przybyli najpierw o- 
chotnicy z Dibry, olbrzymi» posta ie w bo- 
gatych strojach fantastycznych i posiadające 
breń wspaniałą. Po kilkugodzinsym wypo- 
czynku pomaszerowali do lulcigna. Karność 
w tych szeregach jest bardzo wielką, do te- 
go stopnia, że ochotnicy ci płacili za wszyst- 
ko, podczas gdy ich towarzysze z nad jezio- 
TA Plava, którzy zeszczycili nas także swoje- 
mi odwiedzinami, zakupili po przedmieściach 
Badaniol i Muselin rozmaite rzeczy a zapo- 
mnieli zapytać o cenę... Ogółem przybyło do 
nas dotychczas około 6000 ludzi, a z tych 
odeszło około 4.000 do Dnlcigna. Ala mają 
nadejść jeszcze dalsze oddziały ochotników. 
Sami Dibbrasy oświadczyli, że w razie po- 
trzeby mogą wystawić około 15.000 ludzi. 
Izzet basza, turecki gubernator, zachowywał 
się dotychczas wobec wszystkich tych zajść 
dojść biernie, teraz zaś uznał za rzecz sto- 
sowną zrzucić maskę obłudy i na wczoraj- 
szem posiedzeniu ligii oświadczył całkiem o- 
twarcie, że oddaje się najzupełniej na usłu- 
gi wysokiej rady i że dał jnż polecenie swo- 
im podwładnym organom, ażeby bez waha- 
nia spełniały roztazy Jigi a zwłaszczt stara- 
ły się o ściąganie taks | podatków, rozpisa- 
nych przez komitet finansowy. Liga przyję- 
ła dość chłodno to oświadczenie, a niektó- 
rzy wpływowi jej członkowie wypowiedzieli 
zdanie, ż» być może, iż walemu chodzi o 
szybkie ściągnięcie podatków, ale z drugiej 
strony zachodzi obawa, iżapieniądze ścią- 
gnięte utoną gdzieś w bszdennej szkatule 
prywatnej tureckiego dygnitarza. Jeżeli zaś 
wali chee dać dowody swojej uległości i 
sympatyj., to niechaj wojskom ligi odstąpi 
cytadelę; wtedy dopiero ztznie z nim liga 
paktować. 

Jeszcze jedno słowo o stosunkach 
w Dułcigno. z skąd otrzymałem właśnie te- 


na alarm, zwołano wszystkich ochotników | legram wysłany przez Hadżi Omera bega. 


pod broń i wysłano silne oddziały złożone 
z żandarmów, piechoty i jazdy w góry, ce- 
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Lakonieznie donosi beg, że Dulcigno uzbro- 
jone najzupełniej oczekuje wroga z niecier- 


lem powołania pod broń wszystkich mie-j pliwością. że już dłużej nie mogą naczelnicy 
szkańców do obrony zagrożonego Dulcigna. powstrzymać Albańczyków w zapale bojo- 


Gazeta Lwowska z dnia 10 Lipca 1880 
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Mikowitz, w polowej fortyfikacyi, główna 
zaś siła, licząca J0 batalionów i 6 dział, stoi 
pod klasztorem Svate Nedele. Ponieważ na- 
sze wojska stoją także blisko granicy dul- 
czyńskiego okręgu a linie forpocztowe odle- 
głe są od siebie tylko na strzał karabinowy, 
obie zaś strony pałają ku sobie nienawiścią, 
przeto nie trudno o starcie krwawe. Bo cho- 
ciaż nie przypuszszamy, ażeby Czarnogóra 
bez upoważnienia mocarstw wyciągała rękę 
po przedmiot oddany jej łaskawie do dyspo- 
zycyi, to z drugej strony wiedzą naczelnicy 
ligi aż nadto dobrze, że Albania jest straco- 
ną, jeżeli chwila obecna minie bezowocnie 
i jeżeli ostygnie zapał ludowy. To też sądzę, 
a zdanie to podziela kraj cały, że wkrótce 
rozpoczną Się krwawe zapasy i że my we- 
źmiemy inicyatywę w tych zapasach. Anti- 
vari 1 Podgoryca będą prawdopodobnie pier- 
wszą etapą albańskich ochotników.* 


(Rossya i Chiny.) 

Z Petersburga pisze 8 bm. korespon- 
dent Presse: Miino tajemniczości, jaka tu- 
taj pokrywa wszystko, eo się odnosi do sy- 
tuacyi Rossyi w Achalteka i Wschodniej Xy- 
beryi, dochodzą +d czasu do czasu do wia- 
domości publicznej pewne szezegóły, zdolne 
zaniepokoić umysły. A chociażby ta lub owa 
wiadomość, doch: dząca nas z Londynu, była 
nieco przesadną, mimo to nie da się za- 
przeczyć, że sytuacya Rossyi w wschodniej 
Azyi nie jest bardzo korzystną i że możli- 
wość wojny z Chińczykami, której z począ- 
tku nie brano na seryo, zaczyna stawać się 
coraz widoczniejszą. Powolny rozwój wypad- 
ków ma swoje źródło w faktycznych stosun- 
kach, w jakich pozostajemy. Rossya i Chiny 
bawią się w ślepą babkę, a przedmiotem tej 
zabawy są właśnie rokowania z markizem 
Tseng, które mogły się już były rozpocząć 
przed czterema miesiącami, gdyby tego były 
chciały Rossya i Chiny, a które nie rozpo- 
częły się do tej chwili. Rossya chciała zy- 
skać na czasie, ażeby lądem i wodą wysłać 
wojska do wschodniej Syberyi, Chiny zaś 
chciały zyskać na czasie, ażeby także pod 
względem wojskowym należycie wyzyskać ko- 
rzystne położenie swoje, jakie nadaje bez- 
pośrednie sąsiadztwo z spornym obszarem. 
Rossya potrzebuje 6 tygodni czasu, ażeby 
drogą morską z Odessy dostać się do Sacha- 
linu, droga lądową zaś może dostać się do 
Ussuri dopiero po upływie 6ciu miesięcy. Im 
dłużej przeciągają się tedy rokowania, których 
przedmiotem mialo być wykonanie traktatu, 
z.waitego z Czung-chanem, tem łatwiej mo- 
¿na się przygotować do należytego obsadze- 
nia wojskiem wsrhodniej Syberyi a to za po- 
mocą „ochotniczej floty z Odessy* i floty 
wojennej z Krons tadu. Tymezasem flota ros- 
syjska była do pałowy maja uwięziona w lo- 
dzie, w porcie Kronsztadzkim, i dlatego nie 
starano się przyspieszyć rokowań, dlatego 
mówieno ciągle o możności porozumienia, o 
którem nikt na seryo nie myślał. W sporze 
z Q_inami nie chcdzi Rossyi o Kuldżę ; wszak- 
że podczas ronowań z Czuug-Chanem chcia- 
no mu Kuldżę odstąpić za 5 milionów rubli; 
chodzi tu raczej o wpływ Rossyi w wscho- 
dniej Azyi, i dlatego to każdą wiadomość o 
wypadkach w tyeh okolicach, stara się Ros- 
sya utrzymać w największej tajemnicy. Gdy- 
by nieregularne wojska chińskie zdołały isto- 
tnie zająć obszar sporny, straciłaby Ros- 
sya nietylko ten kraj, ale nawet wszy- 
stkie widoki odebrania kiedykolwiek owych 
5 milionów rubli, które jej poprzednio ofia- 
rowauo. Nie pomogłaby nic w takim razie 
nawet najzupełniejsza blokada portów chiń- 
skich a powaga Rossyi tak w Azyi i jak 
na Sybirze ucierpiałaby wiele, dalsze zaś na- 
stępstwa trudno nawet przewidzieć. Nie chcę 
już nawet wspominać o tem, że każdy Sy- 
birak z oburzeniem odpiera zarzut, jakoby 
był Rossyaninem; Sybiracy nie są jeszcze 
dość silni, ażeby mogli zrzucić z siebie ja- 
rzmo rossyjskia; ale natomiast wszystkie h- 
dy w centralnej Azyi, w które chciano wmó- 
wić, iż Rossya jest wszechpotężną, przyszły- 
by do innego przekonania. Jakże chętnie 
chcisła Rossya z zatargu z Chinami zrobić 
kwestyę europejską. Chciała ona wmówić w 
Europę że handel europejski jest zagrożony 
i że dlatego powinna cała Europa wystąpić 
przeriw Chinom. Tymczasem Europa nie da- 
ła się uwieść i pozostawiła Rossyi tę sprawę 
do załatwienia, Rossyi, która w sporze z 
Chinami o Kuldżę łatwo może przegrać spra- 
wę. Dopiero tera: przedstawia się w jaskra- 
wem świetle przewrotna zagraniczna i wew- 
nętrzna polityka rossyjska. Jeżeli Rossyi cho- 
dziło o rozszerzanie swojej potęgi w Azyi, 
powina była całą swoją siłę skoncentrować 
na tym obszarze, nie powinna była zanied- 
bywać komunikacyi z „prowineyą* (która 
jest o wiele większą niż sama Rossya) do 
tego stopnia iż wszelka styczność z tą „pro- 
wincyą* jest prawie niemożliwą, a wojskowe 
jej zajęcie jest połączone z największemi o- 
fiarami, i nie powinna była równocześnie w 
Europie i Azyi rozpoczynać awantur. Oglę- 


dni rossyjscy politycy wskazywali nieraz na, 


to, że polityka ministra skarbu, Greigha, któ- 
ry nie chciał dopuścić do budowy sybirskiej 
drogi żelaznej. jest tak samo wadliwą jak 
polityka ministra Gorczakowa. Ale czyż czło- 
wiek, wytykający błędy kierujących sfer ros- 
syjskich, miał kiedy w Rossyi powodzenie? 
Nie, takiego Ścigano zawsze i na przekór ro- 
biono swoje. Czy tedy „chińscy rozbójniey* 
czy też „nieregularne wojska chińskie" 
zajmą Kuldżę i pobiją kompanię rossyjską, to 
nie zdoła zmienić stanu rzeczy. 2000 żołnierzy 
ustawionych teraz w wschodniej Syberyi na 
bardzo długiej liniii, nawet w razie skoneentro- 
wania się, nie zdełałoby pokonać Chińczy- 
ków. Do niedawna wyśmiewano tutaj chiń- 
skie „kosy* i małą armię chińską. Teraz 
przyszliśmy do innego przekonania, a zwła 
szeza po odczytaniu listu korespondeuta 
dziennika Nowoje Wremia z Sbangaju, któ- 
rego to korespondenta poznałem podczas 
wojny rossyjsko-tureckiej, jako człowieka mi- 
łującego prawdę. Korespondent ten podaje 
o armii chińskiej następujące szezegóły : 
„Armia chinska składa się z dwóch wielkich 
części. Jedna część jest złożoną z Mongo 
łów i Mandżurów, czyli, jak ich tutaj nazy- 
wamy, Tatarów, druga zaś część składa 
się z Chińczyków. Tatarzy tworzą główną 
siłę i są filarami dynastyi. Są oni podzieleni 
na 8 korpusów. Cała armia liczy około 
850.000 ludzi, a mianowicie: 678 rot Ta- 
tarów i 211 rot milicyi, pomiędzy którą jest 
około 120.000 jeźdzców. Cała ta armia nie 
stoi zresztą ani w obozie, ani w koszarach; 
przesiwnie żołnierze mieszkają w własnych 
domach i oddają się zwykłej codziennej pra- 
cy. Flota chińska skłsda się przeważnie z 
łodzi kanonierskich. Ma ona 5725 majtków 
i 260 dział. Łodzie kanonierskie noszą na- 
zwiska liter greckich od alfy aż do thety. 
Każda taka łódź ma na pokłzdzie dwa działa 
Armstronga i cztery działa Gatlinga.* 


KRONIKA 


= JE. p. minister dr. Floryan Zie- 
miałkowski przybył wczoraj wieczór do Lwowa. 
Kapela Harmonjż odegrała wieczór serenadę 
przed mieszkaniem JE. dr. Ziemiałkowskiego w 
hotelu Gecrga i przed mieszkaniem JE dr. Du- 
najewskiego w hotelu europejskim. Dziś odbę- 
dzie się po południu bankiet, dany przez po- 
słów sejmowych na cześć JE. p. ministra skarbu. 


= W bankiecie, który odbył się po- 
zawczoraj w sali Sukiennic w Krakowie na 
cześć JE. p. ministra dr. Juliana Dunajew- 
skiego, wzięło udział około 200 gości. Na 
ucztę przybyli umyślnie ze Lwowa ks. biskup 
Dunajewski, prezydent dr. Zyblikiewicz, hr. 
Henryk Wodzicki i prorektor dr. Józef Szujski. 
Wszystkie stany obywatelskie, władze i korpo- 
racya Krakowa były licznie reprezentowane na 
bankiecie. Szereg toastów rozpoczął prezydent 
dr. Zyblikiewicz wzniesieniem wymuwnego i 
pełnego serdecznej szczerości toastu na cześć 
Najj Pana. Zgromadzeni wznieśli z prawdzi- 
wym zapałem trzykrotnie okrzyk na cześć Mo- 
narchy i powstawszy wysłuchali hymnu ludo- 
wego, który odegrała kapela wojskowa. Z kolei 
przemówił profesor uniwersytetu dr. Zoll a da- 
jąc pogląd na zasługi i rezultaty usilnych prac 
i zabiegów delegacyi galicyjskiej w Radzie pań- 
stwa, wskazał na znakomitą i dodatnią rolę, 
jaką w tem gronie odgrywał solenizant, który 
na wszystkich polach publicznej pracy już przed- 
tem zaskarbił był sobie wdzięczność kraju; pod- 
niósł konieczność szczerego i jednozgodnego 
poparcia p. ministra na równie ciężkiem jak 
doniosłem i zaszczytnem jego stanowisku i po- 
trzebę rozumnej miary w nadziejach i żądaniach, 
jakie z tego tyiułu kraj rościć sobie może, a 
zakończył swoją mowę, wychylając kielich za 
zdrowie golenizanta. Na mowę dr. Zolla odpo- 
wiedział JE. pan minister, wnosząc toast na 
pomyślność i rozwój Krakowa i uniwersytetu 
Jagieliońskiego. Z przemówienia Jego Ekscel- 
lencyi pana ministra wyjmujemy następujące 
słowa: „Historya wskazała mi, że są w ży- 
ciu społeczeństw i państw dwie siły, równowa- 
żące się i uzupełniające, jak prąd dodatni i 
ujemny, wolność i porządek. Ale historya nau- 
czyła muie także, że społeczeństwo może ostać 
się i istnieć, choć jest na czas jakiś pozbawio- 
ne wolności, ale ani na chwilę nie może się 
utrzymać bez warunków porządku  Najpomyśl- 
niejszym i najpożądańszym atoli stanem jest, 
gdy te dwie siły się uzupełniają i w równym 
utrzymują stopniu. Kraj nasz tego doznaje, zo- 
stał on w ostatnich czasach podbity orężem 
swobód narodowych i łaski Monarszej. Naczel 
nik tego kraju może dziś powiedzieć Monarsze, 
jak ów generał po zwycięzkiej kampanii: Najj. 
Panie, kraj cały pod Twojemi stopami! Podbój 
to pokojowy wolności i porządku, miłości Mo- 
narszej i uwzględnienia narodowości.* Pan br. 
Henryk Wodzicki wzniósł toast na cześć księ- 
dza biskupa Dunajewskiego, a dr. Feliks Szla- 
chtowski na cześć czcigodnego prezesa Koła 
Polskiego, JE. dr. Kazimierza Grocholskiego, 
którego wielkie i nieocenione zasługi godne są 
najgłębszego uznania; dr. Weigel na cześć p. 
ministra Ziemiałkowskiego ; dr. Bojarski wzniósł 


toast pożegnalny, zakończony słowami: „Żegnaj 
nam jako profesor, witaj jako doradca Korony 
i żyj nam wjak najdłuższe lata!“ W końcu dr. 
Józef Szujski wzniósł toast Kochajmy się!, 
podnosząc konieczność Bolidarnego poczuwania 
się społeczeństwa w osobach jego przedstawi- 
cieli. Podczas uczty nadeszły liczne telegramy; 
między innemi od rektora i profesorów uniwer- 
sytetu lwowskiego, od wyborców miasta Biały, 
od klubu ekonomicznego we Lwowie, od sejmo- 
wego klubu reformowego i t. p. 


= _Stypendyum z fundacyi Ożańskiej 
założonej przez ś. p. Marcelego Wincentego 
Leopolda Terleekiego o rocznych 150 zł. nadał 
Wydział krajowy uczniowi 8 roku wydziału 
iożynierpi w szkole politechnicznej lwowskiej, 
Wiktorowi Marjanowi Emanuelowi Terieckiemu. 


— Na dochód budowy gmachu towa- 
rzystwa gimnastycznego Sokół odbędzie się ju- 
tro wielka wycieczka na Pohulankę wraz z za- 
bawą młodzieży szkół średnich, pobierającą 
naukę w zakładzie gimnastycznym towarzy: 
stwa. 

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
E. S. ze strychu pod l. 88 przy ulicy Karola 
Ludwika sukuię z materyi gros grain koloru 
granatowego zwanego Tegetthof, ozdobioną 
białemi koronkami, wartości 150 zł; panu 
A. K. z wozu ręczny kufer, w którym się znaj- 
dował czarny garnitur, para bucików, 2 chu- 
steki do nosa i książka p. t. Historya powsze- 
chna; panu K. B. z pomieszkania pod l. 4 
przy ulicy Sykstuskiej zarzutkę kangarową 
bronzową wełnianym czarnym atłasem podszytą, 
surdut letni siwy, kamizelkę siwą i inne su- 
knie. — Złożono w policyi książkę pocztową 
Stundenpassprotokolł znalezioną na ulicy Ja- 
giellońskiej. — O godzinie 9 wieczór spaliła 
się drewniana cegielnia Karłowicza obok ro- 
gatki na Zielonem wskutek nadmiernego ognia 
utrzymywanego w piecach dla wypalania cegieł, 
Śniegi w ostatnich dniach spadły 
podczas nawalnej burzy w nizinach, w bawar- 
skich górach. 

— Upały w Ameryce trwają ciągle z 
jednakową siłą. W dniu 1 b. m. w Nowym 
Jorku zdarzyło się 79 śmiertelnych wypadków 
udaru słonecznego, a w czterech dniach przed 
tem razem 158 wypadków. 

— Mamobójstwo. W tych dniach puł- 
kownik rossyjski Mazarski Dobltow, bawiący w 
Gastein, rzucił się w nurty tamtejszego wodo- 
spadu. Zwłok samobójcy nie znaleziono. Przy- 
czyna samobójstwa niewiadoma. 


— Do największych pożarów, jakie 


w ostatnich czasach zdarzyły się na ziemi, za- |dra Józefa Werniekiego i 


A 


GOSPODARSTWO I HANDEL 
Komitet dla przenysia naftowego. 


_($) Rezultatem obrad ankiety naftowej, 
z których szezegółowo zdaliśmy sprawę, by- 
ło ustanowienie stałego komitetu przy Wy- 
dziale krajowym. Ankieta wybrała członków 
komitetu a zarazem wskazała nam tak kieru- 
nek pracy, jak i środki, których użyć należy 
w usiłowauiach około podniesienia przemy- 
słu nafiowego. O tej uchwale ankiety uwia- 
domił J. E. p. Namiestnik hr. Alfred P o- 
toceki Wydział krajowy dodając, że re- 
prezentantami rządu w komitecie stałym u- 
stanawia JW. wiceprezydenta c. k. Namiest- 


nictwa Filipa Zaleskiego ie. k. rad- 
cę Namiestnictwa dra Kajetana Orle c- 
kiego. Wskutek tej odezwy J. E. pan 
Marszałek krajowy hr. Ludwik Wodzi- 
eki zaprosił człooków komitętu na pierw- 
sze posiedzenie dnia 7. b. m. o godzinie 7. 
wieczór. Obecni byli oprócz p. Marszałka i 
reprezentantów rządu następujący członko- 
wie: prezydent miasta Kravowa dr. Mikołej 
Zyblikiewiez, poseł Rady państwa 
Edward Dzwonkowski, posłowie sej- 
mu krajowego Ignacy Lukasiewicz i 
dr Józef Wernicki, własciciel kopalni 
nafty dr. Mikcłaj Fedorowiez, e. k. 
sekretarz krajowej dyrekcyi skarbu p. Antoni 
Strzelbieki, urzęduik banku Union 
Władysław Majewski i inżynier gór- 
nictwa p. Leon Syroczyński. 

Na wstępie posiedzenia Jego Fkscel. 
pan Marszałek krajowy oznajmił, że Wy- 
dział krajowy zgadza się na ustanowienie 
stałego komitetu dla podniesienia przemysłu 
naftowego, deleguje do udziału w tym komi- 
tecie oprócz Marszałka także członka dra 
Józefa Wereszczyńskiego, cfia- 


| ruje dla obrad lokalności swoje a inżyniero- 


| eza funkcye sekretarza. 


wi górnictwa Leonowi Syroczyńskiemu poru- 
! Po wysłuchaniu te- 
go oświadczenia koinitet przystąpił do ukon- 
styiu.wania się i jednomyślnie wybrał prze- 
woduiezącym JE p. Marszałka hr. Ludwika 
Wodzickiego, j*go zastępcą JW. wi- 
ceprezydenta e. k. Namiestniciwa Filipa Za- 
leskiego a członkami ściślejszego komi 
tetu we Lwowie przewodniczącego, jego za- 
stępeę, oraz pp. dra Józefa Wereszczyń- 
skiego, dra Kajetana Orleekiego. 
Antoniego 


liczyć należy pożar, który, jak o tem już nam /Strzelbiekiego. 


doniósł telegram, dnia 11 czerwca nawiedził 
w czasie wielkiej burzy górnicze miasto Ti- 
tusville w Pennsylwanii, uważane za główny 
skład nafty w Ameryce. Nafta, nim zostanie 
oczyszczona, przechowuje się tam w olbrzymich 
zbiornikach czyli „tankach* pobudowanych z 
żelaza. Nagle podczas burzy piorun uderzył w 
jeden z największych zbiorników, rozbił żela- 
zną pokrywę rezerwoarn i zapalił naftę, której 
miało znajdować się tem około 20 000 beczu- 
łek. W jednej chwili cała ta roasa nafty za- 
mieniła się jakby w morze płomieni. Potężny 
słup ognisty, według zapewnienia świadków, 
na kilka set stóp wysoki, wzbił się pod chmu- 
ry. Straszne widowisko podobne do wybuchu 
wulkanu przedstawiło się ludności miasteczka 
Titusville. „Tank“ znajdował się na wzgórzu, 
po którego stromej spadzistości gorejąca nafta 
spływała teraz jak potok lawy, i dopiero w 
dole z jednolitej masy ognia rozpadała się 
na kilka płomienistych strumieni. Naturalnie 
wszystko, co znajdowało się na jej drodze, ule- 
gło zniszczeniu. W ten sposób spaliło się je- 
szcze kilka innych tanków, rafinerye i kilkana- 
ście domów. Stłumić pożar było niepodobień- 
stwem. Gorąco i swąd broniły ludziom przy- 
stępu, a oprócz tego ogień pechłaniał budynki 
i wszelkie materyały fabryczne z szybkością 
niesłychaną, Szczęściem nie zginął żaden z mie- 
szkańców. Straty oszacowane zostały na 2 do 
3 milionów zł. Około północy ogień zgasł, 
zostawiwszy tylko zgliszcza po sobie. 


— Znaczną kradzież popełniono w 
tych dniach w Warszawie. Z zamkniętej kasy 
ogniotrwałej skradziono kupeowi Lichtenbergowi 
sumę 14.255 rubli. Sprawcę kradzieży wkrótce 
wyśledzono w osobie służącego Cajgmana i ode- 
brano całą skradzioną sumę. 

— Popisy pływaków. Niejaka miss 
Beckwith w zeszłym tygodniu przez 60 godzin 
pozostawała w wodzie, pływając ciągle tak, 
że tylko co 20 godzin na krótki czas usiadła, 
nie wychodząc z basenu w królewskiem akwa- 
ryum w Londynie. Po niej popisywał się zna- 
ny kapitan Webb, który także pływał przez 60 
godzin z krótszemi jeszcze spoczynkami niż 
panna Beckwith. Ta ostatnia nabawiła się 
tylko lekkiego przeziębienia. — 4 Saratowa 
donoszą, że niejakiemu Hofstetterowi powiodło 
się w tych dniach przepłynąć Wołgę od brzegu 
do brzegu między miastem Saralowem a wsią 
Pokrowskoja, czego nikt jeszcze przed nim nie 
dokazał. Odległość obu brzegów w tem miej- 
scu wynosi około półtorej mili geograficznej. 


Na wniosek p. Ignacego Łukasiewicza 
uchwalił komitet zaprosić do udziału pana 
Henryka Gintla, eentialnego inspektora 
kolei Cz: raowieckiej w Wiedniu, a na wnio- 
sek p Wicepr zydenta Filipa Zaleskiego u 
chwalono ustanowić osobny podkomitet zsie- 
dzibą w Wiedniu, W skład komitetu wie- 
deńskiego weszli pp.: E Dzwoi kowski, H. 
Gint), E. Ziffer i W. Majewski Podkomitet 
wiedeński może powcłać do grona swojego 
jeszcze inne osobistości, których udział w 
pracy uzna za potrzebny. 

Jako zasadę przyjęto, że posiedzenia ko- 
mitetu stałego odbywać się będą na wózwa- 
nie pczewodniczącego lub na żądanie jedne- 
go z podaomitetów, lwow.kiego albo wie- 
deńskiego, stosownie do potrzeby we Lwo- 
wie lub w Wiedniu. Do przyjęcia uchwał po- 
trrebna będzie obecność 7 członków. 

Uchwalony przez komitet program czyn- 
ności tak się przedstawia: 

1. Komitet zwróci szczególną uwagę 
na zbieranie dokładnych dat o obecnej pro- 
dukeyi nafty w kruju i jej prawdcpodobnem 
powiększeniu w razie ułatwi-nego zbytu oraz 
o produkeyi nafty w Rosyi, Mołdawii i A- 
meryce. W tym celu komitet będzie zbierać 
i ogłaszać eo miesiąc wykazy zapasów nafty 
przygotowanej w rafiueryach do eksportu, 
oraz badać dokładnie targowi:ka i warunki 
zbytu nafty w pojedyńczych krajach Eu- 
ropy z uwzględnieniem taryf przewozowych, 
ceł granicznych i podatków na produkcie 
ciężących  Czynnościami temi zajmie się 
bióro górnicze Wydziału kr-jowego i komi- 
tet stowarzyszenia producentów naftowych 
w Gorlicach, o 'le chodzi o daty produkcyi 
krajowej, a ;odzcmitet wiedeński, oile cho 
dzi o zbadanie stosunków zagranicznych. 
Z wdzięcznością przyjął komitet do wiado- 
mości oświsdezenie p. wiceprezydenta e. k. 
Namiestnittwa, że w zbieraniu dat o stosun- 
kach zagranicznych komitetowi zapawnioną 
zostanie pomoc konsulatów austryackich. 

, 2. Komitet podawać będzie do publicz- 
nej wiadomości w dziennikach polskich i 
wiedeńskich zebrzne daty o stanie krajowego 
przemysłu naftowego, 0 warunkach jego 
wzrostu, potrzebach i widoksch na przy- 
szłość, tak, aby zwrócić uwagę kół decydu- 
jątych na kcrzyści, jakieby wyniyły dla mo- 
narchii, gdyby cała konsum*ya nafty w pań- 
stwie zaopatrywała się tylko produktem kra- 
jowym a suma kiłkurastu milionów złr. wy- 
dawana corocznie zagranicą na naftę impor- 
towaną, zostawała w kraju i przyczyniała 
się do wzrostu przemysłu a zarazem do- 
brobytu. 


8.) Komitet zajmie się zbada iem sto- 
sunków prawnych przemysłu naftow: go i po- 


deju.ie wspólnie z władzami autono:uicznemi | 
i reprezentacyą kraju starania, aby e. k 


rząd uregulował stosunki w sposób najodpc- 
wieduiejszy interesom przemy:łu i kraju. 
W tej mierze po-iada już komitet bogaty 
materyał, mianowicie projekt ustaw Sejmowi 
kilka razy przedkładany, nowelę do ustawy 
górniczej opracowaną przez c k. starszego 
radcę górniczego H. Wachtla, przygotowany 
przez e. k. Ministerstwo rolnictwa projekt 
nowej ustawy górniczej i memorjał świeżo 
ułożony przez prawników wiedeńssich dla 
banku Union. Z wdzięcznością przyjął k.mi- 
tet do wiadomości uwiadomienie prezydenta 
m. Krakowa dr. Mikołaja Zyblikiewicza, 
że w staraniach około podniesienie krajowego 
przemysłu naftowego i nadal nie odmówi 
swojej pomocy. 

4.) Komitet uznał potrzebę najściślej- 
szego zbad:nia pojedyńczych przedsiębiorstw 
naftowych w Galicyi pod względem stosun- 
ków tecłnicznych, prawnych i bandlowy'h, 
oraz zbadania widoków, jakie one przedsta” 
wiają w razie usunięcia niedostatków finan- 
sowych i ułatwiecia zbytu. 

Członek komitetu p. M « jew ski wniósł, 
aby w tym cstatnim celu wysłaną została 
specyalna komisya złożona z technika górnika 
delegowanego przez e. k. Namiestnictwo, 
prawnika delegowanago przez Wydział kra- 
jowy i ngsnta fachowego w sprawach hau- 
dlu i przemysłu wysłan=go przez bank Union. 
Po długiej dyskusyi nad tym wniostiem ku- 
mitet poszedł za zdaniem J. E. p. Marszałia 
Ludwika hr. Wodziekiego, że bad..- 
niestosunków prawnych pojedyńczych przeds. - 
bicrstw przez osobuego delegata jest /bytecz- 
ne, gdyż dokładne wiudomości informaci jne o 
stanie rzeczy można powziąć u adwokatów i 
notaryuszów miejscowych a sposoby usunięcia 
zachodzących trudności megłyby nieraz wy- 
magać konferencyi nsjzbaromitszych prawni- 
ków kraju. Badanie przeds'ębiorstw i wartv- 
ści terenów pod względem górniczo-technicz- 
nym wymagałoby długiego czasu, jeżeliby 
miło być wyczerpującem. W razie zaś gdy- 
by to badanie miało ograniez.ć się do ze- 
stawienia dat znanych ju ludziom fachowym, 
wysłanie delegala niemi.łoby żadnego celu 
prastycznego. (ała ta czynność interesująca 
kapitalistów w wysokim stopniu, powi.na 
być przeprowadzona ich staraniem. Delegaci 
banku Union, którym tuką wycieczkę infor- 
macyjną usilnie zalecić wypada, mogą być 
pawni wszelsiej m żliwej pomocy tik ze 
strony członków komitetu jak i stowarzysze- 
nia predueentów naftowych w Gorlicach. 

Kwestyę przygotowania sił technicznych 
potrzebnych do rozwoju przemysłu pozośli:- 
wiono w zawieszeniu do chwili rozwinięcia 
innych czyuności komitetu 

Na tem skończyły się obrady kom tetu. 
Do zwołania następnego posiedzenia upowa- 
żniono przewodniczącego. 


+ Kandydaci zawodu leśno-gosj odar- 
czego, którzyw roku bieżącym chcą być dopu- 
szezeni do złożenia egzaminu ogólnego na samęi- 
stnych gospodarzy lub na strażników i technicz= 
nych pomocników leśnych, mają podania wnieść do 
e. k Namiestnictwa najpóźniej do końca sierp- 
nia b. r., a to kandydaci zostający w służbie 
publicznej w właściwej drodze służbowej, inni 
zaś za pośrednictwem właściwego ck. Stąrosty. Do 
podania należy dołączyć dokumenta wskazane 
w rozporządzeniu ministeryalnem z dnia 16go 
stycznia 1850 nr, 63 dz. pr. pań., i oznaszyć 
wyrażnie w podaniu, czy kandydat zamierza 
poddać się egzaminowi „dla samoistnych go- 
spodarzy lasowych* czy też egzaminowi dla 
„pomocników leśnictwa". Podania, w których to 
nie będzie jasno wyrażone użyciem słów, któ- 
remi ustawa rozróżnia te dwie kategorye egza- 
minów, nie będą uwzględnione. 


OSTATNIA POGZYA 


„ Przebieg akcyi dyplomatycznej w spra- 
wie greckiej jest dość powolny; dotych- 
czas jeszcze nie nastąpiło wręczenie noty 
zbiorowej a po wręczeniu zostanie wyzna- 
czony Porcie dwutygodniowy termin do od- 
powiedzi. Mają więc mocarstwa dość czasu 
porozumieć się eo do ewentualnej akcji 
przymusowej Jak dotąd, wspólna demon- 
stracya flot ma jeszeze najwięcej prawdopo- 
dobieństwa, chociaż zaczynają się już odzy- 
wać głosy powątpiewające o skuteczności ta- 
kiego środka pressyi. Zapewne dla napędze- 
nia Porcie większego strachu puszczono po- 
głoskę o ewentualnem wylądowaniu wojsk 
rossyjskich w Epirze i Tessalii, nie możemy 
bowiem uwierzyć, aby mocarstwa, z wyjąt- 
kiem może gladstonowskiej Anglii brały na 
seryo tak awanturniczy projekt. Że jednak 
Rossya wystąpiła z czemś podobnem, wie- 
rzymy pomimo wszelkich pół- i eałourzędo- 
wych zaprzeczeń petersburskich. Potwierdza 
to także londyński telegram Polit. Corresp. 
z 8 lipca, w którym czytamy: Dnia 2 lipca 
zrobił ambasador rossyjski ks. Łabanow 
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lordowi Granville propozycyę, że w razie 
oporu Porty przeciw uchwałom konferencji 
20.000 Rossyan wysłanych być może na po- 
noc Grecyi. Lord Granville, dla którego ta 
propozycya była wivlką niespodzianką, nie 
dał żadnej odpowiedzi, zawiadomił jednak 
o miej telegraficznie wszystkie mocarstwa. 
Ks. Hohenlohe otrzymawszy tę wiadomość, 
zakomunikował ją ambasadorowi tureckiemu 
w Berlinie, Sadullahowi bejowi. 


. Korespondent Neue Freie Presse po- 
daje analizę noty zbiorowej, którą mo- 
tarstwa mają wystosować do Porty. Zaznacza 
ona na wstępie , że mocarstwa opierając się 
ua 18 protokole kongresu berlińskiego, w 
tórym oznaczono główne punkta granicy po- 
między Grecją i Turcyą, starały się nakło- 
nić oba mocarstwa do bezpośrednich między 
sobą układów. Ale na konferencyi w Prewezie 
1 w Konstantynopolu pokazało się, że zapa- 
trywania obydwóch rządów są sobie wręcz 
przeciwne. Mocarstwa uznały przeto, stosow- 
me do traktatu berlińskiego, za potrzebne 
ofiarować swoje pośrednictwo. Pośrednie- 
two to, jeżeli ma odnieść zamierzony sku- 
tek, musi być całkowicie wykonane i dlatego 
gabinety ze względu na usposobienie Grecyi 
l Tureyi poleciły swoim reprezentantom na 
konferencyi berlińskiej, aby odwołując się na 
ogólne wskazówki zawarte w trzynastym pro- 
tokole kongresu, wytknęły taką linię gra- 
nitzną, któraby stanowiła dobrą i trwałą gra- 
nice pomiędzy Grecyą a Turcyą Pełnomoc- 
mey oznaczyli przy pomocy komisyi tech- 
licznej jednomyślnie granicę, wykreśloną na 
załączonej mapie. Rządy Niemiec, Austryi, 
Francji, W. Brytanii, Włoch i Rossyi wzy- 
wają przeto rządy turecki i grecki, aby przy- 
jęły tę linię graniczną, która według jedno- 
myślnego zdania mocarstw reprezentowanych 
Na konferencyi zgadza się z duchem i brzmie- 
Riem traktatu berlińskiego i 13 protokołu 
kongresu berlińskiego. 


Pester Lloyd dowiaduje się z Wiednia, 
ża Grecya stosownie do Rady mocarstw za- 
mecha wszelkich kroków, któreby stan rze- 
czy mogły jeszeze bardziej skomplikować. £ 
początku zamierzały sfery rządowe w Ate- 
nach przystąpić bezzwłocznie do zrealizowa- 
uia postanowień konferencyi berlińskiej i 
przemocą wywalczyć dla Greeyi to, co jej 
przyznano na konfereneyi, oczywiście, w ta- 
"m wypadku, gdyby Porta nie chciała do- 
rowolnie zaspokoić jej pretensyj. Opinia 
róla, sprawozdania Brailase i napomnienia 
ocami zdziałały, że ten plan, nieco 
aan tniczy, został zaniechany, a natomiast 
Banowały spokojniejsze poglądy. Tak w 
k e „jak w Wiedniu przedstawiono 
e e. że Grecya mogła tylko pogor- 
E stan swojej sprawy, gdyby swe preten- 
u Chciała przeforsować z bronią w ręku, 
ciwy dano mu wskazówkę, żeby Gre- 
i naj rod wszelkich stosunków zachowała 
2 Pokojnie, a rozwiązanie już i tak pra- 
| zaj kwestyi pozostawiła mocar- 
Brailas Grecya — jak to teraz zapewnia 
E p Jest gotowa zastosować się do tej 
prow RA 11 chce Europie pozostawić prze- 
wienie na Całej tej kwestyi. To postano- 
hi niewiele Grecyę kosztowało, albowiem 
na aż nadto przekonaną. że pod wzglę- 
kowym nie dorównywa Turcyi i 
tę szansę, że uniknie otwartej 
ureyą. Grecy, tak zapewnia 
ograniczają teraz swe zbrojenia do 
wyci Riejszych rozmiarów i eo najwięcej 
być sf mały oddział wojska do Korfu, ażeby 
= 0 widowni zamierzonej oxupacyi. 
e 8, że Grocya powołała pod broń re- 
Nie n Została przez Brailasa zaprzeczoną. 
mie uega wątpliwości, że Grecy, naród u- 
EA liczyć się z stosunkami, radziby za- 
Sarnąć przyznane sobie obszary w drodze 


Pokojowej, b ji t 
pieniężnej ez rozlewu krwi i bez straty 


najskrom 


Zgednie z powyższemi informacyami 
oświadczenie króla greckiego 
i: temi dniami w Paryżu o zachowa- 
M mE Grecyi na przypadek zbrojnego opo- 
Ör ureyi przeciw uchwałom konferencji. 
4 eCya, tak mówi król Jerzy, pozostawi w 
4 im razie całą rzecz mocarstwom, nie ma 
Z bowiem „Sił potrzebnych do pokonania 
A której Rossya przy pomocy Rumu- 
S Serbii i Czarnogóry zaledwo dała radę. 
sżeliby jednak Turcya zaniechała zbrojnego 
“poru, to Grecya obsadzi swemi wojskami 
Przyznane jej prowincye i gotowa jest pod- 
Ró walkę z Albańczykami. Wspomnieć tu 
ię godzi, że według najnowszych wieści z 
ondynu, powiodło się Góschenowi 
Jrzekonać sułtana, że opór przeciw uchwa- 
om konferencji mógłby pociągnąć za sobą 
następstwa bardzo fatalne dla Turcyi, w sku- 


r ż 
ep myśl takiego oporu została zanie- 


brzmi 
ożone 


= 


„ . Według londyńskiego telegramu Neue 
freie Presse rząd angielski malej rękach do- 
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wody, że w Bułgaryi poczynione są najroz- 
leglejsze przygotowania do zjednoczenia z 
Wschodnią Rumelią W ostatnich 
dwóch miesiącach zgromadzono ogromne 
zapasy wojenne, nadto poczyniono na zacho- 
dniej granicy księstwa przygotowania do 
koucentracyi całej armii serbskiej i bułgar- 
skiej, które wzmocnione zostały licznemi po- 
siłkami z Rossyi. Celem tej koncentracyi ma 
być także przeszkodzenie marszowi wojsk 
austryackich przez wąwozy pomiędzy Ozar- 
nogórą a Serbią, tudzież okupacyi kolei mi- 
trowieko-salonickiej przez te wojska. 


Sprawa amnestyi była wczoraj 
ponownie przedmiotem obrad w senacie 
franeuskim a sposób jej załatwienia 
znajdą czytelnicy w depeszy naszej dzisiej- 
szej. Lubo senat nie akceptował bez zmiany 
uchwały Izby deputowanych. to jednak trze- 
ba tę sprawę uważać na razie za stanowczo 
załatwioną. 

Wobec ustawy o amnestyi podajemy 
tu eyfry urzędowe o liczbie osób mających 
korzystać z amnestyi. Wykluczonych było 
805 osób, z tych jest 129 skazanych za mor- 
derstwa albo podpalania, lecz wiele z tych 
osób było skazanych zaocznie, uszedłszy za 
granicę. Na 605 skazanych tylko 296 nie 
było poprzednio karanych, a 509 było 
karanych już dawniej za pospolite zbro- 
doie. Na 805 wykluczonych, 26: skazanych 
było zaocznie. Ze skazanych rzeczywiście u- 
więzionych, 47 skazanych jest do robót i 
przebywa na wyspie Nou albo Cayenne. 
Wszyscy ci nie brali żadnego udziału w wy- 
padkach politycznych, leez podczas komuny 
popełniali zbrodnie, licząe na bezkarność; w 
tej liczbie 9 kobiet skazanych za kradzieże, 
podpalanie, za udział w mordowaniu zakła- 
dników, siedzą w więzieniu w Auberive. 


Gaulois donosi, że rząd francuski 
postanowił już 10 lipca przystąpić do wy- 
konania dekretów marcowych także co do 
reszty nieautoryzowanych kongregacyj. Ten 
sam dziennik zdaje sprawę z rozmowy nun- 
cyusza Czackiego z p. Freycinetem. 
Nuncyusz oświadczył, że Stolica apostolska 
unika wszelkiego mięszania się w wewnę- 
trzne sprawy państwa. „W kwestyi d: kretów, 
rzekł nuncyusz, zachowałem się neutralnie, 
ale wykonanie ich, podczas którego targnięto 
się na godność kapłańską. zmusza mię do 
wdania się w tę sprawę.* Freycinet odrzekł, 
iż rząd będzie jednakowo postępował wobec 
wszystkich zakonów. Inaczej działać byłoby 
niesprawiedliwością. Nuncyusz odpowiedział: 
„W takim razie mam rozkaz zerwać sto- 
sunki z rządemfrancuskim i ocze- 
kuję odwołania.“ 


Depesze prywatne z Pekinu donoszą, 
że mandaryn Czung, który za zawarcie 
traktatu z Rossją w sprawie Kuldży na 
śmierć był skazany, został ułaskawiony. 
Chiny pragnęły tym krokiem dać dowód, że 
życzą sobie utrzymania dobrych stosunków 
z Rossyą. Jeżeli wiadomość ta sprawdzi się, 
może zapobiedz wojnie między Chinami i 
Rossyą, do której ta ostatnia niewielką zda- 
je się mieć ochotę. 


Wiedeń, 9 lipca. Polit. Corr. 
prostuje wiadomość o stanowisku rzą- 
du wobec projektu galicyjskiej 
kolei transwersalnej. Prywatne 
towarzystwo zgłosiło się do rządu z 
ważną propozycyą wybudowania kolei 
transwersalnej bez dalszej subweneji 
państwowej po nad ryczałt gwarancyi 
faktycznie przyznanej liniom w środku 
położonym, oraz pod warunkiem, że 
kraj przyjmie na siebie pewne zobo- 
wiązania, które zazwyczaj ciążą na 
przedsiębiorstwie kolejowem. Rozumie 
się, że przyznanie gwarancyi musiało- 
by być reprezentacyi państwa zastrze- 
żone. 0 żądaniu, aby kraj przyczynił 
się do budowy, musiał rząd uwiado- 
mić reprezentacyę krajową. Rząd nie 
wniósł przedłożenia do sejmu galicyj- 
skiego, lecz ograniczył się do przed- 
stawienia stanu rzeczy Wydziałowi 
krajowemu. Wobec tego nie ma mo- 
wy o naruszeniu kompetency! Rady 

aństwa. Jakakolwiek zapadnie uchwa- 
ła w sejmie, dalsze ewentualne tra- 
ktowanie sprawy zastosowane zostanie 
do ustaw obowiązujących. 


Wiedeń, 9go lipca. Polit. Corr. | 


donosi z Konstantynopola: Porta usta- | 


nowiła specyalną komisyę pod Abedi- : 
nem baszą dla reform w Turcyi 
azyatyckiej. 

Neue fr. Presse ogłasza pismo pro- 
kuratora państwa hr. Lamezana za- 
przeczające wiadomości, jakoby po- 
seł Baernreither jako adjunkt 
sądowy otrzymał naganę za oświad- 
czenie złożone w komisyi sejmu cze- 
skiego. 

Paryż, 9 lipca. W senacie ko- 
misya amnestyjna wnosi popraw- 
kę Pelissiera, wykluczającą od amne- 
styi podpalaczy i morderców skaza- 
nych sądownie. Jules Simon oświad 
cza, że amnestya wtrąci kraj w pra- 
wdziwy chaos. Wiesiono ją właśnie 
w przededniu uroczystości narodowej, 
w chwili wykonania znanych dekre- 
tów. Przyjmujemy ja jednak dla oka- 
zania pojednawczości w interesie bez- 
pieczeństwa kraju, zgadzamy się na 
tekst Izby z jedynym dodatkiem o pod 
palaczach i mordercach. W ten spo- 
sób chcemy zasadniczo zaprotestować i 
ocalić sumienie kraju (oklaski). Mini- 
ster sprawiedliwości wykazuje niemo 
żliwość praktycznego zastosowania po- 
prawki, gdyż najwięksi winowajcy zo- 
stali skazani zaocznie, a nie przed są-, 
dem. Byłoby to zatem niesprawiedli- 
wością. Fournier wnosi, aby głoso- 
wano najpierw z opuszczeniem ustępu 
o mordercach i podpalaczach. Senat 
uchwalił pierwszą część projektu w 
ten sposób zmienionego 157 głosami 
przeciw 128, a druga część według 
wniosku komisyi 141 głosami przeciw 
123 (sensacya). Po przerwie senat 
przyjął poprawkę Ninarda, według 
której wyjątek nie ma być zastosowa- 
ny do skazanych, którym już rząd ka- 
rę zmienił. Cały projekt ustawy u- 
chwalono 176 głosami przeciw 98. 


Paryż, 9 lipca. W procesie wy- 
toczonym przez Jezuitów z ulicy 
Sevres trybunał uchylił zarzuty 
prefekta policyi Andrieux i uznał 
się kompetentnym do rozstrzy- 
gnięcia sporu o własność nieruchomą 
a niekompetentnym tylko w sprawie 
kaplicy. 

Preszburg, 9 lipca. Najj. Pan 
przyjął demisyę sekretarza sta- 
nu Herzoga i przeniesienie go 
w tymczasowy stan spoczynku. 


Berlin, 10go lipca. (Tel. pryw.) 
Kreuezeitung utrzymuje, że między 
Francyą, Anglią i Rossyą toczą się 
rokowania, aby w razie wojny mię- 
dzy Grecyą a Turcyą, bronić 
niepodległości Grecyi. W wojnie za- 
czepnej nie otrzyma jednak Grecya 
pomocy; dopiero w razie, gdyby po- 
niosła klęskę, zasłoniłyby ją mocar- 
stwa od fatalnych konsekwencyj. 

Petersburg, 10 lipca. (Tel. pr.) 
Wojna Portugalji z Chinami 
stała się nieuniknioną. Rząd portu- 
galski udał się z prośbą do rządu 
rossyjskiego, aby mu odstąpił na 
wzór swoje łodzie torpedowe i mi- 
nierskie. 

Niemiecka Petersburger Zeitung 
zamieszcza list wiedeński, który zaleca 
jak najszybsze porozumienie się 
Austryi z Rossyą w kwestyi pół- 
wyspu bałkańskiego bez odnoszenia 
się do Porty. 

Londyn, 10 lipca. (Telegr. pr.) 
Utrzymują, że tutejsze koła otrzymały 
poufne informacye z Konstantynopola, 
według których Porta z pewnością 
przyjmieformalnie uchwały kon- 
ferencyi berlińskiej. 

Czarnogórski pełnomocnik otrzy- 
mał od swego rządu polecenie, aby 
nie opuszczał Konstantynopola. 


Teiegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 lipca 1880, godzina 2 m., 
25. Losy kredytowe 17725, Węg. akcye 
kredyt. 26560, Akcye anglo-austr. 13550. 
Akcye banku Union 111:60, Akeye kolei Ka 


rola Ludwika 28125, Akcye kolei północnej 
24475, Akeye kolei południowej 8225, Akcye 
kolei Alióldd 159-—, Akeye kolei Elżbiety 
192:50, aAkcye kolei Liwow-Czerniow. 168 25 

Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 14850, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcje kolei A: 

brechta ——, Węg oblig. państw. w złoci: 
87:75, Galie. oblig. inden:n. 9760. Losy z r 
1864 174—, Akcye kelsi siedmiogrodzkie! 
108-90, Akeye banku obrotowego —'—, Los; 
tureckie 1450. Akcye kolei węg.-galic. —— 
Akcye kolei państwowej —-—, Akcye banku 
związkowego 189:25. Rubel papierowy 1:25— 
Wiedeńskie losy 118-50 Węgierskie losy 114*25. 
Mark. niemieck. —, Węgierska renta 110 20. 
Usposobi-nie słabsze. 


Wiedeń, 9 lipca 1880, godzina 4 
minut. 23. Akcye kredy.owe —'—, Anglo 
Austr. ——, Unionsbank ——, Kolej Karol» 
Ludwika ——, Południowa, —'—. Renia 
pap. ——, Rubel papierowy —,—, Gal. listy 


zastawne 10240. Gal. indemacyjne —'--. 
Mark nie'a. —*—, Gal. bank rustykalny 101:7 
Losy z r 1860 —.—, Napoleonsdor —,—, 
Usposobienie — 

Wiedeń, 10go lipca 1880, godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 281'80, Anglo-austr. 


13550 Akcye banku Union 112-—, Kole: 
Kar Ludw. 281:75, Południowa ——, Na 
poleonsdor 9':85—, Rubel papierowy ——, 
Renta pap. ——, Galic bank hip, —— 


Gal. oblig. indemn., —'—. 
banzu włość. 
Usposobi:nie dobre. 


Ieiegramy zbożowe zd. 9go lipza. 
Wiedeń: Pszenica 11 — do 12.— zł, ży 
to 9680 do 10-20 zł., ckowita pr. 10000 
liter procent 34:50 do 3475 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na jesień) 10 — 
do 10:15 zł., rzepak (sierpień — wrzes ) 12 87 zł 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
223—, Żyto ——, spiritus loco 6540, olej 
rzepakowy 4670. Szezeein: Pszenica —, 
rzepik — — Paryż: maki 159 klgr. 68-—, 


Gal. listy zastaw 
Losy z r. 1860 ——, 


olej rzepakowy 46:50, spiritus ——,. Wro- 
eław: Pszenica ——, żyto ——, owies 
——, spiritus ——, kukurudza — —, Ko 


lonia: Pszeniez — —. 


O:lpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


NADESŁANE. 


Aleksander Mieczyslaw Orlowski 


przeniósł swoje biuro pod firmą: 
Dom bankowo- i komisowo - handlowy 
do domu p. Wałłacha pod l. 2 przy 
ulicy Krakowskiej. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 


Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz) 
min 32 po południu pociąg mięszany 

Z lirakowa: o godz. 5 min. 20 ran) 
(pociąg pospieszny): o godz. 9 min. ? 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1i 
przed południem (pociag mięszeny). 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór. 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 8 min. 19 po połud- 
niu (pociąg mięszany); 

Z Podwoloczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz, 8 min, 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany. 


Odchodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego, 


Do Czerniowiec : o godz 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w vołudnie (paciąg mięszany) ; o godz, 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Krakowa: o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 
38 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu fpociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: ( z dworca w Pod- 
zamczu): o godz 10 min. 38 w nocy po 
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 3 w po 
łudnie (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk: z dworca lwow- 
skiego główrego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany:) o godz 
10 min. 11 w nocy (pociąg osobowy. 

Do Stanisławowa: (na Stryj); o godz. 
6 min. 37 rano. 

Pory niniejszego rozkładu jazd; odnoszą się do 

południka peszteńskiego, godz. 12. w  Peszcie 

odpowiada godz. 12 min 20 we Lwowie. 


Dr. Adam Świrski 


lekarz zakładu zdrojowo-kąpielowego 
w EWOWICZU 


odynuje w oiągu całego sezonu jak w latach | Rzeszowa. H. Mierzeński z Baryłowa J. Kę-, mólski z Żółkwi. 
| dzierski z Pelsztyna. W. Wołodkiewicz z Brzoz- | Wysocki z Przemyśla. M. Cukrowicz z Oświę- 


poprzednich. 
mieszkanie : „Stary _ pałac. 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 10 lipca 1880. 
Hotei George'a. 
Pp. M ks. Woroniecki z Rossyi. J hr. 
Drohojowski z Drohojowa. A. hr Starzeński z 


6 


kowski z Harkłowa. M Małachowski z Krako- ,łynia E. Jendrzejewicz z Tyczyna. D. Ska 


wa. 0. Sozański z Kornalowie. A. Szołajski z rzyński z Krakowa. A. Koscheni z Wiednia. A. 


Rzepnik biskupich. 


Hot:l Angie ski. 
Pp. M. Chmylowski z Krasnobrodu. Dr 
A. Rybicki z Rzeszowa, Dr. W. Wawrausch z 


dowie. 
Hotel Kuhna. 
Pp. F. Wojciekiewiez ze Stryja. J. Kry- 
nicki z Dobroszyna 
Hołel Europejski. 


Pp. A Łukasiewicz z Bohorodczan. J. 


j 


Drening z Sokala. M. Rodakowski ze Stanisła- 
wowa J. Ratt z Gródka. 

Hote! Warszawski, 

hr. Zaleski z Puławy. 
S. Seget z Przemyśla 


Pp. A W. Os- 


K. 


cima. 
Hotel Krakowski 
Pp. W. br. Czernecki z Krakowa J. Ryb- 
kowski z Wiednia, F. Spandel z Wiednia. 
Hotei Langa. 


Pp. E Leo z Wiednia. S. Weinstein z 


HIT 


Iławcza, W. br. Czechowicz z Glinny. I. Kur- | Szankowski z Czortkowa. S Grocholski z Wo | Wiednia W. Hirsch z Berlina. W  Kuhler z | 
| ——_— O O O O a ŘE 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 9 lipca 1880 `~ 


płacą żądają 
walutą sugir | 
1. Akcye za sztuką. atr. ot, ar. st, 

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 21279 50 233 — 

Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. w. a. B167 — 171 — 

Banku hip. galic. 200 zł. w. a. „|236 — 300 

Banku kredyt gal. po 200 zł. w. a. $]250 — — 

3. Listy zast. za 100 zł. 

Tow. :redyt. galic. 5 pr. w. a. S$] 98-5 99 25 
L » n Ápr w. a $ 9150 92 50 
z " n 5 pr. okresowe.&{ 98 25 99 25 

Banku hip. galic, 6 pr. w. a.  -Z|102 25 193 25 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. „|101 50 103 50 

8. Listy dłużne za 100 ar. $ 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 3 

1 Bukow, 6 pr. los. w 156 lat**| 92 -- 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galio. 5 proc. m. k. . |] 9735 95 36 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

o jafakiego 6 pros. w. a. 98 — 100 — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6pr.w.a. |101 — 103 — 
5. Lewy miasta Krakowa. 1925 21 25 

A „ Stanisławowa . | 25 — 27 — 
6. Monety. 

Dukat holenderski . = A 5 42 5 53 

Dukat cesarski . . . . . « . 546 556 

Napoleondor . 932 942 

Półimperyał . . . . . 9 57 9 68 
Rube! rossyjski srebrny . . 1 57 1 68 
en „ papierowy . 124 126 

100 marek niemieckich . 57 35 5810 

Srebr . ; 99 50 120 50 

20 96 TAN SK 
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(4733 2—3) KEdykt 

L. 648. C. k. sąd powiatowy w Qie- 
szanowie ogłasza, Że na dniu 13 lipca, 11 
sierpuia i 14 września 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano, a mianowicie na pierw- 
szych dwóch terminach tylko za lub wy- 
żej, na 3cim zaś takze niżej ceny szacunko- 
wej odbędzie się w sądzie tutejszym na rze'z 
Saula Weissa celem zaspokojenia sumy 50 
zł. w. a. 2 pn. publiczna sprzedaż połowy 
realności pod 1. 221 w miasteczku Narolu 
położonej, w protokole zastawniczego opisa- 
nia z dnia 28 kwietnia 1869 bliżej opisanej 
do leżącej masy spadkowej Jana Mayera na- 
leżącej. 

Cena szacunkowa 110 zł. 

Wadyum 11 zł. w. a 

Kuratorem z miejsca pobytu niewia: 
domych tutejszy e. k. notaryusz Józef Miku- 
łowski. 

Bliższe warunki licyt:cyjne mogą być 
w registraturze przejrzane. 

Cieszanów 20 kwietnia 1880. 

(47568 1—3) Ogłoszenie. 

L. 6995. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaja do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 200 zł. a. w. z pn. na 
rzecz Dr. Rozcisława Piątkiewicza jako pra- 
wonabywcy Wincentego Korczyńskiego od- 
będzie się dnia 13go lipca 1880 o godzinie 
10 przed południem pod ułatwiającemi wa- 
runkami egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żników Piotra i Maryi Kcłtyków w Tarno- 
polu pod 1. 313 położonej. 

Realność ta sprzedaną zostanie niżej 
ceny szacunkowej 615 zł. 95 et. która ce- 
nę wywołania stanowi, jednakże nie niżej, 
jak za 500 zł. a. w. 

Wadyum 50 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Tarnopol d. 18 maja 1880. 

(4762 1—3) Edykt. 

L. 2897. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
1059 złr. z pn. przez e. k. uprzyw. galic. 
ake. bank hipoteczny przeciw Henrykowi 
i Katarzynie Schweitzer wywalczonej przed- 
sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
6 sierpnia i 9 września 1880 każdokrotnie 
o godzinie 10 przedpołudniem przymusową | 
przetargową sprzedaż realności ut. Dom. 
Tom. I pag. 5 n. 3 hr. dłużników własnej 
pod l. 2 w Falkensteinie w starostwie Lwow- 
skiem położonej ciało tabularne stano- 
wiącej. 
Cenę wywołania stanowi wartość przy 


Kat Kar Lude no 200 zł 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 7 lipca 188). 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad e AE $ 72.20 7235 
luty-sierpień  . . . . . . . 72.20 7435 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec PR”. 2, 73.20 73.40 
kwiecień-październik . . . . o 73.20 73.40 
Lovy z roku 1854 po 250 złr. m k  122,— 123.— 


860 po 500 złr. w, a. 5 pr. 133.25 138.75 


n n 


í „ 1860 po 100 zł. 5 pr 18450 135.— 
t „ 1864 po 10U zł. 173.50 114.— 
5 n 1864 po 560 zł. 172.50 173. — 
Renty Com. po 42 lir. austr.. . «  — 29. — 
Listy zastaw. dom-n. państw po 130 4 
złr. 5 proc. . zaj 143.25 143.75 


101.— 


Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1881 5pr. 100.50 
87.60 


Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.45 


2. Obligacye indemn. 6 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech P 104.50 —.— 
Bukowiny . 96.50 97.50 
@aieyi . . . . 97.40 98.— 
Niższej Austrgi . 105.50 106 — 
Siedmiogrodu . 8350 94.— 
Węgier . . 9:.— 96550 
3. Akcye. 

Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120  131.— 131.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. .  277.— 277.20 
Niższo-austr. ww. eskout. po 500 zł.  790.— 500.-— 
Gal. banku hip. po 200 zd. . . . —— —— 
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 4U pr.—, — —— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . m m 
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 831.— 532. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 68.— 69 — 
Auet. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 564.— 565 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 190.— i9].— 
Kol. Preszów-tarn. (w.e.) a 300 zł.. — — 
Północna kołej po 1000 zł. m. k. . 2436 — 2443 


m k 24625 97675 


płacą żądają. 


Lwow. Czeru. kolej po 200 zł. wa. wsr. 16550 166 

Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 278.50 279.— 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 80.75 81.38 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 14050 t41.— 


4. Listy zastawne losowaną. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Gahcyi i Bukowiny w 15 1.6pr.  93.— —.— 
Powsz. austr. zakł, kr.ziem.5 pr. w sr. 116.50 117. 
Gal. zak. kr. ziem. krak.los.w 181.6pr. 101.— —— 

5 = < w 20 1. 7 pr 10650 — 
z ź „  W36L.532J4 pr 95.50 —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 92— — 
a . 4 po 5 prost. 98.20 48.70 
E, a » po 5 proet. w 

37 latach zwrotne . śm, „kc 3820 98.70 


102.50 102.75 


Gal. banku bip. po 6 proc. 
101.75 102.75 


Gal. Zakł. kred włośc. po 6 proc. 

Banku austro-węgiersk. po 5 proe. . 

Weg. Tow ziam. ake po 5'/4 proc. . 
Zakł. kr. ziemsk. po 5'/ą proe. 


100.— 10050 
102 — 102.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) 


Kol. Ałbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 90.— 90.30 
Tow. kol. żel. Preszów-[arnów (w. cr) 
a 300 zł. 5 proe. w srebrze 86.— 86.50 
Kol. pół po 100 zł. m. k. . 105.50 10:.— 
P T zł. w.a. . . . .  1o01RO0 — — 
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 10450 105.— 
s ką IL. emisyi . . 103.50 104 — 
3 - ai j 103.— 103 30 
= „AV. A fm c |  —— 
Kol. Lwow-uzer.-Jass. ill emis a 300 
zł. 5 proe. w srebrze z r. J869 91.50 94.75 
z r. 1807 96.75 94.25 
z r. 1868 92.80 93.10 
z r. 1872 85.75 90 — 
Węg.gal. kol. s 300 złr. 5 proc. wsr. 56.75 87.25 
6. Losy. 
Inst kr. dla kan. t pr. po 100 zł. w. a. 177.— 178. 
Ciarego po 40 zł. m. K.. Wan 2— 43 
Tow. žagi. par. na Iiunaiu pa 1Uû 7} mV 11574 '0559 


a Z R W W W 
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Remscheid M Gelber z Jass. J. Zamarsky z 
Friedek. 
©djechałł ze Lwowa. 
Pp. J. br, Kapri na Bukowinę. F. br. 


Oldi do Zalesia. Dr. M. Frenkel do Czernio- 
wiec. T. Janiszewski do Ostrej Mogiły. W. 
Nanowski do Przemyśla. J. Rakowski do Prze- 
myśla. H Sokołowski do Brodów. 


Spostrzeżęnia meteorologiczne. 

z dzia 10 lipca 1880o godz nie 7 rano 
Barometr 73814rm. Psychrometr suchy -+ 
Psyehrometr wilgotny + 179°C. Prężność 

pary 136mm. Wilgoć 75°- Zachmurzenie 0. Wiatr 

SE3. Ozon 5 

Tev'naratura powi: trza -+ 16'5*R. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru urd erziom morza 762 44mm 


płsoą żędają 


Keglavicha po 10 zł. m. k.. 16— 16.50 
Losy miasta Krakowa 6.2 -.  198— 20— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. 41.— 423— 
Palfiego po 4' zł. m. k.. . . . . 41— 41.50 
Fundacya szpitala Areyks. kudelta 18 — 1850 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 52.75 5326 
St. Genoia po 4U zł. m. k.. . . 47.75 4825 
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w 8.) 45.50 26 — 
Peż. Tryeatu po 100 zł. m k. . 125.75 — — 
r „ po 50 zł. w. a 62.50 —— 
Waijdsteina po 20 zł. m. k.. . . 3250 88.— 
Wiodischgratza po 20 ał, m. k. . 39.50 40 — 


7. Weksle (na 38 miesiące) 


Augsburg za 100 zł. w. p. m... . . 
Berlin za 100 mark w. p. m. . . . 
Fraukfurt za 100 mark p. 

Hamburg za 100 mark w. p. n 
Londyn za 10 ft. szt. . 5 
Parot GAWIO) mg daa © 


e mm 
m wma 


11780 117.95 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.56. 5.58,— 

„ pełnej wagi . 5.55.— 5.57. — 
Korona z E. == — 
20-frankówka . . 9,36.50 4.31, — 
Rossyjski imperysł 9.64, — 9.60 = 


Talar związkowy . 
SKEDTO a a 


Z Iwowskiej Izby handlowej | przemystewej. 
Telegrafowany kurs wisdeúski 


z dnia 9 lipea 1880 


Jełzolity dług panstwa w banknotach 
a + ję w srebrze 
Renta w złocie . . . . . pw. 
Losy pożyceki z roku 1860 . . . 
Akcye banbu austro-wępiwrskievo . 

a „ kradviowego 
mondyn m. T e MAJ 
Srebro ; - 
Napoleonidor 
Dukat ce.araki men. 
10 ma Pie miostrioh 


jbzyli eks uniiiś 


udzieleniu pożyczki przyjęta 2625 złr. zakład 
wynosi 263 złr. 

W term nach powyższych sprzedaż na- 
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta- 
kowej nie uzyskano ustanawia się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na 9 wrze 
śnia 1880 o godzinia 3 popołudniu. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 25 października 1878 nzyskali, ustanawia 
się p. Fil:pa Simona ze Szezerca kuratorem. 

Resztę warunków licytacyjaych i wy- 
ciąg tabulsruy przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. 

Szezerzec 3 czerwca 1880. 

(4759 1—8) Edykt. L. 3804. 

Prokop Berezowski uznanym został mar- 
notrawcą, kuratorem tegoż jest Abraham 
Seidman. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Horodenka dnia 21 maja 1680. 

(4747 1—3) L. 1982. 
Ogloszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
konkurs na następujące posady nauczyciel- 
skie, celem stałega obsadzenia: ` 

1) Przy szkole 4 klasowej etatowej mę- 
zkiej w Chrzanowie na posadę 4 nauczycie- 
la z płacą roczną 500 zł. w. a. 

2) Przy szkole 4 klasowej etatowej żeń - 
skiej w Chrzanowie na posadę 4 nauczyciel- 
ki z płaeą roczną 300 zł. w. a. : 

3) Przy szkole 8 klasowej etatowej w 
Rybny na posadę 2 naczyciela z płacą ro- 
czną 300 zł w. a. 

4) Przy szkołach 2 klasowych etatowych: 
a) w Trzebini, b) *Zsbierzowie i e) Zarkach 
z płacami rocznemi ad a) 400 zł. w. a., ad 
b) i e) po 300 zł. w. a. 

6) Przy szkołach jedaoslas'wych eta- 
towych w Kościelnikach z płacą roczoą 286 
zł. 90 ct. i użytkiem z gruutu szkolnego 
dwumorgowego; w Mnikowie z płacą roczną 
298 zł. 93 et. w. a. i użytkiem z gruntu 
szkolnego; w Przegini duchownej z płacą ro- 
czną 294zł. w. a. 1 użytkiem z gruntu szkoł 
nego dwumorgowego. 

6) Przy szkola filialnej w G:rzowie z 
płacą roczną 243 zł. 19 et. w. a, i użytkiem 
przeszło 8 morgów gruntu szkolnego. 

Nauczyciele szkół pod5 i 6 wymienio 
nych mają nadto mieszkanie wolne w budyn- 
kach szkolnych. 

Prawo prezentowania nauczycieli przy- 
sługuje dotyczącym Radom szkolnym miej- 
scowym. 


zaraza A nn w R O O NĄ AA 


Ubiegający się o te posady mają prośby siadania inne akta służące do założenia księ- 
opatrzone w dowody uzdolnienia, praktyki nau- | gi grunt'wej dla gminy kalastralnej Stry- | 
ezycielskisj i wykazy przebiegu ditychszsso- | jówka z miejscowościami Czahary i Maksy* 
wej służby przedłożyć najdalej do 10 sierpnia | mówka tudzież gminy Sieniawa. 


b. r. za pośreduictwem władzy przełożonej 


e. k. Radzie szkolnej okręgowej w Krakowie. | 22 lipca 1880. 


W Krakowie dnia 4 lipca 1880. 
(4765 1—3) Konkurs 

L. 5077. Posada radcy rachunkowego 
z płacą VIH klasy rangi jest przy wyższym 
sądzie krzjowym we Lwowie do obsadzenia. 

Ubiegijicy się wniosą w drodze przy- 


należnej należycie udokumentowane podaia | d» majątku Jana Buhlera, niegdy piwowara 


do dnia 8 s:erpnia 1880 do Prezydyum wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie. 

Lwów 8 lipca 1880. 
(4750) Ogłoszenie. 

L. 45. ©. k. Komisya hipoteczna przy 
e. k. Szdzie powiatowym w Pilznie niniej- 


szem ogłasza, iż dochodzenia miejsrowe, ce- | (4391 1—3) 
58 


lem założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Korzeniów z miejscowością Wo- 
lica na dniu 12 lipca 1880 rozpoczyca 
Każdy kto ma interes prawny w zka- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 


sié i wszystko przytoczyć co lı wyjaśnienia | przyjęcia nakazu zapłaty z dnia 15 maja 
lub obrony swych praw za stósowne uzna. | 1880 l. 4125, iż z przyczyny wniesionego! 


Pilzno daia 7 lipca 1880. 
(4760) Edy k tŁ 


dzie do przejrzenia. 

Zarzuty wnosić można do 15 lipex 1880. 
. k. Sąd powiatowy 

Kossów 7 lipca 1880. 

(4764) Ogloszenie. 

L. 60. Dla czwartej zwyczajaej kaden- 
cyi sądów przysięgłych, których posiedze- 
nia przy e. k. sądzie krajowym karnym we 
Lwuwie rozpoczną się dnia 30 sierpma 1880 
r. o godzibi- 9 przed południem zamisno 
wał Jego Kxcelsncya p. Prezydent wyższego 
c. k. sądu krajowego przewodniczącym Vi- 
ceprezyd:nta c. k. sądu krajowego Karola 
Lidla a zstępcami jego radcę e. k. sądu 
krajowego wyższego Albina Megiluickiego i 
radców sądu krajowego Karola Fuügera de 
R':chtborn, Franciszka Bogdanyego Jakóba 
Fiakla, Aloj' ego Uhlego, Aatniego Schiitzla, 
Edmunda Wesołewskiego, Leona Budzynow- 
skiego i Wincentego Lewickiego. 

Lwów 6 li:ea 1880. 

(4757) Qgloszenie. 
L 255. ©. k. Komisya hipoteczna przy 


ejj w "| EZ 
WU wow CL «b Wwy. 


y 
L. 7672. Projekt księgi gruntowej gm'- | złr. a. w. z pa. adwokat tutejszy Dr. Mie 
ny Utoropy jest wyłożony w tutejszym są- | jakowski z Bubstytucyą adw. Dr. Brain 


Do zarzutów wyanaczą się termin do 


Tarnopol 7 lipca 1880. 
(4758) Obwieszczenie. | 
L. 7317. C. k. Sąd obwcdowy w Nowym 
Sączu podaje do wiadomości, iż uchwałą z% 
2Ugo grudnia 1879 1. 7317 obecnie prawo” | 
moeng zamkrął, postępowanie konkursowe 


w Strzylawce i Zimnowódce na zasadzie $. 
66 i 154 ord konkurs. 

Konkurs otwarto tut. sąd. uchwałą 2 _ 

d. 11 grudnia 1874 L. 6744 Cw. 
C. k. Sąd obwodowy 

Nowy Sącz d. 14 lutego 1880. 
Edyk t. 

L C. k. sąd obwodowy w Zło- 
ezowie zawiadzmia z miejsca pobytu obeenis 
nieznanego Chaima Halbenthala którym we- 
dług odezwy c. k. urzędu pocztowego w Ko- 
łomyi z dna 23 maja 1880 1. 464 odmówił 


przeciw, niemu przez Samuela Auerbach 
pozwu o zapłatę sumy wekelowej 150 


kuratorem został ustanowiony i pierwszemu 
powyższy nskaz zapłaty doręczony. | 

Rzeczą jest Chsima Halbenthala udzie- 
lić ustanowionemu kuratorowi potrzebnej in- 
formzcyi lub innego zastępcę sobie obrać i 
o tom sądowi donieść, gdyż wynikłe z za 
niedbania skutki sam sobie będzie musi 
przypiszć. 

Złoczów 20 czerwca 1880. 

(4387) bw lenuczenie. 

L. 6554. C. k. sad obwodowy jako są 
handlowy w Tarnowie podaje do wiadomoś 
ci, żednia dzisiejszego z rejestru handlowe 
dla firm pojedyńczych, firma „Michał Toma 
szewski handel trzodą w Dąbrowy“ na mo 
cy ts urhwały z dnia 10 października 187 
1116210 zaprotokoł"wana wykreślona został 

Tarnów dnia 18 maja 1880. 

(4413) Obwieszczenie. 

L. 5252. 0. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie pol-ca wpisanie do re” 
jestru dla firm pojedynczych firmy Hirseh 
Holkipdra której używać tenże będzie jak 


Prezydyum sądu obwodowego Tzrnopolskia- | trudniący się zmianą nieniędzy w Krakow! 
go oznajmia, że w sądzie Zbarackim złoży- | podpisując takową: „H Holländer.“ 


ła do powszechnego przejrzenia arkusze pv- 


Kraków 27 lutego 1880. 


. 


46.60 4665 7 


WE Enion 


si. 


L. 14964. E «l > | < a. zu „RABBI « 


(es. król. Sąd powiatowy delegowany dla miasta i przedmieść Lwowa Sekcya I. oznajmia, że w depozycie tego Sądu przechowane są 


i od więcej niż 30 lat różne dokumenta w następujących masach: 


a 
B 
S | 
s. | Liczba sądowa, A Tom i Taksa i 
E dzień i rok Masa depozytowa Es. Treść dokumentu wóniklić w Uwaga 
p złożenia Ki 
c r. | ot zir. lcet 
| : I 
skrypt z 20/4 1821 przez Giacinto Ivtabul. Dom. 
Biasov i Magdalenę Biasos 1350 39 p. 541 n 
ł kwt z 27/2 1198 przez „AB Erdmud Stra  sburg 19 on. 
l. 8022 Mag. urodz Starokion . 205 | 87 
1 14/5 1824 Dominika Apdreola A." kontrakt wspólny 1/5 1798 
l. 167281823 81/10 lnt. Dom. 88 p. 
1823 Rypsina Balsamów B. I. 49 | kaucya z 1/2 1+23 na ą ; : : i 246 | 40 36 n. 17 on. 


Rachel Brick 


wyrok z 4/6 1841 na 
wyrok kompromisyjny z 3/6 1841. 


» 98 | skrypt z 17/10 1828 


|. 27782 17/12 1847 


Agnethis Bryk 


Int. Dow. 25% 


5 ji. 24382 foral1/8 1838] Pawła Czajkowskiego donacya 4/8 1835 p. 229 n 27 on 
) ; ini. Dum. 81 

weksel z 6/12 1843 p. 894 n. © on. 

6 |I 24801 for. 6/8 1845 Katarzyny Czajkowskiej skrypt dłużvy z 27/5 1836 Int Dom. 100 
p. 306 u. |%0n 
I 11787 foral , małolet ich Pawła i Katarzyny Int. Dom. 68 | 
"Rx 14/4 1847 Qzajko wskich skrypt dłużny z 3/6 1848 p. 368 p. 21 on. 

í 


skrypt z 1/8 1625 
s  „ 1/8 18835 


|. 24806 80/11 1838 


Ma.ysnny Chrząstowskiej 


] 29866 Mag. 


15/12 1848" Int. Dom. 219 


p. 184 p. 860n. 


skrypt z 2/6 1829 . ; 4 > 


Stanisława Czerwińskiego pn n 18/7 1529 


l. 14494 Mag 


Int. Dom. 26 
21 Sierpnia 1824 


p. 279 n. 8 haer. 


Iot Dom. 90 
p. 264 n. 52on. 


Dietl Franz deklaracya z 15/9 1823 (na realności l. 270%,) 


D.I. 17i59| deklaracya z 16/2 1845 : . ; ; : 
skrypt dłużny z 10/10 1527 La 900 zł. m. k. 


rewers z 4,4 1889 na 


Lea Dornzwcig 


Wilhelmina Dresler 


l. 114365 Mag. 
81. Maja 1839 


ie Michał Dybanowski 


- 28v65 Mag. 
41] 1836 


skrypt dłużny z 3/11 1580 


Piotra Di. tl wyrok z J/6 1883 


Int. Dom. 104 
p. lln. 56 on | 


Władysław i Hedwig Dobro- 
wolskie 


L 14657 13/10 1846 skrypt dłużny z 17/7 1848 


zapis długu z 27/11 na 149 zł. 86 ct. 
1° vot. drugiego ślubu Almasz 


Maryi Faust 


l. 27869 18/2 1847 | Fausta 
Int. Dom. 56 p 
355 n. 47 on m: 
real 617%, i 
Dom 56 p 374 
p 17 
| 


„ 41 | skrypt z 81/7 1847 Zofii z Radaickich Minasiewiczowej i 


4 ugoda z 16/11 1841 Abrahama Izaka Fratnglas 


|. 17458 12/8 1842 Frauenglas Dwory 


18 | 1. 16626 6/8 147 


poza | 


Bazylego Fedyk 


rezolucyu z 26/3 1839 

kontrakt z 6/6 1831 int. dom. LI. p. 257 na real- 

ności |. 226 m. +3 
G. I. 21 | wyciąg tabularny v.de 1. 2037/6565 


19 jl. 11443 M. 31/5 1839| Cecylii Grasel 


kontrakt z 16/4 1841 na . ) . : > 2528 
skrypt dłużny z 24/5 1843 : 1940 
int. dom. 81 pag. 414 n. 4l i dom 50 pag 254 n. 
37 on. na real |. 414°% 
ekstrakt tabulerny 
protukół z 12/6 1830 
surypt zabezpiecze; ia z 7/5 1848 è 255 
int. dom. 81 p. 416 n. 43 i p. 254 n. 39 on. reakn 

n 29] L 4167, 


l 8956 80/4 1842 
l 22955 21/10 1842 
dto 
20 _ ddto 
z l 16851 5/8 1643 | Lejzora Goldberg 
skrypt dłużny z 12/4 1846 
i ł Rewers 10/6 1837 
skrypt dłużny 26/4 1837 


Int Dom 47 p. 
21| 1 8951 27/3 1849 | Sabatha ks. Harasiewicza H. I. 1 | kontrakt z 25/4 1823 | 


546 n. 26 nare- 
alności |. 853, 


Gazeta Lwowska z dnia 10 Lipca 1880. 


3 

z 

2 ; 

=, | Liczba sądowa, 
> dzień i rok 
EL p + 

= złożenia 
po) 

N 

„2 

= 


22 | 1. 5885 274 1810 


l. 24592 10/11 1843 


23 | 1. 16535 20/7 1844 


24 | J. 4783 4/3 1848 


25 | l. 18607 17/6 1848 


l. 11055 20/5 1836 


l. 11812 20/6 1826 
1. 2811 8/2 1840 


l. 21233 14/11 1828 
1. 2686 9/4 1836 


| 


31 |l. 9297 M. 14/5 1880 


1. 13458 8,8 1829 


32 ||. 6398 M. 21,4 1848 


l. 15774 3/7 1846 


l. 9838 M. 9/5 1840 


l. 24163 M. 10/10 1844 


l. 6340 M. 5/8 1814 


87 |i. 8390 M. 16/6 1814 


E l. 5762 M. 9/3 1850 


Masa depozytowa 


Jana Hoecht 


Mendla Held 


Antoniny Hólzl 


Katarzyna Iwrosiewicz 
Apolonia Eliasz 


Abrsham Kohn 


Piotra Kopy:tyńskiego 


Ignacy Kosiewicz 


Jędrzej Kunicki 


Carola Christophora Koch 


Abraham Jacob Krebs 


Franciszka Karnecka 


Lichiewicze 


Landau Scheindł Schauces 


Józefa Lalrix 


Adalberta Lubowicz 


Franciszka i Karoliny Hofmann 


Taka 
depozy- 
towa 


Tom i 
stronica 
księgi 
głównej 


Wartość 


Treść dokumentu Uwaga 


skrypt dłużny z 17/5 1806 ; ; ; : 56 | 80 
» _ Zz 18/4 1794 ; ; : : 30 | 90 

obligacya z 24/12 1:02 : : ż 1 20 | — 

skrypt dłużny z 14/9 1798 : ; ; . 14 | 40 
» 2 6/11 1796 f ; 100 | — 

weksel z 5/11 1797 . : - 7 : 135 | — 

skrypt dłużny 7 11/11 1198 í : 40 | — 

n „n 2 1/9 1805 . r : s 20 | — 

» z 14/4 1795 ; : ; ; 54 | — 

rachunek z 1/12 1810 

skrypt z 16/1 1810 na 5500 zł 

kontrakt bez daty 

skrypt z 20/10 1809 

HAT 22 » Z 7/2 1810 na 700 zł. 


kontrakt i skrypt dłużny z 26/10 1843 intab. na 
sumie 500 zł. 

Dom. 87 pag. 452 n 14 

deklaracya z 27/12 1842 


skrypt dłużny z 21/2 1837 na 1000 zł. 


skrypt dłużny z 2/4 1542 na 3.000 zł. int. dom 190 
p. 168 n. 59 on. na dobrach Berteszów 

skrypt dłużny z 1/4 1848 na 300zł. dom, 262 p. 248 
n. 45 on. na dobrach Nowoszyce 

skrypt darowizny z 3/4 1842 na 3000 zł. dom. 190 
pag. 168 n. 59 na dobrach Berteszów 

ekstrakt tabularny 

Wrap z 14/10 1847 iat dom. 262 p. 248 n. 

o 
deklaracya 2 16/3 1848 int. j. w. 


skrypt dłużny z 9/4 18836 | 
dekluracya z 9/4 1836 i 
ekstrakt tabularny 
oświadczenie z 20/5 1836 int. 
32 on. 


7 n. 28 on. na 


dom 55 pag. 11 n. realn. 53. 


ugoda z 5/7 1849 


skrypt z 21/12 1827 na 1.200 złr. 
302 n. 2 haer na realności 21757, 
skrypt dłużny z 10/11 1939 na 900 zł. int. dom. 45 
p. 252 n. 7 na realności | 4929/, 

ekstrakt tabul. real. nr. 4923/, 


int. dom. 49 p. 


skrypt z 4/6 1825 na a zł. int. dom. 41 p. 219 
n. 5 haer. na realności 4 

skrypt z 6/12 1835 na 555 zł. 49 ct. int. dom. 167 
p. 85 n. 15 on. 

ekstrakt tabularny dóbr Bystrzyca górna 


skrypt z 1/2 1790 Žž . ; : * > i 120 | 50 
a 7 13/9 1800 . ; : : > ś 52 
kontrakt z 17/4 1795 


skrypt dłużny z 10/4 1809 . : , ' 200 
obligacya z 10/12 1811 è è : . > 160 
skrypt dłużny z 10/5 1825 A ; ; 500 
» 910 1812 é z : ` 450 
„ 24/11 1818 k 3 : , 134 
„ Jola 18M : z : 200 
obligacya z 616 1812 : h 2 z 
skrypt dłużny z 25/4 1823 ; : ` i 240 
skrypt dłuż'y z 17/411 1817 a 5 r : 162 
weksel z 80/10 1788 : : 3 s j 750 

Ło) „ODA „Td kak 4 ER 5 300 
skrypt diużny z 9/1 1824 . : : i ; 25 


———— Z —_L— ZA a | e aaa 


ugoda z 1/6 1841 int. dom. 53 p. 117 n. 58 on. na 
realności nr. 186?/ sumy 300 rh i 200 zł. 


MARBERWZRE 


a oa | Mm | z | z | 


skrypt z 1/4 1847 na 1000 zł. iutsb. avm. 6Y pag. 
304 n. 44 na real. 5074 

ekstrakt tabularpy realności 1. 507%, 

Strypt z 21/1 1840 na 456 zł. intb. d.m. 20 p. 546 
n. 2 on. na realn. 3581, 

ekstrakt tabułarny realn. l. 3587, 


|_| 1, 2Qo”L< LL NI | a | c | 


pczytu 
rezołucys lwow. mag. z 25/5 1844 


weksel z 1/9 1792 na ; ; , 3 450 


skrypt z 31/5 18i2 na . : - - - 100 


Int. Dom. 55 p. 


pożyczone z de- 


EEK ZE N OCZ 


Liczba sądowa, 
dzień i rok 
złożenia 


Liczba porządkowa 


l. 10088 M. 21/7 1818 


1. 12785 8/6 1849 


l 25320 M. 2/9 1844 


|. 17454 12/8 1842 
l. 18641 26/8 1843 


Masa depozytowa 


Leopolda Lackowa 


Luft Raebel E Fimen 


Liss Ester Rifka 


Mann Fryderyk 


Martini Noel 


Tom 
i stronica 


księgi 
głównej 


48 |i. 1015 M. 30/1 181 


Stanisława i Barbary Nawrce- 


kich 


I. 17916 28/12 1811 


45 ji. 5979 M. 29/3 1833 


46 |L 24457 M. 21/11 1835 


l. 16850 5/8 1843 i 
l. 18648 26/8 1843 


e. 


48 | 1. 16523 8/8 1846 


49 


l. 20907 24/9 1842 


50 


|. 18965 24/8 1849 


52 ji. 1896 M. 21/1 1832 


| 


58 Jl. 24896 M. 18/11 1833 


Judy Nussima Neuwald 


Tomasza Nagaszewskiego 


Beatrice Neumann 


Emerine Porth 


pan 


Antoniny Plucharz 


Poppel Vencesl. 


Patoczkich 


Franciszak Romansdorfer 


Wiktorya Radrath 


Noach Rosenstrauch 


Taksa 
d:pozytowa 


Treść dokumentu Wartość 


. 


skrypt z 20/8 1817 . 
int. dom. XX. p. 196 n. 4 on. 
skrypt z 9/5 1822 . : . R . 
int. dom. 33 p. 363 u. 48 on. na realneści |. 145 


ma realności |. 3703/, 


weksel z 30/10 1848 na 30 zł. 


weksel z 9/10 1841 ma 92'/, rubli ross. 

„ 2 4/7 1843 na 225 ewancygierów 
skrypt z 4/7 1848 na . . 
deklaracya z 13/6 1843 


nnn 


1) weksel z 1/5 1841 ua 200 złr. intb. dom. 65 p. 
313 n. 7 on. :uma 200 zł. dom. 66 p. 371 p. Son 
na realności nr. 321, 324, 3087, 

2) weksel z 5/2 1842 na 600 zł. 

3) „ z 9/10 1840 na 100 zł. 

4) „ z 18/2 1842 na 100 „ 

5) „ . z 8/8 1841 na 100 , 

6) skrypt dłużuy z 26/6 1848 intb, dom. 19 pag. 306 
n. 8 on na real. |. 7477, - i j 

7) wyciąg tabularuy reslności |. 219 i 2207, 

8) taki sam wyciag realo |. 747//, 

9) skrypt odstąpienia z 11/3 1850 int. dom 114 p. 
383 n 49 on. 

10) wyciąg tabularny realn. ]. 366*/, 


kontrakt z 23/6 1848 VII. 4/194 l. 14081856 


pożyczono z de- 
pozytu intab. n» 
real. 370%, Dom 


„Mag AU 20 p. 198 p. 6 on 


konsyguacya z 29/4 1801 
interims kwit z 10/3 1800 
blankiet bez daty 

skrypt z 18/7 1799 

„ 26/11 1800 

„ 3/8 1800 

„ 2/10 1800 

„ 8/18 1800 

» 28/11 1800 
żędowski na 


LJ n 


UJ 
LJ 
EJ 

n 

n 

n 


weksel z 15/12 1820 
cessya z 9/8 1818 . 
skrypt z 20/10 1844 


. zapis dłużny z 1/7 1835 

. skrypt dłużny z 31/9 1635 

. cessya dłużna z 23/9 1841 

. akt działu z 3/9 1834 razem z protok. 


de LD — 


kontrakt z 17/3 1843 
skrypt 10/10 1881 
deklaracya z 3/9 1843 i dwa ekstrakty tabularne 


LL >>>] 


51 


R. I 36 


38 


42 


skrypt z 26/6 1834 na š í 
int. dom. 196 p. 191 n. 75 on. 
skrypt z 17/6 1828 na i 

int. dom 186 p. 122 n. 20 on 
ekstrakt tabularny 


NN z 


skrypt z 8/11 1819 na 


skrypt dłuzny z 24/10 1848 j 
ekstrakt tabularny realności nr. 59714 


Iut. Dom. 47 psg] 
536 n. 11 om. rs 
realności N. 597 


i 5980. 


—————_—— 


—m———] 


1) skrypt z £/7 1802 na 284 zł. 36 ct. wraz z eks- 
traktem 

2) skrypt z 30/3 1802 na 7.000 z} wraz z ekstraktem 
3) skrypt z 3/4 1802 na 750 zł. wraz z ekstraktem 


<S<zo ERN | RR | Z ZA 


myrok z 9/5 1826 
asekuracya z 11/6 1820 na 
10/12 1807 na A 5 > 5 
z 4/2 1826 na : > 
s A „ 20/5 1817 na ž . = 5 
kwit bez daty na . - : ; ź . 


skrypt dłużny 


kontrakt kupna i sprzedaży z 1/JI 1830 in t. dom. 20 
p. 382 n. 15 haer na rezlności nr. 687'/,, 


10 


Tom 
i stronica 
księgi 
głównej 


Liczba sądowa, 
rok i dzień 
złożenia 


Masa depozytowa 


Liczba porządkowa 


| Fai 


54 | 1 9829 9/5 1840 Norbert Rudowski . 50 


55 |i. 4058/846 20/2 1846) Jacoh Renier 


Józefa i Leopolds Rokli+wiz 


56 jl. 16723 M. 7/8 1847 


| 57 |L 20280 M. 1/2 1848] Samuel Schön BAL 


L 
e 


| 56 |L 5628 M. 22/4 1813 75 


Baila Schor k S I 


| 59 |l. 11691 M. 3/6 1842] Andres Stein S. I 88 


| 
į 
| 


60 ji. 6801 M. 27/3 1847] Marzanna Süss 8 


61 |l. 8853 M. 29/4 1842| Franciszka i Alojzego Semmler | S. I. 98 


o= 


62 || 26863 M 22/12 1844| Anna Soroka S. I 95 


1 13972 M. Sciecka Anna S. I. 95 


wi 


Stieker 


Aureli. 


| 64 jl. 20254 M. 16/9 184% 


65 Józef Spitzer 


l. 5137 18/8 1847 


"iY 


Taksa 


WAR dupozytowa 


Treść dokumentu 


el. 


Wyrok sądu krajowego l. 20466/828 na 

»  ppelacyi l. 13669/8381 
Rezolucya sądu rejonie 1. 28701,831 
Obrachunek z 20/8 1-38 na 
Wyrok sądu krajowego nr. 1839/39 na 
skrypt dłu'ny z 15/2 1812 . 
skrypt odstąpienia z 10/9 1817 
rezolu ya *ądu krajowego l. 9137/86 
skrypt dłużny z 29/11 1800 ua . 
rezolucya sądu kiajowego | 39529 
„ mag. lwow, |. aa tb 
skrypt dłużny z 4/2 1827 . 
skrypt POR z 20/9 1827 

n „ 10,13 1834 
„ 14/6 1838 
„ 25/1 1837 
rezolucja sądu kraj. 1. 2287/836 
skrypt dłużpy z 28/7 1828 na 
1 „ odstąpienia z 18/5 1880 
rezolucya sądu kraj. 1. 4607/888 
skrypt bez daty 
»  dłużny z 22/6 1889 na 


2050 


5 sztuk weksli 
ceseya z 6/9 1844 


skrypt z 1/6 1819 na . 
Int. Dom "2 p. 16 n. 2 15 on. na , dobrach M.ryszów 
skrypt z roku 1824 na 


L. 15561/50 


deklaracya z 25/5 1648 


Int Dom 831 
p. 498 v. 2 on. 


r al 1.77% | 


Iat. Dom.69 p. 
253 a 2 on 


skrypt z 17/11 1812 na 


528 


skrypt dłużny z 12/4 1+42 
ekstraktı tubularny i skt działu z 26/1 1848 


list prywatny z 16/1 1840 


wyrok z 14/8 1841 na 


Int. Dom. 65 p 207 n. 65 n: realności 1. 287 


skrypt z 29/2 1841 ma 40 zł. 


1) Ipskrypcya kompomisarska z 31,7 1840 na 

Intb Dom. v1 p. 191 n -25 on ı Dom 17 pag 219 
n 6 ou. i D m. 15 pay. 54 n. 7 on — 2) Trzy 
kwity z 22/6 1842, 3) wyr:k kumpromisarski z 1/8 
1840 


Zapis dłużny z 18/7 1842 

lutwbul. Dəm. 68 pag 282 n. 
skrypt dłużny z 16/6 1635 na 
in ab. Dom 67 pag 232 n. 12 on 


L. 3063/54 
13 ou 


skrypt z 15/7 1818 ua L 16323/57 s 


5/4080 


Jakób Spr. cher 


66 | 1. 19190 1,8 1846 


1. 16522 13/7 1649 
l. 8186 8/2 1850 


67 Karohne Spilezy óska 


inskry, cys z 21/8 1888 na 
wyrok kompromisarski z 22/8 1833 


kontrakt kupna i »;rsedaży z 2/6 1849 Tutubul Dom. 
99 pag. 365 u. 238 i Dom. 956 p 401 n. 33 h er. 
skrypt z 27/9 1649 ua s : 
Int Dom 98 pag 138 v. 39 on 

wy''ąg tabularny realności pod ur. 3388'/, 


Muxymiliaoa i Maryanuy Tief- 
lńsiich 


68 | 1. 1973 20/9 1833 


skrypt z 22/8 1883 na ; 
lit.b. Dom. 39 p. 266 n. 19 on. 
ekstratt tabularny 


| 69 | |. 28708 18/12 1845] Aguieszki Tite 


skrypt dłużny z 22/9 1345 na 
Int. Dom. I. p. I n. 1 on. 
<kstrakt tabularny 

rezajneya do I 14257 z 29/8 1845 


U. I. 18 


50 |1. 7742 M. 6/7 1822| Ignoti 


Ignoti per Marinan Tym wież 
proventa 


| 14495 M 21/3 1824 


kaucya z 6,1 1821 intab 
Dom. VI. p 1331n 1 on 


kaocya z 11/4 1824 iut.h. 
Dom 10 p 68 n. 10 haer. 


Liczba sądowa, 
dzień i rok 
złożenia 


Liczba podatkowa 


1 10818 10/6 1826 


l. 7228 19/8 1844 


74 1. 6911 


75 | 1. 21709 15/9 1848 


l. 4858 15/5 1806 


16 | 1. 8168 13/8 1816 | Jan Zeidler 


Masa depozytowa 


Jana Wysoekiego 


Ignacego Wojtawiekiego 


Majera Salamona Wohl 


Jana Wesołowskiego 


Tom i 
stronica 
księgi 
głównej 


n 
rewers 3 


skrypt 


dłażny 


n n 


rezolucya z 3/6 


kaucya z 20/10 
Int. Dom. 18 p. 


int. Dom. 18 p. 


Treść 


kontrakt zastawny z 18/5 1818 


obligacya z 25/9 1797 
kontrakt z 4/1 1806 


dokumentu 


100 
z 5/8 1818 100 
z 14/2 1819 50 
z 20/5 1821 400 
z 10/12 1818 130 
z 13/5 1824 100 | — 
z 1/2 1818 66 |66'/, 


cessya z 33/11 1848 


skrypt z 20/2 1826 
„ 30/9 1835 


1887 


„ 26/7 1889 


kontrakt z 23/11 1847 int. 
Dom 106 p. 185 n. 16 i Dom 40p. 262 n. 12 haer. 
na sumie 400 zł. 


1799 na 450 | 
155 n. 7 on. | 
1200 
4230 | 


169 n. 1 haer, i n. 1 on. 


Wartość 


Taksa 
depozytowa 


Uwaga 


skrypt z 15/7 1844 80 
„ bez daty : 100 
77 | |. 28729 28/11 1846| Tekla Zubrzycka n  dłużny z 2/8 1844 40 
Ex - -EF _ ŽA =». ze SE | 
skrypt z 30'1 1833 
l. 14219 11/7 1834 » z 9/7 1838 int. dom. 54 p. 215 n. 11 on. 
WB | 1 22144 20/10 1637| Franciszka Zeidler skrypt dłużny z 3/9 1855 int. dom. 54 p. 216 n. 4 on. 
798 | 1. 667 13/1 1843 Zimbier Berl weksel z 19/1 18387 na 275 zł. 


w Da Stosownie do dekretu nadw. z 1. Maja 1837 1. 199 zb. u. s. wzywa się niewiadomych uprawnionych, ażeby w przeciągu 6 miesięcy względem odebrania dokumentów 
Powyższych masach złożonych się zgłosili, inaczej takowe bez dalszej odpowiedzialności Wys. Skarbu do registratury tutejszego Sądu zostaną złożone. 
Co do jakości tych dokumentów odseła się interesowanych do registratury tutajszej, gdzie takowe w dotyczącym wykazie są wyszczególnione. 


Z ces. król. Sądu pow. miej. del. Sek. I. 


We Lwowie dnia 7 Czerwca 1880. 


WOLE 2) Ta. 29360. 
Ogloszenie konkursu. 
li Yi j 
BHi Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
OSA z dnia 25 maja 1875, Wydział 
sade D Tozpisuje niniejszem konkurs ua po- 
uparte tora zakładu dla obłąkanych na 
: c. (obok Lwowa). 
wać huj. gt9r lego zakładu będzie wykony - 
hkaryszbo “doi zarząd zakładu w sprawach 
B Oraz naj administracyjnych i gospodarskich 
„pełnić obowiązki naczelnego lekarza. 
7rektor jest urzędnikiem zakładu. 
„DOWA służby krajowej tudzież $. 4 
stosuja WSŁY sejmu z dnia 3 stycznia 1874 
bę SIĘ do uiego, o ile statut zakładu u- 
DY Przez sejm na dniu 25 moja 1875 
"yPorządza ingezej. 


zakładzią, T jest obowiązany mieszkać w 


nia 


Dyrektorowi wolno bręb ` 
po za obrębem za 
tyka h wykonywać praktykę leksrską tylko 0 
azie z ° Jegu obowiązkowa służba w zakła- 
no ka zez to nia ucierpi, nstomiast nie wol- 
Zaklad; zakładać j utrzymywsé prywatnych 
mować RE umysłowo chorych lub przyj. 
zakładach owiązki lekarskie w podobnyc 


Ubiegając i 
TAM cy się o posadę Dyrektora ma 
m) stopisń doktora medycyny i mieć 
cen 0 i W 
Psychiatryj le teoretyczne i praktyczne W 
Przy obsadzeni l- 
n e, sadzeniu posady Dyrektora wo 
g Wydziałowi krajowemu nie zważać na wiek 
> k slużby krajowej wymagany. 
opo è 
są następujące: posadą Dyrektora połączone 
an 8) płaca roczna 2.200 zł. b) pomieszka- 
kie e c) dodatek pięcioletni 300 zł. 
fiz biagający się o powyższą posadę win- 
zycia srych podaniach zamieścić krótki opis 
kie o dołączyć metrykę urodzenia i wykazać 
zd, z ogólnego i szczegółowego swego u- 
ołnieuia wyżej wymaganego 
Zwraca się oraz uwa iegaj h 
i se gẹ ubiegającyć 
wk o nowo występujący do służby krsjo- 
ia andydat otrzyma nominacyę stałą do- 
|" po upływie roku i to w tym tylko ra- 
dł pora w ciągu tej prowizorycznej rocznej 
u y prelim warunkom służby odpowie. 
1 wa: EBAJĄCJ SIĘ o powyższą posadę win- 
ni wnieść swe podama najdalej do 25 lipca 


Gazeta Lwowska Nr. 156 z 


Iuyśl uchwały Sejmu Królestwa Ga- | pośrednio przełożoną władzę. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz Wiel. 
Ks. Krakowskie. 

We Lwowie 2 lipca 1880. 


(4702 3—3)  Edyki. 

L. 4337. ©. k. sąd powiatowy w Pil- 
źnie przedsięweźmie publiczuą przymusową 
sprzed:Ż gospodarstwa pod | 100 w Borowy 
położonego Józefa Dowla własnego dnia 15 
lipca, dnia 19 sierpnia i dunia 23 września 
1880 każdym razem o godzinie 10 rano w 
budynku sądowym celem zaspokojenia pre- 
tensyi Mojżesza Dawida w kwocie 20 zł. 
w. a. Z pn. 

Cena wywołania wynosi 531 zł. 

Wadyum 53 zł. 

Warunki licytacyjne i protokół zasta- 
wniczego opisania przejrzeć można w tut j- 
szo sądowej registraturze. 

Pilzno dnia 31 grudnia 1879. 

(4698 3—3) Obwieszczenie. 

L. 2671. W dniach 15 lipca 12 sierp- 
nia i 80 września 1880 odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności nietabularnej pcd 
l 2 w Nadziejowie położonej dłużników Jó- 
zefa i Ołeny Misiewiezów wraz z ruchomo- 
ściami korali, chustsk, koni i bydła na rzecz 
Iraola Lutwaka na zaspokojenie sumy 95 
zł. w.a. z pn. każdym rozew o godzinie 
10 rano z tem, Że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta z ruchomeściami za 
cenę szacunkową lub wyżej niej zaś na trze- 
cim także niżej tej sprzedauą będzie. Cena 
szacunkowa wynosi 2760 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Reszta warunków w tutejszej registra 
turze. 


O e—a 


C. k. Sąd powiatowy 
Dol na 16 maja 1880. 

4689 3—3 Edyk t. 

L. 4920. Toont e. k. sąd obwo- 
dowy ogłasza, że dla zaspokojenia e. k. uprz. 
galic. akcyj. bankowi hipotecznemu we Lwo- 
wie z hipoteki dóbr Toustobaby Seheda III. 
z Korzową i Zawadówką do Maryi ze Sta- 
chiewiczów Obmińskiej należących przypada- 
jących kwot, a to: trzech rat po 398 zł. 75 
ct. w. a. z pn. tudzież resztującego kapitału 
pożyczki 10646 zł. 84 ct. z pn. odbędzie na 


dnia 10 lipca 1380, 


11880 do Wydziału krajowego, a jeżeli obec- | drodze pizetargu publicznego sprzedaż egze- 
laio w służbie publicznej zostają przez bez- i ALE rzeczonych dóbr Toustobzby Scheda 


L z Korzową i Zawadówka, w starostwie 
Podhajeckiem położonych w Złoczowie w za- 
budowaniu sządowem w dwóch terminach a 
to pierwszy na dniu 3 sierpnia 1880 a dru- 


gi na dzień 2 września 1880, ka.dym razem 


o godzinie 10 przed południem. 

Główniejsze warunki licytacyjne są: 

1) Cenę wywołania stanowi kwota 46396 
zł. w. a. 

2) Wadyum wynosi 4640 zł. w. a. skła- 
dane być ma w gotówce, w książeczkach 
galie. kasy oszzędności, w galie. obligacyach 
indemnizacyjnych, obligacyach długu pań- 
stwa, w listach zastawnych galie. towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, e. k. uprzyw. 
galic. ake. banku hipotecznego lub austrya- 
cko węgierskiego banku. 

Obliczenie listów zastawnych iobligacyj 
nastąpi według kursu ostataiego ogłoszonego 
przed licytacyą w Gazecie Lwowskiej. 

3) Na terminach powyższych, sprzedaż 
nienastąpi niżej ceny wywółania. 

4) Termin dla ułożenia warunków ułatwia- 
jących naznaczony na 4 września 1880 o go- 
dzinie JO przed południem w sądzie Zło- 
czowskim odbyć się mający. 

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej. O rozpi- 
saniu tej licytacyi uwiadamia się Joannę z 
Bogdanowiczów  Giołuszewszką i Onufrego 
Łotockieęgo z miejsca pobytu nieznanych, 
niemniej tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby po 26 maja 1880 uzyskali hipotekę na 
dobrach się sprzedać się mających, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna, albo też i dalsze 
w tej sprawie nadał wydać się mające uchwa- 
ły wcale lub też wcześnie przed terminem 
doręczone być nie mogły z jakiegokolwiek- 
bądź powodu do rąk im tym celem w oso- 
bie adw. Mijakowskiego z substytucyą adw. 
Dr. Wessłowskiego ustanowionego kuratora 
i przez edykt niniejszy. 

Złoczów dnia 19 czerwca 1880. 

(4640 3—3) tbwfieuzexenie, 

|. _L. 8376. W e. k. sądzie powiatowym w 
Białej odbędzie się w dniu 16 lipca i w 
dniu 16 sierpnia 1880 o godzinie 10 przed 
południem celem zsspokojenia wierzytels ości 
Maksa Grossa w ilości 180 zł. przymusowa 


| 
| 


L)mN—L<ovŁŁo Len Isao s 


ks. głów. gmiay Be.twiny |. w. 79 də Róży 
Fis:herowej 2 slu. Gutmsnowej należącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 339 zł. 
50 ct, pomżej której realność ta na powyż- 
szych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 34 zł. 

Resztę warunków pieu i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
leytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy- 
mali, ustanowiony adwokat tutejszy Dr. Jan 
ozrer. 

C. k. sąd powiatowy. 
Biała dnia 31 maja 1880. 


(4649 3—3) Obwieszczenie. 

L. 8812. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie ogłasza, że celem Ściągnienia na 
rzecz Dyrekcyi e. k. uprz. gal. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie dłuż- 
nego kapitału 250 złr. a. w. z pn. w tusą- 
dowem zabudowaniu w dniach 26 lipca, 16 
sierpnia i 16 września 1880 każdym razem 
o 10 godzinie przed połud. przedsięweżmie 
sprzedaż realności dłużnika Aftanasa Ws- 
rianki w Lipoweu pod l. k. 44 położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej. 

Cena szacunkowa wynosi 1075 złr. zaś 
wadyum 10 pre. takowej. 

Resztę warungów tudzież akt opisania 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 
Rymanów 4 czerwca 1880. 


(4650 3—3)  ©bwieszczenie. 


L. 3315. C. k. sąd powiatowy Ryma- 
nowie ogłasza, że celem ściągnienia na rzecz 
Dyrekcyi c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto- 
wego włuściańskiego we Lwowie dłużnego 
kapitału 150 zł. adw. z pn. w tusądowem 
zabudowaniu w dniach 26 lipea, 16 sierpnia 
i 23 września 1880 każdym razem o 10 go- 
dzinie przed połud. przedsięwezmie sprzedaż 
realności dłużuików Jana i Maryi Nizicłek 
i Antoniego Ochęduszko w Jaśliskach pod 
l. k. 9żjrep. 59. położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej 

Cena szacunkowa wynosi 1250 zł. zaś 
wadyum J0 pre. takowej. 
Resztę warunków tudzież akt opisania 


sprzedaż połowy realności pod l. 79 w Be- | przejrzeć możaa w tusądowej registraturze. 


stwinie w powiecie Bialskim położonej wedle 


Rymanów 5 czewca 1880 


(4324 2—83) Edyk t. 

L. 18297. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem, że celem ścią- 
gnięcia kosztów sporu w kwocie 26 zł. 17 


et. w. a. wraz z kosztami egzekucyjnemi prze- i 


znanych Dr. Julianowi Czerkawskiemu przy- 
ciw Rudolfowi Fabry i potomstwu 
z Kampfów Fabry odbędzie się w dniach 
29 lipca i 26 sierpnia 1:80 każdym razem 
o godzinie 11 przed południem w tutejszym 
sądzie w sali rozpraw ustnych na dole pu- 
blieczna licytacya w celu sprzedaży w drodze 
przymusowej *,, części realności pod l. 83'/, 
we Lwowie położonej, do Rudolfa Fabry i 
potomstwa Anny z Kampfów Fabry na- 
leżącej. 

Cena wywołania wynosi 470 zł. 33 et. 
a wadyum kwotę 50 zł. a. w. 

Bliższe warunki licytacyi zostaną przed 
licytacyą odczytane a mogą takowe i przed- 
tem w tus. registraturze być przeglądnione. 

Zarazem ustanawia się dla Aleksandra 
Sklańskiego i dla Karola de Bako-Hete, jako 
z miejsca pobytu niewiadomych a wrazie ich 
śmierci dla tychże niewiadomych z nazwiska 
życ.a i pocytu spadkobierców, tudzież dla 
wierzycieli hipotecznych weszłyeh do Tabu- 
li po 14 kwietnia 1830 i dla wierzycieli któ- 
rym niniejsza uchwała lub którakolwiek w 
przyszłości zapaść mających uchwał z jakiej- 
kojwiek bądź przyczyny doręczoną by być 
nie mogła kuratora w osobie adwokata Dr. 
Marcelego Madejskiego z zastępstwem adwo- 
kata Dr. Maksymiljana Sokala. 

Lwów dnia 5 czerwca 1880. 

(4568 2—3) Edykt. 

L. 6034. ©. k. sąd krajowy w Krako- 
wie wiadomo czyni, iż celem zaspckojenia 
sumy 262 zł. 35 ct. z procentami po 7 pre. 
od 22 czerwca 1879 wraz z kosztam. tgze- 
kucyjnemi w ilości 11 zł. 36 et. na rzecz 
e. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się w tutejszym gmachu 
sądowym przy ulicy grodzkiej obok kościoła 
św. Piotra przymusowa publiczna sprzeda: 
realności l. 72 Dz. IV w Krakowie (daw. 
Nr. 69 Głm. VII. Piasek) położonej Tadeusza 
Wincentego Gadomskiego wedle Dom VII v. 
n. 6 pag. 59 n. 9 her. własnej w trzech 
terminach, a to w dniu 14 września w dniu 
20 października i w dniu 24 listopada 1880 
zawsze o godziaie 10 rano na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny wywo- 
łacia w sumie 4180 zł., na trzecim zaś ter- 
minie nie poniżej zahipotekowanych wierzy- 
telności z przynależytościami. 

Waruaki licytacyjne i wyciąg bipotecz- 
ny mogą być w t. s. registraturze przejrza- 
ne lub odpisane. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 6 
lutego 1880 do hipoteki weszli, lub którym- 
by uchwała licytacyjaa doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratora w osobie ad- 
wokata P,eniążka z zastępstwem adwokata 
Trojnalski: go. 

Kraków 7 maja 1880. 

(4720 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1129. C. k. sąd powiatowy w Luba- 
czowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 20 sierpnia, 24 wize- 
śnia i 29 października 1880 odbędzie się tu 
w sądzie każdym razem o godcinie 10 przed 
połudaiem przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności gruntowej pod 
l. k. 37 w Borchomie położonej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej Semka i Nastki Bu- 
kietów własnej, w sprawie i na rzecz Józe- 
fa Keler pto. 115 złr. w.a. z pn. pod nastę- 
pującemi warunkami: 

a) Cevę wywołania stanowi kwota 560 
złr. w. a. jako wartość tej realnoś:i. 

b) Wadyum wynosi 56 złr. 

e) Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
mia, zaś na trzecim terminie także i miżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tutej-zej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. 

O czem chęć kupienia mających zawia- 
damia się. 

C. k. sąd powiatowy. 

Lubaczów dania 26 maja 1880. 
(4722 2—3) E dy Mk t. 

L. 2342. ©. k. sąd powiatowy w Ula- 
nowie przedsięweźmie w dniach 9 sierpuia 
13 września i 18 października 1860 zawsze 
o 10 rano przymusową sprzedaż realności 
pod Nr. k. 47 w Kurzynie małej położonej, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
ceunkowa w kwo:ie 770 zł. a. w. poniżej 
której realność ta dopiero przy 8 terminie 
sprzeda» zostanie. 

Wadyum wynosi 80 zł. 

Resztę warunków leytacyjnych przej- 
rzeć można w t. s. registraturze, 

. k sąd powiatowy. 

Ulanów dnia 15 czerwca 1880. 
(4725 2—3) Edyk t. 

L. 5668. Dodatkowo do edyktu z dnia 
6 maja 1880 1. 4509 ogłaszającego sprzedaż 
realności l. 521 w Kołomyi Izaaka, Jakóba 
Steigmanna w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego w kwocie 113 zł. 40 ct. w. a. 
z pn. ogłasza się, że w razie niesprzedania 
dłużniczej realności za cenę wywołania lub 


Anny . 


12 


wyżej, przy trzech terminach liecytacyjnych spadkobierców, aby w należytym czasie oso- _ 
termin do zestawienia warunków ułatwiają- biście stanęli, lub potrzebne wymogi prawne į 
ustanowionemu zatępcy udzielili, lub by in- 
nego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
isłowem stosownych do obrony środków użyć 
| chcieli, gdyż wynikające z zaniedbania skut- 


cych na dzień 14 września 1880 o godzinie 
9tej rano w biórze VI się wyznacza. 

Kołomyja 11 czerwca 1880. 

(4374 2—3) Edyk t. 

L. 2963. ©. k. sąd powiatowy w Oś 
„więcimie podaje niniejszem do wiadomości, 
Że w drodze egzekucyi aktu notaryalnego w 
Oświęcimiu dnia 28 iutego 1873 do Nr. R. 
i 259 zeznanego celem zaspokojenia sumy 220 
zł. nieletniego Franciszka Bajcarczyka pro- 
centów po 6 pre. od dnia ostatniego maja 
1873 kosztów już dawniej przyznanych w 
kwotach 5 zł. 87 ct. 2 zł. 36 et. i obecne- 
go podania 9 zł. 61 ct. w. a. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez licytacyę realności pod Nr. 110 w Oś- 
więcimie połozonej ut. ks. gł. T. IV. pag. 
400 na rzecz Katarzyny 1 Franciszka Poręb- 
skich za intabulowanej na 400 zł. oszacowa- 
nej w dwóch terminach a to: dnia 26 sier- 
pnia i 30 września 1880 zawsze o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Kuratorem wierzycieli p. Adw. Dr. Bie- 
nenfeld. 

Akt detaksacyi, ekstrakt tabularny i re- 
sztę warunków przejrzeć można w registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Oświęcim 18 maja 1880. 
(4713 2—3) Konkurs. 

L. 12368. Na posady: 1) e. k. poczt- 
mistrza w Załoścach w starostwie Brodzkim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo- 
cie 500 zł. z rocznymi poborami: płacy 500 
zł., ryczałtu kancelaryjnego 120 zł i ryczałtu 
500 zł. za codzienne jazdy posłańcze pomię- 
dzy Załoścami i Olejowem. 

2) O. k. ekspedyenta pocztowego w Po- 
roninie w starostwie Nowotargskim za kon- 
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
zł. z rocznymi poborami: płacy 150 zł. i ry- 
czałtu kancelaryjnego 40 zł. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie. 

Lwów dnia 6 lipca 1580. 

(46838 2—3) Obwieszczenie. 

L. 60. C. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach przeprowadzi w dniach 16 sierpnia, 
24 września i 25 października 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu- 
bliczną przymusową sprzedaż realności włoś- 
ciańskiej pod l. k. 38/9 w Hruszatysach po- 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej Ma- 
ksyma Kuczwary własnej, celem wydobycia 
wierzytelności zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 137 zł. 27 et. 

Cena wywołania 400 zł. 

Zakład 40 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżaokowice dnia 24 marca 1680. 
(4585 2—3) Edyk t. 

L. 27391. C. k.sąd krajowy we Lwowie za- 
wiadamia niniejszem Józefa Pouceta z miejsca 
terazniejszego pobytu niewiadomego, iż z po- 
wodu dozwolonej egzekucyjnej intabulacyi 
prawa hipoteki dla sum. 1500 zł. w.a.z pn 
na sumach na Skorodnie zahipotekowany: h 
na rzecz Chaima Feldsteina w sprawie prze- 
ciw Tadeuszowi Okszy Orzechowskiemu i Sta- 
nisławowi Katyńskiemu tutejszą uchwałą z 
dnia 11 października 1879 1l. 45028, która 
nie mogła jemu doręczonę być, ustanowiono 
w celu doręczenia mu tej uchwały, kurato- 
ra w osobie tutejszego adwokata Dr. Stro- 
mengera a jego zastępcą adwokata Dr. Bo- 
bownika. 

Lwów 19 czerwca 1880. 

(4262 2—3) Edy bt. 

L. 24411. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszem wiadomo czyni niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Michałowi Orzę- 
ekiemu tudzież tegoż z im enia zycia i miej- 
sca pobytu niewisdomym spadkobiercom, Że 
przeciw nim wnieśli Adam Pohorecki i Mi- 
kołaj Kalikst 2 im. Pachuiewski pod dniem 
28 maja 1850 obl. 24411 pozew o ekstaba- 
lacyę resztując'j sumy 3095 zł. 5 gr. pol. 
z większej sumy 18095 zł. 5 gr. pol. w sta- 
nie biernym dóbr Starogrodu wedle Dom. 
69 p. 67 n. 12 on. na rzecz Michała Orzę- 
ckiego zaprenotowanej, i że w skutek tego 
do wniesienia obrony pisemnej 90 dniowy ter- 
min wyznaczony został. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Michała Orzęck ezo względnia tegoż z imie- 
nia i życia niewiadomych spadkobierców nie 
jest wiadome, przeto e. k. sąd krajowy we 
Lwowie do zastępywania ich i na ich koszta 
i szkodę, tutejszego adw. Dr. Roińskiego z 
zastępstwem adw. Dr. Teobalda Semilskiego 
kuratorem mianował, z którym niniejsza spra- 
wa wedle ustawy sądowej w Głalicyi obowią- 
zującej, przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym tedy edyktem wzywa się 
powyż pomienionego pozwanego z życia i 
miejsea pobytu niewiadomego, względnie je- 
go z życia, nazwiska i pobytu niewiadomych 


ki sami sobie przypisać będą musieli, 
Lwów dnia 5 czerwca 1880. 
(4344 2—3) Edyk t. 


L. 2207. W dniu 26 sierpnia 1880 o 
godzinie 10 rano przeprowadzoną zostanie 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 250 
w Radomyślu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej do Michała Borenta należącej 
celem ściągnięcia wierzytelności w kwocie 


44 zł. 60 et. 
Cena szacunkowa wynosi 400 zł. 
Wadyum 40 zł. 


Protokół zastawniczego opisania 0sza- 
cowania tudzież bliższe warunki lieytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze sądowej. 


C. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl 9 kwietnia 1880. 
(4268 2—2) Edykt. 
L. 1786. ©. k. sąd powiatowy w Nta- 


rejsoli, podaje do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Neilecha Wolfa prze- 


ciw Aleksandrowi Niedźwiedź pto. 93 zł. 44 
ct. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tut. 
w dniu 2 sierpnia 1880 każdym razem o go- 


dzinie 10 rano, publiczna przymusowa sprze- 


daż połowy gruntu lk. 211 w Starejsoli po- 
łożonego własność dłużnika Aleksandra Nie- 
dźwiedź stanowiącego. 

Cena wywołania wynosi 35 zł. 

Wadyum 3 zł. 50 et. 

Reszta warunków służą w tutejszym 
sądzie do przeglądu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Starasól 1 czerwca 1880. 
(4296 2—3) Edykt. 

L. 1964. C. k. sąd powiatowy w Ja- 


złowcu podaje do wiadomości, że na dniu á 


gierpnia, 8 wrześuia i 30 września 1880 od- 


będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 


licytacya reslności pod lk. 124 w Nowosiół- 
ce położona Jakuba Romaniuka własna z bu- 
dynków gospodarczych i 8 morgów pola się 
składająca na 325 zł. w. a. oszacowana z 
tem, że takowa na 2 pierwszych terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na 3 także 
niżej cewy szacunkowej sprzedana zostanie. 

Wadyum wynosi 32 zł. w. a. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszo sądowej registraturze. 

Jazłowiec dnia 10 maja 1680. 
(4377 2—3) Edyk t 

L. 24427. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktewm wiadomo czyni góży 
Kauner, iż firma handlowa R Kindler & Comp. 
przeciw niej o zspłacenie sumy wekslowej 
100 złr. w. a. z pn. pod dniem 3 kwietnia 
1880 1 15018 pozew wniosła i o pomoc sẹ- 
dową pros ła. Gdy miejsce pobytu pozwanej 
Roży Kanner jest niewiadome, ustanawia e. k. 
sąd krajowy na żądanie powodowej firmy do 
zastępowania pozwanej na jej koszt i nie 


i bezpieczeństwo tutejszego sdwokata Dr. Krów- 


czyńskiego z zasiępstwem adw. Dr. Dziubiń- 
skiego kuratorem z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa- 
nej, przeprowadzoną będzie i któremu wy- 
dany w skutek pozwu w dniu 3 kwietnia 
1880 1. 15018 nskaz zapłaty zaskarzonej su- 
my z pn. dcręczony zostaje. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwaną aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
wionemu zastępcy udzieliła lub innego 
zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbaniaskutki sama sobie 
przypisać będzie musiała, 

Lwów dnia 5 czerwca 1880 
(4645 2—3) Edyk t. 

L. 4444. Semen Qzereszniuk reete Ko- 
ryluk z Tyszkowiee uznany został marno- 
traweg. 

Kurator tegoż Mikołaj Batyński. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Horodenka 10 czarwea 1880. 


Doniesienia prywatne. 


W Czernichowie 


w Szkole rolniczej kursa nauk 
rozpo*zną się w bieżącym roku w dniu 
16 sierpnia, — Rodzice pragnący 
umieścić swych synów w tej szkole, 
winni wcześniej przed tym terminem 
zrobić podanie o ich przyjęcie do 
Iyrekcyi Szkoły rolniczej 
poczta Czernichów, 

Z raca się przytem uwagę, że 
za całe utrzymanie i ubranie ucznia 
opłaca się tylko 200 złr. rocznie; co 
obok RÓ stypendyów corocznie 
udzielanych w QCzernichowie, daje moż- 
ność nawet najmniej zamożnym byle 
pilnym uczniom pobierania mauki 
roluiczej. (4749 1-3) 


oddalony jest półtory mili od miasta Stryj: 


i w równejże przestrzeni od Bolechowa. 


n. p. morza u podnóża Karpat między krańcem 
niziny a wysokiemi górami  Bieszczadu i dla” 
tego posiada wszystkie własności 


bliższe otoczenie obfitują w wysokopienne las 
szpilkowe, ożywcze bałsamiczne powietrze, ob 
szerny ogród, 
spacery w pobliżu. 

Kumys, żętyca, mleko, również skła 

Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo= 
mrówczane, rzeczne, żelaziste, stawowe i tusz 


wszelkiego rodzaju. 


Dzikowski emerytowany lekarz powiatowy 

Troskliwość o wygody największa, kuch 

nia i pieczywo doborowe we własnym 

dzie. Muzyka „Weteranów* 

dziennie. 
Ce ma wy”z 

umieszczenie w zakładzie : 

za pokój, usługę, śniadanie, obiad, kolacyę i co 

dzienną ciepłą kąpiel solankową tygodniowo 20 zł. 

zaś bez kąpieli . s, . . . . . .1%zł. 
umieszczenie we dworze: 


dzienną ciepłą kąpiel solankową tygodniowo 16 zł. 
zaś bez kąpieli . . e + © AMATO] 
dzieci połowę powyższej ceny. 


Otwarcie zakładu I5 maja r. b. 


O wczesne zamówienia na mieszkaniś_ 


uprasza się. 
4 Bliższych objaśnień udziela zarząd zdro- 
jowiska 


trament czarny 
kampeszowy 


wynalazku 
JANA IHNATOWICZA 


suagistra farmacyi i zaprzysięgłego 
chemika sądowego, 

odszczególniony dwoma medalami zasługi, przewyższa 
wszystkie dotychczas znane atramenty, nie pleśnieje, 
nie osadza się, nie gęstnieje, piór nie psuje, jest nie- 
szkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze. LITR tego 
znakomitego atramentu kosztuje 50 cnt. 

- flaszki po 10, 17, 25 i 30 centów. 

AEG" P. P. kupcom odstępuję znaczny rabat. 


Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA | 

e . w miejscu. 

Używając od dłuższego czasu w biurze naszem 
atramentu czarnego kampeszowego z pracowni pań- 
skiej, z przyjemnością potwierdzamy, że takowy pod 
każdym względem dobrym się okazał, zarazem czyni- 
my dalsze zamówienie na 3 flaszki. Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie 

z nieograniczoną poręką. 
W. Dąbrowski. N Zabick, Dr. Zgórski. 


Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA! 

ś Atrament z fabryki pańskiej przewyższa wszyst- 
kie znane, dotychczas w biurze używane. Jest czarny, 
płynny, nie osadza się i nie pleśnieje, przez oddawcę 
niniejszego proszę o 4 litry do kasy oszczędności. 

poważaniem, buchhalter Koczyndyk. 


Wielmożny Panie! 
Dowiedziawszy się, że Prześwietna administra- 
cya dochodów „niestałych miasta Lwowa, znalazła a- 
trament pański za najodpowiedniejszy do potrzeb kan- 
eelaryjnych, przeto proszę o 1 litr atramentu czarnego 
kamapeszowego. Z poważaniem 
Antoni Drążkiewicz. 
Wielmożny Panie I 
Atrament Wgo Pana, którym właśnie piszę, 
est bardzo dobry, będę więc stałym klientem na ta- 
owy. Z poważaniem 
Niemirów. Maślańkiewiet. 
Wielmożny Panie! 


„ Słysząc tyle zalet o atramencie wynalazku pan- 
skiego, upraszam przeto o spieszne nadesłanie tym- 
czasowe 20 liter. 

Przemyśl. chmiedt 


Sı 
Dyrektor c, k. sądu obwodowego. 


Wiełmożny Panie ! 

Używając od roku atramentu wyrobu Wielmoż- 
nego Pana i będąc zupełnie z niego zadowolnionym, 
upraszam o przysłanie nam takowego 4 litry 

Radziechów. poważaniem 
Towarzystwo zalicskowe. 


Wielmożny Panie! 
Proszę z łaski swojej przysłać tego znakomi- 
tego atramentu czarnego kampeszowego 5 litr. 
Wiżnica nad Czeremoszem. 1. Aichmiller. 
Wielmożny Panie! 
Przekonawszy się o dobroci atramentu z fabry- 


AE. upraszam o jak najrychlejsze przysłanie - 
iter. i 


Z poważaniem 
Karol Gawlewicz w Felsztynie. 


Wielmożny Panie! 


Proszę mi przysłać 1 litr atramentu, który 
est bardzo dobry. 
Wołkowce. A. Zbyszewski. 


Wielmożny Panie 7 
Ponieważ W ielmożnego Pana atramentu używa: 
łem, którego dobroć wszystkie inne przewyższa, 
Eu proszę o nadesłanie 2 liter atramentu wyna- 
azku pańskiego. (661 24—?) 
W. Kotowicz, e. k, pocztmistrz w Chmielówce. 


rozległy park leśny i "e 


Stały lekarz w miejscu W. Fryderióii 


MORSZYN _ 


zdrojowisko solankowo. 
borowinowe. | 


l 
Morszyn, stacya kolei arcyksięcia Albrech4 
ta, dworzec, poczta tuż w samem zdrojowisku 


Miejscowość ta położona jest 1200 stój: 


łagodne 
podgórskiego klimatu. Sam Morszyn jaki jego maj 


wód mineralnych krajowych i zagranicznych. 


| 


za pokoj, usługę, śniadanie, obiad, kolacyę i oo- 


f 
» 
U 


(8214 19—7) 
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tPrawie darowane! 

| Przyjęty do pozbycia od masy konkursowej wi 
z o. dłej fabryki towarów ze Srebra „Bri- 

i”. ję Janowskim, 1'/, mili od | ania: obrzęki zapas towarów sprzedajemy z po- 

wowa oddalony, osobny korpus tabularny sta- | wodu przyjętych wielkich zobowiązań płatniczych i 

uowigey, obejmujący 82 morgów pola ornegv, zupełnego uprzątnienia lokalności 

!2 m. łąk i 6 m. lasu sosnowego, z budynka- | WE o 75 procent niżej ceny szacun- 


7 p zwał , rzeto prawie da rmo. 
mi mieszkalnemi i guspodare emi w dobrym ' ZP a, 25 śe zatem zaledwie za po- 


stanie, jest z wolnej ręki zaraz do sprzedania. | łowę kosztów wyrobu, otrzymać miożna następujący «o 


Folwark 


Bliższej wiadomości udzieli Administracya | do jakości wyśmienity serwis przyborów sto- 
„Gazety Lwowskiej“ pod erfrą „T. C“ 


Wyłączny Skład na Galicyę. 


|l owych z najwyborniejszego srebra 
|! „Britania“, (który pi rwej kosztował 
|29 złr.) :a który co do trwałości barwy białej 
i gwarantuje się przez 25 lat. 

6 sztuk nożów stołowych z wyboinemi angielskienii 

klingami stalowemi | 4 „a 

6 sztuk praw. angiel. widelców ze srebra „Britania " 
| 6 sztuk ciężkich łyżek stołowych ze srebra „Britania.“ 
| 6 sztuk wybornych łyżeczek do kawy ze sr. „Britania.“ 
1 ciężka chochla do mleka ze srebra „Britania.“ 

1 ciężka chochla do rosołu ze srebra „Britania.“ 

6 sztuk wybornie cyzelowanych tacek (tablótów) 
6 sztuk wybornych krzyształowych podkładek pod noże 
3 piękne i ciężkie kubki do jaj , j 

3 przepyszne i najwyborniejsze tacki na ciasta 

1 wyborna eukierniczka lub pieprzniczka 

1 wyborne sitko do herbaty najlerszego gatunku 

2 efektowne lichtarze salonowe. 


(48 sztuk) , 

Wszystkie wyszczególnione powyżej przedmioty 
kosztują razem tylko 

7 złotych 25 centów | 
í Zamówienia zazaliezką posztową (pobraniem) lub 
' przesłaniem  należytości z góry, nskutecznia jak 
długo zapas starczy (8376 8 9) 
Vereinigte 
Britaniasilber - Fabriks- Depot 
WEW i en, 
(II Untere Donaustrassse 43.) 

Bag” Jeśli się towar niepodoba przyjmuje się 
takowy napowrót w przeciągu 8 dni. %6 

— Setki pism dziękczynnych i uznania ze strony 
znawców, co do wyśmienitości i wyborności 
tego fabrykatu, które z braku miejsca oglio- 
szone być nie mogą, znajdują się do publicznej wia- 
domości w naszem biurze __ . 

— Dla uniknenia fałszerst prosimy dobrze 
spammiętać adres a dokładnie podać ulicę. X 


Przez k 


= m 
złożona 


z Szan. ' 
delegatów wys. 6. k. Namiestnictwa, | 
wys. e. k. Jeneralnej komendy woj- 
skowej, wysokiego Wydziału krajowego 
td. jako majlepszy ze wszystkich 
gatunków cementu uznany. (2707 12-16) 
DE- Ceny najniższe! _$E 


omisyę, 


Galicyjski Bank kredytowy. | 
Wykaz z dniem 30 czerwca 1880. 


| 
Stan wkładek książeczkowych . . . . . zł. 1,654.052.89 | 
| Stan asygnat kasowych . . . . . . . zł. 962.500— | 


(1643) _ M <£ | 


obowiązuje się wypłacić publieznie temu, który rozwiąże nową senzacyjną zagadke 


Clipper PUZZLE 


T Cena kartonu 65 et. 
umi środek przeciw bolu głowy. Lekki» zwilżenie skroni usuwa bezzwłocznie nawet 
mw, nerwowy ból głowy. Skutek pod ARES Cena fakon orge ig 98 et. 
I j lub: uniwersalny przyjaciel domowy, zawiera 
ami de la Maison, maszynę do ostrzenia, narzędzie, do rznięcia szkła, nóż do 
sardynków, młotek, obcęgi ete. Cena 1 zł 20 et. 
lub: misteryum umiejętności. Cena kartonu 


Medium à la Hansen, 1: misezyw | 
i jej skutki w słabościach ludzkich, dla lekarzy, zakładów leczni- 


N 
Elektr yka czych, szkół i prywatnych osób. Baterya elektryczna » kompletnym przyrządem 
do napełniania. elegancko wykonana, kosztuje tylko 5 zł, 50 et. Nabyć można u 
M ua łGapun ieg$« Eix, Wiedeń Praterstrasse 16. 
za gotówkę lub pobraniem. Za towar, który się niepodobazwracamy pieniadze. 
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Dr. Fr. Lengiela 

Bal 


3 
sam brzozowy. 
znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierei, O 
ale ten sok przyrządzi podług przepisn wynalazcy w drodze ehemieznej na bal- 8 


ft 


sam, wtedy nabiera on istotnie eudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 
 posmaruje wieczór twarz lub inne mie sua skóry, wtedy zaritz nästięp-= 
luego dnia wydzielają się małe łuski ze skory, która po- 
tem staje się mieniąco białą i delikatna. | 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny ospowate 
/ i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. — Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia I zł. 50 et , 
wowie u Z. Ruckera aptekarza, we Wiedniu n Pt. Neustein aptekarza, 


Piankengasse, w Peszcie u Józ Töröek, w Pradze u Józ. Fürst. w Bernie n Fraeiszka 
idera, w Gracu u H. Kielhauser, w Lineu u J, L. Frühstück. 
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4 Na Wystawie krajowej we Lwowie dyplomem honorowym zaszczy- 
cona i od roku 1854 istniejąca 


ółka stolarzy 
lwowskich 


we Lwowie plac Bernardyński |. 15 
poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów własnemi 
wyrobami obficie zaopatrzony 


( u $ - 4 = i ; M 

| 

oraz wielki wybór Tuster, materyj na meble, dywanów, chodników, 
firanek, karniszy i kutasów do okien, jako też 


mebli giętych i żelaznych, 


po cenach znacznie zniżonych. (3959 9—12) 8 
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O©peracye giełdowe 
uskutecznia z łatwoseią 


dom bankowy „Leitha: w Wiedniu. Heidenschuss 1 


z a: przy ograniczonej tylko stracie (premia 10 do 30 zł. za 5 000 zł. 
w efektach na opcracye à la hausse lub baisse): 
zyskiem _b) czy kursa sic podnoszą lub spadają (Stellgeschift=) 


e) przy zastawach depozytowych do czasu, aż papiery z zyskiem zrealizowane 
być mogą. 
ż Kupna na speiulacyę według zlecenia pod dyskrecy4. 
mianowicie: Interesa wspólne (tylko 15 do 40 zł. pokrycia na 1000 zł. w efektach). 
SE$ Prowizya tylko 50 ct. Tag 
W obrebie tego przez nas zaprowadzonego i wzięcie zn*chodzącego sposobu, uskuteczniamy zlecenia 
na prawie wszystkie w dziennych kursac notowane efekta, 


pF- Nie wymagamy pokrycia w gotowce. Tu 


Zabezpieczenie c. k austr. węg. 


LA '4 J s 
Losów państwowych. prywatnych i zagranicznych 
przed stratą w razie ciągnienia najmniejszej wygranej 

Premia na cały rok od 15 ct. począwszy. 
Suma gwarancyjna do 500 zł. w razie ciagnienia najmniejszej wygranej. 
Fowyższe dla kupeów i posiadaczy losów. dla oszezędnych i Fapitalistów nadzwyczaj ważne zapro- 
wadzenie, które nam ze strony prasy i publiczności powszeeli:a przyniosło uznanie, jest także ze 
stanowiska gospodarczego nieocenionem, « co do znacznych liorzyści i postanowień, które przy- 

+44 „Starza, powołujemy się ma szczegółowy prospekt. 
Informacyj co do losów, papieró* wartościowyeh i spraw finansowych, udziela każdemu 
mm reneo i gratis „Freatha*, organ dla spraw uarodowo-gospedarczych. Egem- 

piarzo bezpłatnie i wszędzie. 

AE Szczegóinie zwracamy uwag: na zajmującą serye artykułów eo do zwrotu wszelkich możliwych 
wydatków, strat i t. p., jak niemniej co do towarzystw gry (usosażeń i ubezpieczeń wdów, starszych 


osób i dzieci. 
a) po kursie dziennym, 


C. k. losy państwowe, prywatne | zagraniczne b) pojedyńczo lub w grupach, 
c. k. węgier. renty c) za miernym załatkiem i zastawem depozy- 


= m—— TOWY po stopie procentowej bankowej. 
M. w 56cin Ko -binacyach mg d) za mierna opłatą w ratach miesięcznych. 
Najlepszy sposób lokowania dla oszczędnych. 


austr. 


Łatwe załatwianie wszystkich złereń z prowincyi, jak niemniej złeccń wehodzących 
w zakres wymiany. Praspokta, taryfy. cie. przesyła się z wszelką gotowościa (franco i gratis). 
Rzeteine firmy otrzymają zastępstwo. 
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AR PA LARRI LOLI CRY PZLA OZ CKADAGZEN, 


KANTOR WYMIANY 


©. ke uprz. Zalio. 


ikcyjnego Bankn Hipofecznego 


kupujs i sprzedaje 


wszysikie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6%. LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVII, Nr. 98) 

4 i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa- 

a kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, -- 84 w tamże kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. (4560 2—?) 
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Ordynowana w klinikach Wiednia, Paryża, 
Londynu i Amsterdamu 
wypróbowana od 27 lat 


Anaterynowa woda do ust 


Dr. F. G. P O KP RP a 
e. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
lepsza od wszystkie innych wód na zęby jake prawdziwa prezerwatywa od słabości zębów i ust, 
od zgnilizny i chwiania sie zębów, przyjemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i służy do 
czyszczenia zębów. Woda ta służy także doskonale do płukania gardła. 


Ażeby ten preparat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, są do nabycia flaszki 
różnej wielkości, a to: po 1 zł. 40 ct., średnie po l zł.. małe po 50 ct. 
Poppa anaterynowa pasta na zęby. 
do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, usunięcia złego odoru. tudzież kamienia zębnego. 
(ena 1 słoika szklannego 1 zł. 22 et. 


Poppa aromatyczna pasta do zębów, 
od wielu lat uznana za najlepszy środek do utrzymania ust izębów w porządku. Cena za sztnkę 35 et. 


Poppa roślinny proszek do zębów, 
czyści zęby, usuwa niedorodny kamień. a powłoce zębów nadaje białość i delikatność. 
vena pudełka 63 et. 
Dr. Poppa plomba do zębów 
do własnoręcznego zapełniania zębów wykruszonych. 
IF Do łaskawego uwzględnienia. _£ 

Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że każda fiaszka 
prócz marki ochronnej (firma, hyges i preparaty anaierynowe) opatrzona jest jeszcze 
zewnętrzną okładką, która przedstawia w wyraźnym druku wodnym orła państwo- 
wego i firmę. 

Do nabycia we Lwowie : apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolascha, J. Beisera, Zygmunta 
Ruckera, Jakuba Pipesa, K. Krzyżanowski. H, Blumenfeld apt., K. Strzyżowski. M. Müller Í A, Skle- 
iński apt., bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. W Krakowie 
. Trauezyński apt., J. Fenz, W. Kotainy, B. Stoemar apt., N. Redyk apt; w bełzie p. Hrymak, w 
Białej p. Józef Kraus i E. keler, w Bóbrce A. Miydlieki apt.. w Bochni F. Reiss i p. Niedzielski 
w Brodach p. Grunspann i M. S. Franzos. w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. C. Le- 
wieki, w Dobromilu p. Grotowski apt.. w Drohobyczu p. Dobrzynieeki apt. i k Bayer, w Grybowie 
p. Muszyński, w Husiatynie p. Czerski. w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., 
w Jazłoweu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Steuzel apt., w Krynicy p. M Nytribit apt, w Mo- 
nasterzyskach p. Żarski, w Nowym Saczu p. Kosterkiewiczowa wdowa, lg. Garan, S. Lichtman, w 
Oświęcimie J. Grzysieeki api. w Przemyślu Fr. Nahlik apt. p. Gajdeczka, p. Kozłowski i p. Mae 
chalski, w Przeworsku p. Switulski apt. w Radoweach p. B. Teiehman. w Rawie p. Jan Distl apt, 
w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kalinowski apt, w Samborze J. Kriegseisen apt, w Sanoku J. 
Zarewiez apt. w Stryju p. Drągowski apt, i p. J. D. Nussenblatt w Szezurowia W. Heinz apt. w 
Tarnopolu p. 4amrógiewicz apt, w Tarnowie KH. Rank apt, p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach 
p. Koltin, w Załeszczykach p. Kodrębski, w „ółkwi p. Nahlik, w Stanisławowie p. Amirowiez apt, 
w Żyweu p. Blumenthat apt., w Busku p. Eug. Wysoszański apt. t 
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C. k. uprzywilejowane | iy Stue dien 
stente, | Assicurazioni Generali ite da uean 
è 
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leczy wszelkie choroby skórne: wyprysk, 
łuszcz, liszaje, pierzchnicy. liszaj źrący. 
strupień, świerzb, ospę, od'ę itd, — wsz»|- 
kiego rodzaju owriodzenia zołzowe i ki we 
i ich skutki, tudzież skutki nadużycia, 


Oriynaje códz. où 8—10 i 3—4. 
Dla nbogich codziennie od Z do 3 godz. | 
(Ewentualnie udziela ra'y listownie.) 


Poradnik A złr. 80 cnt. 20 egzemy: targ.) 
(4561 3 © $ 
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i 
j 
dba T i i Von. einem Geichteten. 
ww Ery e seïe az aroinin SANA = 
założony w roku 1831 roztową $2 wt 


Jest do nabycia we wszystkich 
ksi carniauch wkrajni zm pale. 
ezerwy w gotówee na dział ubezpicczeń ua życie 
*owwwowwswwww 
M 45,3 .565,14DIG złotych Frazy ra pań "ww: 
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Dyrckcya c. k. uprzyw. Assicurazioni Generali ua zaszayt podać ilo 24 
90 h wszechiej wiadomości, żo główni aycucye nbezpicezeý un życie dia Galieyi $ 
wschodniej powierzyła od 1 czorwe» 1580 począwszy Parom 


J. LANDAU i R. LANDAU we Lwowie. 


6 i liel 


ir80. 


Tryest lʻja 3] 


F"VE 1 4 : Dyrekcyn e k: uprz. p otraotylelnić ter: Specy + 
pastewnej ściernianki ( Stoppelrütenssamen | 0) Assiour usioni Generitti. $ Ea „do chorón wi miM fycznych í skórnyek, 
Jeden litr 1 zir. v a polera . f 4 odwołaniem się do mw; 'steś! esy lać uw każda żudunie t j s 2 N € x u- Ei x 
progrmny i słalutu bezpłatnie i żyeł a Fo e; Ba 

J. BULSIEWICZ w Bochni. O zew b mane G) eskuar pry sier Glorie (nowa) l 12 

Codziennie świeże w MA ac b= k jr $ zh zgaga 
s ‘ze at An TOt SEIN wo tE fo pouduin 

: J. kendan i R. Landau „. sw e A Bylin © bang | r w 

ONANG 1 tS juiwęzcym ) kobi t 
O R E L E Biuro ullen Skstuska licz. 19. zm © 6 ktury, zgube skutki MRONO min, jak « sd jeha 

(31b 6 -10) raioni 

m m, a, „z | nowo. fnzpołenegpe,  uasioniolnki, iukliwacye 
ki d TR TT TT KIOO OOTOLO << T, KA Cit, tutu ei hladeczić i cnioititia AR 
włos le - mt H tepo p -= leczy bos boolen gruntownie i 

r i miom ı niajów iĝ loja AE) „młyskrecyi. Zamia- 
deserowe ù na kompoty 'dzieln rads listownie | wysyła na żadnme 

bataw w ilyzkresFon siny smsnb /455% 3 — 

rozseła najstaranniej handel 

Stan. Markiewicza m DERE” 
we LWOWIE w PE 1 42. | RUM z JAMAIKI, | 


KONIAK 
wprost z Cognaku 
ROSOLISY 
i Likwory 


sprzedaje haadel 


(4604 4-10) 


y, KRBTOR 


"i na le 


JÓZEF PADEWSKI 


we Lwowie Ryvek | 13 
polec 
HERBATE; 
chińsko = roszyjskyą 

„ja kilo po 2, 3,415 złr. 
is kilo wysiewków pe złr. 120 
11.60, jakoteż w oryginalny m 
pakowaniu od najal wniojszej 
firmy rossyjskiej 
Braci K i 8. Popów w Moskwie 
1 fut. po złr. 3.20, 860, 4 i 4.60 
ALBERTY 
a kilo złr. 1 i 1.15. 
JAMAIKA RUM 
t fia, 1.75, 1.40, 1.20, 1.1011 zł 
Zamówienia z prowincyi zwrot- 
na pocztą ñie liczee opakowania. 
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restera l 


lact . Kapitulny" l 
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sed firma 


1 karok Werner 
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po cenach Furzowuz ela. 
PO 1 14344 4 „VIE 


Zwiad 
Hankow WYGIOWEWCZY Żeński 


kulemii Niesiołowskiej 


Owoce i Jarzyny ¥% 


świeże t. j. 


A oo 
Kalafiory, Szparagi. Ogórki i tm f 


otrzymeje codzienwo « sprzedaje nsianiej hande? Nasion 


WILHELMA ADAMA we Lwowie 
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Pojedyncza i Pahn buchalterym 


| arytmetyka iupiecka, korespondeucya han 
;dlowa, handlowe i wekslowe prawo, geo 
| grafia kupiecka, fomcuski i angielski ję 
zyk, kaligrafia, 
Mimo abszeri cjszego zukresn pizodiotó 
Prz lesasawe honors rum we st nadwyżPo ne 
Wien £ nozułów umiekin 
kantorebk, w ba iustytue ach 
do któreeh zaliczam i fobrrzę cukru T W. Mm 
i Potoekieg-, Umieszcze 1 xa iuejam pośrednich 
wew pozyskali uzranie swniej zdolności. 
Wykład jasny, według metady pojetnek 
treściwej i sumiennej * bizytupzaniem prak 
tycznych, zrozumienie nłat=lajactej: prerii 
dów bamdlowe h j 
p które to w 


przez „Sues” sprowadzane 


erbaty 
chińskie 


a mianowicie: C"ns 
ŻA iy kilo 
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< $ e Rrakowie 
p A VW E > u tera do sewn zupełnie świcż: niicz Śr. Jana I. BIG. obok damnu 
xsicznęej Cecylii MLubamirskej. 
S iN Ezepę pastew na y (Scierniówki) i i Turnips angielski E prana d ów a 
b b YR: y: i z br $ Jak dotad tak i nadal poleon sie wzglę- 
hita ir a ra nly, ckrnziy Inb długi Ya kl. i n ; P Js APE 
> wprost eprowudźmą. garuakit najwstor- N biała długa 4 klg- Zły wit aymi Sa kle dom mał nich rodziców i opiekunów. 
Mn ;ejazeg niezysteza afon tyczna. do= 4 OÖbsialunilit ma rT ye uskuteczniam jnak najstarnnniej opakownne. Udniela się tamże pxi PEK injeh 
niejszego, najczystezą , ty ezna N , . 
> starcza w belach powstowy h po 45, kL Ń (6% 2 41 Jeytiów=lranouskuvgo. Azgwiskk go, nie- 
r, b y , 4 > à p pasy 31 1. ab s 
` czystej wasi z oplata «la | franco X -- R ks: eg i piewu 
[N 2a prbraniem postom 4 Qusiscabora ENESA TERATE 
7 < arejyauni w Zskiaiwn w trih zykaeh 
A Perłową prima 1 zł. 95 et. kilo 4 K3 Nawy a e My aa Baf è: Żysaąet Salje SW , pr i 
z Ceylon najwyborn. I zł. 70 ct. „ 4 = = == = "o unieść «tymżo Zskew r + rla- 
A Moke, wyborną 1 zł. 75 ci. p ah Ta = N z P, sag rie Estuwsi Jub ogolnsew, fe Raczej 
74 Jawę zielozią I zł. 50 ct. „= 2 o i Ej = r” n żądweie zrzezyłańe, CEE 6 
Ñ Kuba, najlepszą 1 zł. SO et. . A z 35 a EE 
; id O 2 "ZAGE ESA 
S R Maiti 4 = o = 3 A" e z 2 NIA. <:czyt paz nieść Szanuv "j 
7 n K Ca = ap zw 5 5 O = J Pullis zueśei, Że nip xiułoio wy” 
p- K| D a w IE m — S © mazur eM Czasu zure 
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także skład kom 


Y, STOŁOWEJ BIELIZNY 
CHUSTEK do nosa et .. z najsłynniejszej Fabryki 


ze wyb 
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we Lwow 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadcwić Szóno 


Nr. 1. Taszu. żółtokwiatowa aromat . 
Nr. 3-Juntejcezan, białokwi:!owa aroni, 
Nr. 3SFNandzyn, czarna arouatyczoa 
Nr. 4 S$ouehong, . mało nArkot: 
Nr. 5. Congo, czarna fawilijns . 

Nr. 6 Wysiewki z hert 
Nr. 7. M Z najlepszych. herbat , 


Kawa po tanich starych cenach, {2114 6A =7) 


najtaniej w haudlu 


St. Markiewicza 


we Lwowie, ir Rynku 1. 42. 
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Karol &. Julian Schayer. 


go dla Gal 


Q „Perkali“, „Szirtiagówć, 
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śmy w możności powy 
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J. R. SEFTON &. € 
ww Belast uw A m 


Otrzymawszy przeto zastępstwo dwóch najwię 


agazyn Sa 


:zlydu na pował 
nie, s :a brać ndziału. 
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Wszelkie płótna jak Rumburgskie, Holenderskie. S 


skie, Szląskie ete. w najlepszej jakości utrzymujemy jak W tychezis na 


onych cenach szanowuim naszym ołbiorrom polecić 


tychże, jeste 
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Fabryki Benedykta Schrolla syna w 
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it. p. wyrobów dla hurtownej i cz 


składzie w najsi 
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prócz wyłaczne 
sie obecnie pozyska 
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